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Dziecko, wstępując do szkoły, już w 
najmłodszych latach staje wobec nowych, 
hieznanych mu form współżycia. Liczni ko- 
ledzy, wspólne zabawy, smutki i radości, 
wspólna odpowiedzialność wobec nauczy- 
tiela — to pierwsze elementy życia zbioro- 
wego. 

Równolegle z rozwojem umysłowym 
dziecka posuwa się doskonalenie tych form 
współżycia. Następuje moment, kiedy za- 
\awy na przerwach z kolegami lub popołu- 
iniowa gra w piłkę nożną przestają dzieck:: 
już wystarczać. Życie koleżeńskie przenosi 
hę na inną platformę. 

Od pierwszej wspólnej nauki przed wy- 
»racowaniem klasowem, od pierwszej zbiór 
kl pieniędzy na książkę dla ubogiego kole- 
ji — krok już tylko do samorządu klaso- 
Nego lub szkolnego. 

Na terenie samorządu szkolnego mło- 
lzież realizuje podstawowe cele samopomo- 
towe. Organizowanie imprez dochodowych 
la rzecz kupna książek, czy opłacenie wpi- 
jów za kolegów, znajdujących się w gor- 
izych warunkach materjalnych, udzielanie 
bomocy ze strony edolniejszych kolegów 
hniej zdolnym — ato akcja, jaką samorząd 
jzkolny wprowadził w szkole średniej. 

Jej wielkie znaczenie wychowawcze nie 
ilega żadnym wątpliwościom. Samorząd 
ednak jako stowarzyszenie, ograniczające 
wą działalność do obrębu jednej szkoły, 
est dopiero pierwszym stopniem życia or- 
janizacyjnego młodzieży. Inny już charak- 
er posiadają takie organizacje, jak harcer- 
two lub Straż Przednia, które w swych 
amach skupiają liczniejsze zbiorowiska mło 
lzieży z wielu szkół. Na obozach harcerskich 

y w świetlicach Straży Przedniej styka 
ię ze sobą młodzież z różnych szkół, żyjąca 
y różnych warunkach materjalnych i znaj- 
lująca się na różnym poziomie umysłowym. 
, Wspólna praca, wspólne przezwycięża- 
ie trudności, poczucie odpowiedzialnośc: 
łączności m'ędzy działaniem jednostki, a 
rynikami pracy ogółu stanowią doskona- 
ą zaprawą do przyszłego życia społeczne- 
o. ; z 
O ile harcerstwo jest organizacją po- 
yszednie znaną, o tyle Straż Przednia, 
ak uzupełniająca właśnie harcerstwo, jest 
nana stosunkowo jeszcze mało. Straż 
'rzednia jest nowem, bo dopiero od 
wóch lat istniejącem stowarzyszeniem mło- 
zieży szkół średnich. 

Pod względem organizacyjnym dzieli 
ę Straż Przednia na zespoły. Działalność 
społu rozwija się w kierunku reaizacyj- 
:, kolektywnej pracy społecznej, wdra- 
ijącej młodzież do życia zbiorowego dro- 
ą indywidualnej i zespołowej pracy samo- 
'ształceniowej. Pracę swą prowadzi mło- 
zież Straży Przedniej, zarówno na terenie 
zkolnym jak i pozaszkolnym. Członkowie 
espołów czynni są przy organizacji wszei- 
ich imprez i obchodów szkolnych, opieku- 


Y 4 się bibljotękami szkolnemi, redagują ga- 
M etki ścienne, biorą udział w pracach Ligi 
© )brony Powietrznej i Przeciwgazowej, Pol- 


kiego Czerwonego Krzyża itd. 
Praca samokształceniowa zespołów da- 
> ujście dążeniu młodzieży do zaspakajania 


8 >j potrzeb umysłowych. 


Obecnie Straż Przednia wysunęła się na 
zoło życia organizacyjnego młodzieży 
zkolnej, stawiając sobie za zadanie kiero- 
ranie żymciem zbiorowem na terenie -zko- 


Blisko stoprocentowy wzrost w ciągu o- 
tatniego roku liczby zespołów oraz człon- 
ów Straży Przedniej świadczy, że jest ona 
r$anizacją na terenie szkół średnich na- 
rawdę potrzebną. 
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Włodarkiewicz wciąż leci pierwszy 
Karpiński, Meorzik i Eberhard wycofali się z zawodów 


Meknes, 11. 9. (PAT). Dolecieli tu i wy- 
Jądowali następująmy lotnicy polscy: Dudziń- 
ski — godz. 10.23, Bajan — 10.30, Geggowd — 
10.30, Florjanowicz — 10.43, Ba'cer — 10.45. 

Sid* bel Abbes, 11. 9. (PAT). Wystarto- 
wali stąd następujący lotnicy: Dudziński — 
14.04, Gedgowd — 14.07, Florjanowicz — 14.15, 
Balcer — 14.18, Ambruz (Czechosł.) — 14.21, 
Bajan — 14.24, Macpehrson — 15.17. 

Algier, 11. 9. (PAT). Wylądowali tu na- 
stępujący lotnicy polscy: Dudziński — 15.31, 
Gedgowd — 15.41, Balcer — 15.55, Florjano- 
wicz — 16.02, Bajan — 16.04, Macpherson — 
17.08. Buczyński — 17.59, Skrzypiński — 18.20. 

Algier, 11. 9. (PAT). Płonczyński, który 
wystartował z Sidi bel Abbes o godz. 11.22 
wylądował na lotnisku w Algierze o godz. 
12.56. 

Aigier, 11. 9. (PAT). Do godz. 14 przy- 
byli do Algieru lotnicy niemieccy Pasewald i 
bayer następnie lotnicy włoscy Tessore, Fran 
cois i Sanzin. 

Warszawa, 11. 9. (PAT). Według wia- 
domości, napływających e trasy lotu, w Al< 
gerzie nocowali następujący polscy lotnicy: 
nr. 61 — Dudziński, nr. 62 — Gedgowd, 
nr. 64 — Balcer, nr. 65 — Włodarkiewicz, 
nr. 71 — Bajan, nr. 72 — Buczyński, nr. 73 
— Florjanowicz, nr. 76 — Skrzypiński i nr. 


81 — Macpherson. 

Lotnik Karpiński osiągnął w dniu wczo- 
rajszym Sewillę o godz. 17,24. O Płonczyń- 
skim wiadomo, że o godz. 17,05 startował z 
Casablanci do Meknesu. 

Grzeszczyk lądował przymusowo w od- 
ległości 50 km. od Sidi-Bel-Abbes ; wsku- 
tek zepsucia się motoru zmuszony był wy- 
cołać się z dalszego lotu. 

Lotnicy czescy Anderle, Ambruz, Za- 
cek, nocowali w Algerze. 

Lotnicy niemieccy przybyli do Algieru 
w godzinach popołudniowych, z wyjątkiem 
Morzika, który przymusowo lądował 150 
km. przed Algerem w miejscowości Vesou! 
Benion. Lotnik niemiecki Pasewaid nocował 
w Sidi-Bel-Abbes. O lotniku niemieckim 
Bayerze brak wiadomości. 

Lotnicy włoscy Francois, Tessore i San- 
zin nocowali w Sidi-Bel-Abbes. O lotniku 
włoskim de Angeli wiadomo, iż wystartował 
z Casablanci , 

Casablanca, 11. 9. (PAT). Z Meknesu 
wyleciał z pomocą techniczną: dla Grzesz- 
czyka pilot Orłowski. Jak wiadomo, Grze- 
szczyk z powodu defektu w motorze lądo- 
wał przymusowo niedaleko Sidi Bel Abbes. 
Karpiński przybył wczoraj o godz. 10. do 
Casablanci. R 


Ciężki cios dla polskiej drużyny 
Karpiński wycofał się z Chalienge'u 


Warszawa, ii. 9. (PAT). W nocy na- 
deszła wiadomość o wycofaniu się polskie- 
go lotnika Karpińskiego z raidu. Karpiński 
bowiem przybył do Sewilli już po zamknię- 
ciu kontroli. 


Włodarkiewicz wciąż leci na czele 


Wiadomości z przebiegu gigantycznego lotu 
challenge'owego w dalszym ciągu napływają 
nader skąpo, Urywki tych wiadomości nie da- 
ją kompletnego obrazu i nie zaspakajają całko- | 
wicie ciekawości miljonów rodaków, wyczeku- 
jących z naprężeniem każdej wieści ze szlaku, 


| 
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Jak już podawaliśmy wczoraj z czołowej 
grupy odpadł Grzeszczyk, który musiał przy- 
musowo iądować w drodze z Casablanki do 
Algieru Natomiast Włodarkiewicz wciąż jest 
na przedzie, 


Niemcy Morzik i Eberhard rów- 

nież wycofali się z zawodów 

Warszawa, 11. 9. (PAT). Według dal. 
szych informacyj, napływających z trasy lo- 
| tu, lotnicy niemieccy Morzik i Eberhard 


| wycołali się z zawodów. Lotnik polski Płon- 


na którym rozgrywa się olbrzymi turniej lotni- Le 


czy 

Wiadome jest jedno. Włodarkiewicz z Przy 
sieckim lecą weiąż na czele  Wystartowali oni 
z Casablanki w niedzielę rano o godz. 7 min. 
17. Grzeszczyk wyleciał w minutę później, 
podczas gdy pierwsi z reszty zawodników za- 
częli przybywać do Casablanki dopiero po 
godz, 8. 

Pierwszy przybył do Casablanki Francke o 
godz. 8 min 27, a w dwie minuty później, le- 
cący kluczem od Sewili trzej lotnicy polscy 
na samolotach PZL — Dudziński, Gedgowd i 
Balcer. Następnie lądowali — Bajan g 8 min. 


36; Anderle į Zacek g. 8 m. 37, Ambruz g. 8. 


m, 39, Florjanowicz godz 8 m, 55, Hirth g. 8 
m 56, Junck g, 9 m. 03, Macpherson g. 9 m. 12, 
'Tessore $. 9 m. 27, Osterkamp $ 10 m. 17 

Wszyscy zawodnicy rozwinęli na tym eta- 
pie dużą szybkość. Jumck — 249,3 klm., Fran- 
cke — 247,1; Bajan — 235,2; Dudziński, Ged- 
gowd i Balcer — 233,3; Ambruz — 231,5; Za- 
cek į Anderle — 224,3; Florjanowicz — 213,6; 
'Tesore — 200,6; Macpherson — 1845; klm./- 
godz. Następnie przybyli do Casablanki — Hu- 
brich, Pasewald, Morzik (który miał przymuso- 
we lądowanie między Tangerem i Casablanką 
koło La Rocle, Frangois, Tessore, Sanzin i Bu- 
Czyński Wszyscy ci zawodnicy, po krótkim 
postoju w Casablance wystartowali do dalsze- 
w bow. 


| 


startował z Casablanki o godz. 


czyński leci do Algeru w dobrym czasie. 
Lotnik Grzeszczyk naprawia motor i praw- 
dopodobnie weźmie udział w dalszym locie. 


Karpiński leci poza konkursem? 

Casablanca, 11. 9. (PAT). Karpiński wy- 
12.20. (Praw- 
dopodobnie Karpiński, po oficjalnem wycofa- 
niu się swem z Challenge'u leci dalej poza kon- 
kursem — przyp. red.) 


Tam gdzie lecieli nasi lot- 
nicy trzęsie się ziemia 
Algier, 71. 9. (PAT). W różnych punktach 

Algieru notowane są w dalszym ciągu trzęsie- 

nią ziemi. Ludność w panice opuszcza swoje 

domostwa i obozuje pod gołem niebem. 


Pogrzeb Ś. p. inż. K. Balińskiego 

Madryt, 11. 9. (PAT). W Pampelunie odbył 
się pogrzeb ś, p. inż, Kazimierza Balińskiego, 
który zginął w wypadku lotniczym w Pirene- 
jach w czasie obsługi lotu challenge'owego W 
pogrzebie wzięli udział przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych z gubernatorem Na- 
warry na czele, przedstawiciele lotnictwa hisz- 
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rodziny, który zdążył przybyć na czas do Pam- 
peluny, by wziąć udział w uroczystościach po- 
śrzebowych. Kompanja piechoty hiszpańskiej 
oddała zmarłemu honorowy wojskowe. Zrwło- 
ki ś. p. Balińskiego zostały złożone tymczaso- 
wo w katakumbach miejscowego kościoła. 


Wizyta polskiej eskadry powie- 
trznej w Białogrodzie 

Białośród, 11, 9. (PAT). Wczoraj o godz, 
10,15 przyleciała do Białogrodu na zaproszenie 
szefa lotnictwa jugosłowiańskiego polska es 
kadra powietrzna, złożona z 8 aparatów pod 
dowództwem majora Pawlikowskiego.  Lądo- 
wanie w pełnym szyku przed zebranemi na lo- 
tnisku w Remun osobami wywołało powszechny 
zachwyt, zwłaszcza wśród lotników jugoslo- 
wiańskich 


Przybyłych lotników powitano hymnem pol: 
skim, następnie gości witali szef lotnictwa ju- 
gosłowiańskiego gen. Nedic na czele wyższych 
wojskowych, gen. Rayski, który od niedziel: 
bawi w Białogrodzie, przedstawiciele poselstwa 
polskiego oraz koledzy lotnicy jugosłowiańscy 
Kompanja honorowa pułku lotniczego oddała 
honory wojskowe, Po powitaniu lotnicy pol- 
scy podejmowani byli śniadaniem w kasynie lo- 
tniczem 
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Nowy lot stratosferyczny 

Moskwa, 11. 9. (PAT). W najbliższych 
dniach wystartować ma do stratosfery balon 
„ZSRR Nr. 2" z udziałem rekordzistów Pro- 
kofjewa i Godunowa. Balon posiada 2 zapaso- 
we powłoki, wobec czego pęknięcie powłoki na 
lotnisku jakie się zdarzyło dnia 5 bm. ne 
wpłynie na zaniechanie lotu. Obecny start nie 
ma na celu pobicią rekordu, lecz badanie nau- 
kowe na wzór ostatniego lotu prof. Cosynsa, 


Straż portowa Rady Portu i Dróg 
Wodnych w Gdańsku 


Jak się dowiadujemy w wykonaniu umowy 
polsss-gdańskiej w sprawie straży: portowej i 
rzecznej utworzony został przez Radę Porlu 
kurs kandydatów na stanowiska członków tej- 
że straży W kursie bierze udział 20 uczestni- 
ków narodowości polskiej, oraz 3 gdańszczan. 
Ukończenia kursu należy się spodziewać mię: 
dzy 25 a 28 bm., a ostateczne przyjęcie kan- 
dydatów nastąpi w dniu 1 października br. 


Włoski attache wojskowy i morski 
w Gdyni 


W dniu wczorajszym (10 bm) przyjechał z 
Warszawy do Gdyni włoski attache wojskowy 
i morski płk. Marazzani, celem zwiedzenia 
portu i zaznajomienia się z polską Marynarką 
Wojenną. 


W czasie swego pobytu w Gdyni płk. Mara- 
zzani zwiedził port wojenny į handlowy w to- 
warzystwie przedstawicieli Marynarki Wojen- 
nej i Urzędu Morskiego. 


Za ukrywanie przedmiotów 
zagrożonych egzekucją 
(o) Leszno Wlkp., 11, 9. (tel. wl.) Sąd ska: 


pańskiego, poseł R P. w Madrycie Perłowski | zał emerytowanego generala Falewicza na 8 


z małżonką oraz brat zmarłego, attache dele- 
sac polekiej w Genewie, jako jedyny członek 


miesięcy więzienia za usunięcie przedmiotów, 
zagrożonych zajęciem przez sekwestratora, 
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Otwarcie XV zgromadzenia Ligi Narodów 


Przewodniczący min. Benesz o pasywach i aktywach pracy Ligi 


Genewa, 11. 9. (PAT). Piętnaste zgroma- 
dzenie Ligi Narodów zostało otwarte wczo- 
raj przed południem przez urzędującego prze- 
wodniczącego Rady Ligi, ministra  Benesza, 
przy licznym udziale prasy i publiczności. 

Po utworzeniu komisji weryfikacyjnej mi- 
nister Benesz wygłosił przemówienie powital- 
ne, w którem przedstawił bilans prac Ligi Na- 
rodów i omówił obecną sytuację polityczną 
świata. 

Jest niezaprzeczalne, oświadczył dr. Benesz 
na wstępie, że świąt przechodzi kryzys tak 
głęboki, iż można go porównać do najwięk- 
szych kryzysów historycznych, jakie przeszła 
ludzkość. Kryzys ideowy i moralny, kryzys 
wierzeń religijnych, kryzys gospodarczy, kry- 
zys warunków i ustrojów politycznych i spo- 
łecznych, groźba wojny i rewolucji, — jednem 
słowem ogólna niestałość. Benesz nie sądzi 
jednak, aby stan ogólny świata, rozpatrywany 
z punktu widzenia polityki Lgi Narodów, 
przedstawiał tylko pasywa. Istnieją także i 
aktywa. 

Wśród pasywów, przepisywanych Lidze 
Narodów, wymienić należy obecny stan kon- 
ferencji rozbrojeniowej. Mówca sądzi jednak, 
że odpowiedzialność za ten stan sądzi jednak, 
Ligę Narodów, lecz poszczególne państwa, 
gdyż Liga jest instytucją międzynarodową, 
nieposiadającą żadnej władzy wykonawczej. 
Wśród pasywów Ligi figuruje dalej opuszcze- 
nie jej przez dwa wielkie mocarstwa: Japonję 
i Niemcy. Mówca nie podziela jednak opiniji, 
aby fakt ten mógł być interpretowany, jako 
symptom osłabienia Ligi, któryby miał dopro- 
wadzić ją do zupelnego upadku. 

Dalszemi pasywami Ligi są: wojna o Chaco 
oraz obecne warunki na Dalekim Wschodzie. 
Stosunki japońsko-chińskie, kwestja mandżur- 
ska i obecne naprężenie pomiędzy Japonją a 
ZSRR stanowią fakt wyjątkowo poważny. 
Niemniej Benesz sądzi, że akcja dała pewne 
rezultaty. W szozególności wydaje się do- 
wiedzione, że jeśliby ktoś stał się odpowie- 
dzialny za tego rodzaju wydarzenia w innych 
regjonach,'np. w Europie, to albo naraziłby się 
bezpośrednie sankcje ze strony in- 
pnych państw, albo też wziął na 
siebie przytłaczającą odpowiedzialność za znik 
nięcee Ligi Narodów i wywołanie katastrofy, 
któraby mogła także jego pochłonąć. 

Wśród aktywów wymienia mówca przede- 
wszystkiem coraz ściślejszą współpracę Sta- 
nów Zjednoczonych z Ligą, jak również wysi- 
lek wielkiej liczby państw dla wprowadzenia 
do Ligi ZSRR, bez którego ws spółpracy warun- 
ki Europy i świata nie mogą się stać całkowi- 
cie normalnemi. Mówcy znany jest pogląd 
pewnych kół, wedle którego wstąpienie ZS 
RR nie wzmocni Ligi, sam jest jednak prze- 
ciwnego zdania. Jako dalsze aktywa wymie- 
nia minister Benesz zakończenie sporu o Le- 
tycję oraz powodzenie dotychczasowych roko- 
wań w sprawie Saary, 

Obok tych wydarzeń, bezpośrednio zwią- 
zanych z Ligą Narodów, trzeba, zdaniem Be- 
nesza, wymienić wśród aktywów obecnej sy- 
tuacji politycznej podpisanie pewnej liczby 
paktów przyjaźni o nieagresji ć określeniu na- 
pastnika, demarche na rzecz  niepoaległości 
Amstrji, wreszcie wysiłek na rzecz zawarcia 
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Nowy pożar statku na Oceanie 

Panawa, 11. 9. (PAT). Parowiec „Santa 
Rita“, płynący z Buena Vętura w Kalifornji do 
Balboa w Panamie, podał wiadomość jskrową, 
iż wybuchł na nim pożar. Stateź ten ma 4577 
ton pojemności i wiózł jako ładunek m. in. ni- 
trat. 

Balboa, 11. 9. (AT). Statek „Santa Rita* 
przybył wkrótce do północy do Balboa. Ogień 
na statku tym został ugaszony. Nikt z pasa- 
żerów nie odniósł szwanku. 


Zamrożone należności eksporterów 
polskich w Niemczech 


(0) Warszawa, 11, 9. (tel. wł.) Opracowane 
zostalo zestawienie polsko-niemieckich obrotów 
handlowych za pierwsze 7 miesięcy roku bie- 
żącego. Saldo dodatnie na korzyść Polski wy- 
nosi 39.900 tysięcy zł. Ogólnie zwraca się uwa- 
$ę na to, że znaczna część należności polskich 
eksporterów została w Niemczech zamrożona 
Wystarczy zaznaczyć, że w samej tylko pozy- 
cji eksportu drzewa należności zamrożone wy- 
noszą około 10 miljonów zł, 

Do związku Izb Przemysłowo-Handlowych 
wpłynęła prośba eksporterów, aby przyspieszo- 
no ankietę w sprawie zamrożonych należności. 


wschodniego paktu wzajemnej pomocy. Mów- 
ca sądzi, że zawarcie takiego paktu mogłoby 
ewentualnie mieć głęboki wpływ na stosunki 
pomiędzy głównemi państwami Europy, wpły 
nąć pośreanio lub bezpośrednio na warunki w 
Europie środkowej i stanowić pierwszy krok 
ku zawarciu jednego lub dwuch podobnych 
paktów w innych częściach Europy. Jest oczy 
wiste, dodaje mówca, że nie można oczekiwać 
cudownych rezultatów po samych tylko tego 
rodzaju aktach dyplomatycznych, jeżeli nie 
odzwierciedlają one prawdziwej politycznej 
rzeczywistości. Niemniej stanowią one krok 
naprzód ku stabilizacji pokoju. 


Zestawiając aktywa i pasywa obecnej sy- 
tuacji politycznej, mówca nie widzi powodów 
do wyciągania pesymistycznych wniosków w 
odniesieniu do Ligi Narodów. Wiadome mu 
jest, że w pewnych kołach żywi się obawę 
wojny. Jednakże, zdaniem Benesza, nawet je- 
żeli obawy te są w pewnym stopniu zrozumia- 
łe, wojna nie jest dziś bynajmniej nieuniknio- 
ną koniecznością ć odpowiedzialni mężowie 
stanu mają dziś większe niż kiedykolwiek 
możliwości jej uniknięcia. Minister  Benesz 
zakończył swe przemówienie wyrażeniem na- 
dziei na lepszą przyszłość i wiary w siłę i sku 
teczność zasad Ligi Narodów. 


Szwedzki minister Sandier 
przewodniczącym zgromadzenia 


Genewa, 11. 9. (PAT). Po przemówieniu 
min*stra Benesza i po krótkiej przerwie, zgro 
madzenie dokonało wyboru swego przewodni- 
czącego. Prawie jednomyślnie, gdyż 49 glosa- 
mi na 5- ważnych głosów wybrany został 
szwedzki minister spraw zagr. Sandler, 

Jak słychać Sandler po przyjeździe do Ge- 
newy z początku nie chciał się zgodzić na przy 
jęce przewodnictwa Zgromadzenia. W związ- 
ku z tem wypłynęła kandydatura p. Politisa, 
jednakże w ostatniej chwili min. Sandler zgo 
dził się na wysunięcie jego kandydatury. Po 


krótkiem przemówieniu nowowybranego prze- 
wodniczącego, który podziękował za wybór 
Zgromadzeniu, ukonstytuowano komisje w 
liczbie 5. Komisja trzecia rozbrojeniowa po- 
dobnie jak w latach 1932-33 nie została ukon- 
stytuowana, a to ze względu na trwanie kon- 
ferencji rozbrojeniowej. 

Genewa, 11. 9. (PAT). Jak wynika z listy 
deelgatów w tegorocznem Zgromadzeniu Ligi 
Narodów weźmie udział 5 premjerów, a mia 
nowicie: Austrji, Irlandji, Kanady, Luksembur- 
ga i Norwegji, oraz 22 ministrów spraw zagr. 


Kwestia przyjecia ZSRR 
do Ligi zdecydowana 


Paryż, 11. 9. (PAT). Agencja Havasa do- 
nosi z Genewy: W czasie posiedzenia Rady 
Ligi, które odbyło się wczoraj wieczorem 
postanowiono jednomyślnie, że ZSRR. po- 
winno być przyjęte do Ligi Narodów i uzy- 
skać stałe miejsce w Radzie, Jedynie Para- 


śwaj i Argentyna powstrzymały się od gło- 
sowania. W ciągu dyskusji poruszono rów- 
nież kwestję formy zaproszenia Sowietów, 
ale nie powzięto jeszcze decyzji w tej apra- 
wie, 


Siedztwo w sprawie katastrofy 
statku „„Morrocastle 


Nowy Jork, 11. 9. (PAT) W dniu wozo- 
rajszym władze rozpoczęły śledztwo w sprawie 
katastrofy parowca „Morrocastle”, Zadaniem 
śledztwa jest ustalenie prawdy co do przyczym 
katastrofy į zbadanie krążących pogłosek na te- 
mat wypadków, jakie się rozegrały na okręcie 
od ehwili spostrzeżenia ognia do czasu przy- 
bycia okrętów ratowniczych Mówi się o sa- 
botażu, o niedopałku papierosa, lecz właściwa 
przyczyna ognia jest jeszcze nieznana. 

Mówią, że pomiędzy momentem wykrycia 
ognia, a wysłaniem sygnałów „S, O S.“ upły- 
nęło 45 minut. Kilku pasażerów, których zna- 
leziono na wybrzeżu, skarży się gorzko na za- 
łogę okrętu, która pozostała głucha na wołania 
walczących w falami morza pasażerów, nie po- 
zwalając im zająć miejsca w łodziach ratunko- 
wych. 

Ostatnie cyfry głoszą, że na 560 osób znai- 
dujących się na okręcie, uratowanych zostało 
220 pasażerów i 169 osób zalogi. Zmarłych 
zatem i zaginionych bez wieści jest 171 osób, 


Co mówi dowódca statku? 
Nowy Jork, 11. 9. (PA'T). Pierwszy oficer 


„Morrocastle”, który objął dowództwo statku 
po śmierci kpt. Wilmota Warmsź opowiadając 


a katastrfofie, oświadczył, że kpt.  Wilmot 
zmarł na skutek niestrawności i choroby ser- 
cowej w przeddzień katastrofy. Panowała już 
wówczas silna burza, Zdaniem Warmsa pożar 
powstał na skutek podpalenia. 


Kpt Warmsa zawiadomiono o wybuchu 
pożaru o godz. 2.35. Wydał on rozkaz zaarlar 
mowania załogi i pobudzenia pasażerów. 
Warms twierdzi, że podczas poprzedniej po- 
dróży statku ozynione były również próby 
podpalenia. Jeden z członków kongresu, re- 
prezentujących INew Jersey, przesłał depeszę 
do Hoovera, w której oświadcza, iż posiada 
informacje, że załoga „Morrocastle* składa 
się z nowo zaangażowanych marynarzy ć że 
odznacza się brakiem karności, Linja okręto- 
wa, do której nalekał „Morocastle* odnawia- 
ła skład załogi rzekomo przed każdą nową 
podróżą. > 


Nowy Jork, 11. 9. (PAT). Szczątki „Mor- 


rocastle* zagłębiają się coraz bardziej w pia- 
sku. Stracono nadzieję, iż uda się kadłub 


stątku wprowadzić do portu. Po wybuchu, 
który nastąpił wczoraj rano w przedniej czę- 
ści statku, wybuchł pożar, który trwa do- 
tychozas. 


Strajk w porcie gdyńskim 


Wybuchł on na tie niezrozumienia ustawy 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
wybuchł w porcie gdyńskim strajk robot- 
ników portowych na tle niezadowoiena z 
wydanej przez Ministerstwo Opieki Społe- 
cznej interpretacji rozporządzenia o porto- 
wem biurze pośrednictwa pracy, Strajk ob- 
jął dotychczas następujące firmy: Warszaw 
skie Towarzystwo Transportowe, „Usco”, 


| „Warta”, „Pantare”', „Stewedoring”. 


+48 + 


Przebieg strajku jest całkowicie spokoj- 
ny, robotnicy gubią się w swych postulatach 
twierdząc, że krzywdzi ich zniesienie para- 
grafu 10, dotyczącego kolejności zatrudne- 
nia, co absolutnie nie jest zgodne ze stanem 
iaktycznym. To zamieszanie pojęć wyko- 
rzystane zostało przez czynniki wywrotowe, 
które wywołały strajk. 


Straszna katastrofa budowlana w Będzinic 
Dwa balkony runcły na bruk — Osiem ofiar 


Sosnowiec, 11. 9. (PAT). Wczoraj około 
godz. 16 wydarzyła się w Będzinie w domu 
przy ul. 3 Maja 5 katastrofa budowlana, która 
pociągnęła za sobą tragiczne skutki, 


Balkon drugiego piętra, na którem stało 
kilka osób zerwał się i runął całym swoim 
ciężarem na ba'kon pierwszego piętra, na 
którym również znajdowało suę kilka osób. 
Bezpośrednio potem załamała się balustrada 


balkonu pierwszego piętra i oba balkony ru- 
nęŁy na podwórze. 

Skutek był straszny. 8 osób odniosły cięż- 
kie rany, z których jedna kobieta w kilka mi- 
nut zmarła, a dwie dogorywają. Resztę ran- 
nych odwieziono do szpitala. 

Przyczyną katastrofy była przerdzewienie 
trawersów podtrzymujących balkon.  Właści- 
ciel kamienicy został przez policję zatrzyma- 


ny. Dochodzenie w tok 


Wiedeń przyszłą siedzibą Ligi 
Narodów? 
Paryż, 11. 9, (PAT). „La Liberte” twierdzi, 
że ze względu na stosunek Szwajcarjj do spra- 
wy przyjęcia Sowietów do Ligi Narodów, uczy- 


niono już pewne kroki co do ewentualnego 
przeniesienia siedziby Ligi do Wiednia. W tej 
kwestji zwrócono się już do rządu austnjackie- 
go, który oczywiście zgodził się na to bez tru- 
dności, 


Sukcesy polskich jeźdźców 
w Talinie 

Tallin, 12, 9. (PAT). Jak już podaliśmy, w 
sobotę w Tallinie nastąpiło otwarcie Między- 
narodowych Zawodów Hippicznych z udziałem 
polskich jeźdźców. Otwarcie nastąpiło w obe- 
cności prezydenta republiki Paetsa, głównodo- 
wodzącego armją gen. Laidonera, członków rzą 
du, dyplomacji, generalicji i licznej publiczno- 
ści. 

Konkurs otwarcia zakończył się zwycię- 
stwem jeźdźców polskich, którzy podzielili 
między sobą trzy pierwsze miejsca (mjr Le- 
wicki na „Kikimorze* i „Duncanie* i por. Czer- 
niawski na „Walnym'). Czwarte miejsce zajęło 
6-ciu jeźdźców m in. 2-ch Łotyszów, jedem 
Estończyk, Gutowski i Komorowski, 

W drugim konkursie w skoku przez prze- 
szkody pierwsze parcours przeszły polskie ko” 
nie bez punktów karnych. 

Tallin, 11. 9. (PAT). W poniedziałek na 
międzynarodowych zawodach  hippicznych w 
Tallinie polscy jeźdźcy odnieśli nowy sukces. 
W skokach przez przeszkody zwyciężył por. 
Komorowski na „Wenecji“, drugie miejsce za- 
jął por. Lewicki na „Duncanie”, 


Endecka gospodarka w Banku 
Ludowym w Jarocinie 

(o) Poznań, 11, 9, (tel, wł,) Walae zebranie 
Banku Ludowego w Jarocinie ujawniło kulisy 
nieuczciwej gospodarki działaczy endeckich, na 
leżących do zarządu, Stwierdzono 40 tysięcy 
zł. niedoboru, Poza tem zaginęły weksle na eu- 
mę 10 tysięcy zł, a enaczna część papierów 
wartościowych, przechowywanych w piwnicy, 
została zniszczona przez wilgoć. 

Ponadto ujawaiono że około 250 tysięcy zł, 
zamrożono na kontach 16-tu dłużników, Wta- 
jemniczeni twierdzą, że są to członkowie Rady 
Nadzorczej i zarządu Banku, 


Tarcia w endecji wileńskiej 

(o) Wilno, 11 9. (tel. wł.) Pogłoski o tar- 
ciach wewnętrznych wśród endecji wileńskiej 
znajdują potwierdzenie Rozdźwięk istnieje 
pomiędzy grupą Kownackiego a grupą star- 
szych członków Stronnictwa Naród Wza- 
jemne tarcia pogłębiają się na tle taktyki, sto- 
sowanej w polityce miejskiej, 


6 dzień ciągnienia 
Polskiej Loterji Państwowej 


Urzędową tabelę sprawdzajcie 
w KOLEKTURZE 


„USMIECH FORTUNY" 


Bydgoszcz, Pomorska 1 

T o r u ñ, Żeglarska 3%. €1 
UWAGA: Kolektura „UŚMIECH FORTUNY“ 
wypłaca NATYCHMIAST wszelkie wygrane, 


Warszawa, 11, 9. (PAT). Wczoraj w 6-tym 
dniu ciągnienia 30-tej Polskiej Państwowej Lo- 
tęrji Klasowej następujące większe wygrane 
padły na nr. losów; 

100 tys. zł. na nr, 85899, 

50 tys. zł. — 89938, 165060. 

Po 20 tys. — 85471 131582 149701. 


15 tys, zł, — 99736. 
10 tys, zł. 25227 37191 97140 126627. 


Pamiętaj, że wielkie wygrane padają stale 
w szczęśliwej kolekturze KAFTAL/A 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2. 


Ciągaienie IV. klasy trwa do 21 b. 
Losy IV. klasy są jeszcze do nabycia. 


Po 2 tys zł. — 3135 20715 24913 25373 
28224 36015 44753 49039 87898 107994 151683 
165814 167178 168538 169021. 


Chciałbyś także wygrać? 


Kup zaraz los 4 Kl. w kolekturze 


Pawel Billert - Toruń, Nowom. Rynek, 


lub w oddziale Grudzi>dz, Stara 7. 
Ciągnienie trwa do 21, b. m. 6401 


po h 
Rozmowa ministra Becka z ministrem 
spraw zagranicznych Francji p. Ludwikiem 
Barthou odbyła się już w pierwszym dniu 
wielkiego zjazdu genewskiego. Dziennika- 
rze międzynarodowi przeżyli denerwujące 
momenty. Korytarz drugiego piętra hotelu 
„des Bergues", na którym zajmują w są- 


siedztwie pokoje min. Beck i min. Barthou, 


zaludnił się międzynarodową ekipą asów 
dziennikarskich już od wczesnych godzin 
popołudniowych, choć rozmowa wyznaczo 
na była dopiero na godz. 5 popoł. 

Korytarze hotelu „des Bergues” są bar- 
dzo przestronne, a min. Beck ma postać 
smukłą. Mimo to miał duże trudności z 
przedosianiem się do drewi pokoju min. 
Barthou. Tłum ludzi z notesikami i ołów- 
kami w rękach obległ dosłownie wszyst- 
kie przejścia.  Cierpliwie wyczekiwano 
przed zamkniętemi drzwiami. Sprawdza- 
no z zegarkami w rękach czas trwania roz- 
mowy. Amerykanie podobno nawet uru- 
chomili sportowe stoppery. Te właśnie pre 
cyzyjne instrumenciki zanotowały czas; — 
90 minui. Min. Beck wyszedł z pokoju 
min. Barthou i zdawało się, że kroku na- 
przód nie będzie mógł uczynić. Mur note- 
sów i rozgorączkowanych oczu natarł na 
niego. Pogodnym uśmiechem i garścią mi- 
łych słów utorował sobie min. Beck dro- 
żę do swego pokoju. 

O przebiegu swej rozmowy e min. Bar- 
thou nie powiedział nie — poza tem oczy- 
wiście, że omawiano zarówno sprawy fi- 
gurujące na porządku obrad Zgromadze- 
nia i Rady Ligi, jak i problemy interesują- 
ce bezpośrednio Polskę i Francję. 

Podobno dziennikarze międzynarodow: 
odczuli tę odpowiedź min. Becka, jako za- 
wód. Opowiadali nam, iż niczego się nie 
dowiedzieli. Szczególnie zaś nie dowiedzie- 
li się niczego o stanowisku Polski wobec 
nowych projektów paktów międzynarodo- 
wych. 

Wydaje się nam jednak, że już po upły- 
wie kilku godzin ciekawość ta została za- 
spokojoną. Odpowiedź na dręczące między 
narodowy świat pytanie nadeszła z Warsza- 
wy. Przyszły wiadomości o ustosunkowa- 
niu się miarodajnej polskiej opinji do błą- 
kających się od paru miesięcy po świecie 
mgławic paktowych i niezawsze pachną- 
cych dymów, zaczadzających ze szpalt pra- 
sy paryskiej umysły mniej zorjentowane. 

Polska poprostu patrzy realnie na stan 
rzeczy w najbliżej ją obchodzącym regjo- 
nie — w Europie wschodniej. Łatwo zdać 
sobie sprawę z tego, że na tych przebra- 
żonych najgruntowniej przez wojn, przeo- 
ranych najśruntowniej przez wojnę przeo- 
dowanych przez traktaty pokojowe terę- 
nach — dokonano w ciągu kilku lat ostat- 
nich najcięższej ale i najbardziej celowej, 
pełnym powodzeniem uwieńczonej pracy. 

Zawarcie szeregu układów, jasno i nie- 
dwuznacznie, bez niedomówień określają- 
cych zobowiązania i odpowiedziainość kon 
'trahentów za ich niedotrzymanie — stwo- 
rzyło z Europy wschodniej regjon, w któ- 
rym pokój — w granicach możliwości ludz- 
kich — najmocniej, najsolidniej jest ugrun- 
towany. 

W takım stanie rzeczy erodziły się kon- 
cepcje, zmierzające do przebudowywan'a 
solidnie ustawionego gmachu. Żeby choć 
program przebudowy był wyraźnie zaryso- 
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Pomoc architektów powiatowych 
przy budowie szkół 

Min. Spraw Wewnętrznych wydało okólnik 
do wojewodów, w którym poleca, aby archi- 
tekci, podlegający władzom administracji o- 
gólnej, otoczyli opieką budowę szkół pow- 
szechnych. 

W wydziałach powiatowych, które nię po- 
siadają dotychczas własnych rzeczoznawców 
budowłanych, architekci powiatowi lub ich za- 
stępcy okazywać mają w miarę możności po- 
moc fachową przy budowie szkół powszech- 
nych, oraz służyć radą zarówno przy sporzą- 
dzaniu lub wyborze planów do budowy, jak i 
w czasie przeprowadzania robót. 


ŚRODA, DNIA 12 WRZEŚNIA 7934 R. 


imy wyraźnych umów 
ma metny pakt 


(Od naszego korespondenta). 


wany!.. Jest jednak inaczej.  Mglistość, 
nieprzejrzystość, unikanie definicyj i spre- 
cyzowania zobowiązań zastąpić mają pre- 
cyzj, dokładność i zdecydowanie. 

Mocną budowlę, opartą na obronnej 
sile zbrojnej, na sojuszach i na niedwuzna- 
cznie wyrażonej woli sąsiadów w kierunku 
utrzymania pokoju zastąpić mają naszp:- 
kowane niejasnościami i obficie wyposaże 
ne w furtki interpretacyjne nowe teksty, 
pod któremi jaknajwięcej ma znaleźć sę 
podpisów. Solidny gmach ma być zburzo- 
ny — na jego miejscu ma powstać domek 
z zapisanych kart. 

Przepraszam za wulgarność, ale — ja- 
ki jest w tem dla Polski interes. W jakim. 
celu ma Polska godzić się na podpisywa- 
nie paktów, które: 

1) burzą jej własne i jej sąsiadów re- 
alne zdobycze; 

2) zastępują je jeszcze jednym papierem, 


Genewa, we wrześniu 1934. 


jakich już podpisywano dziesiątki po woj 
nie; 

3) mogą upoważnić do żądania reduk- 
cji najpewniejszej śwarantki bezpieczeńst- 
wa, jaką dla Polski zawsze była, będzie i 
jest siła zbrojna. 

Niema w tem wszystkiem dla Polski 
interesu. Jest natomias  niebezpieczeństwo 

Niema w tem wszystkiem dla Polski in 
teresu. Jest natomiast niebezpieczeństwo i 
dlatego opinja polska żąda od swoich dy- 
plomatów walki o utrzymanie obecnego sta- 
nu rzeczy w Europie wschodniej. 

Do walki tej dyplomacja polska w Ge 
newie właściwie przystąpiła. Przystąpiła 
przedewszystkiem do wytłumaczenia swo- 
im sojusznikom, dlaczego jej się kombina- 
cje paktowe poprostu nie opłacają. 

W tem — naszem zdaniem — tkwi „ta- 
jemnica' treści rozmowy min. Becka z min. 


Barthou. Vigil 


aaa IAAI 


Przybycie pierwszych lotników challenge'owych na francuskie lotnisko w 


Orly. 


Czerwonka — Dur brzuszny 


W Polsce grasują sezonowe choroby 


Według ostatnich zestawień departamentu 
służby zdrowia Min. Opieki Społecznej w okre 
sie od 19 do 25 sierpnia rb. zarejestrowano na 
terenie całej Polski następujące przypadki cho 
rób zakaźnych: 

576 przypadków duru brzusznego, 12 duru 
plamistego, 1141 czerwonki, 396 płonicy, 376 
błonicy, 3 zapalenia opon mózgo-rdzeniowych, 
136 odry, 98 róży, 339 krztuśca, 9 zimnicy, 29 
gorączki połogowej, 2 wąglika, oraz 6 przypad 


ków Heine - Medina. 

Oibrzymi wzrost w porównaniu z tygod- 
niem poprzednim wykazuje liczba przypadków 
czerwonki, która z 57 w poprzednim okresie 
sprawozdawczym wzrosła aż do 1141. Wzro- 
sła również liczba przypadków duru brzusz- 
_ nego, płonicy, błonicy i krztuśca, natomiast 
| zmniejszyła się liczba przypadków duru pla- 
| mistego, zapalenia opon mózgo-rdzeniowych 
i gorączki połogowej. ` 


Deta wyprawa 


(i) Zamiast zawiesić swoje trąbki į krzy- 
kliwe dęte instrumenty „orkiestralne“ na kol- 
ku, jakoteż dotąd prócz zgiełku i psucia nada- 
remnie powietrza nic nie przyniosły a grajkom 
uszczerbek tylko w zdrowiu i w humorze wy- 
rządziły — pomorska prasa „narodowa“ nową 
muzyczkę puściła w ruch. Wiadomo, że wybo- 
ry do samorządu wiejskiego nadchodzą. Te 
właśmie wybory nastroiły znowu tak muzykal- 
nie pp.: „narodowców” i ich stronnictwo. Od 
pewnego czasu dudlą į rzępolą: dęte i rżnięte 
instrumenty oburącz ściskając, idą na nową wo- 
jaczkę partyjną: na wybory do rad gromadz- 
kich. 

Bitne to bractwo „narodowe* a krzykliwe 
okrutnie. Bitne ale w innem znaczeniu dla te- 
go, że bierze bez przerwy cięgi od życia, od 
społeczeństwa, od narodu, Tak było podczas 
wyborów do Sejnu i Senatu, tak było i przy 
ostatnich wyborach do samorządu miejskiego. 
Cięgi twarde, zasłużone z roku na rok dole- 
gliwsze. Bo rzeczywistość į fakty zawsze w ten 
sposób obchodzą się z tymi, którzy w naiwno- 
ści swej mniemają, że są „zwycięzcami“ rze- 
czywistości. Į oto znowu przyśniło się im, że 
są „władcami** wsi pomorskiej, Nie trzeba do- 
dawać, że mają rację chociażby dlatego, że nikt 
im tego zabronić nie może, ; że lepiej będzie, 
gdy sobie i dalej roić będą przedwcześnie © 
sukcesach „narodowych“ na wsi pomorskiej i 
rachować po dawnemu gruszki na wierzbie. 
Łatwiej bowiem przeprowadzić będzie można 
późniejszy rozrachunek, 


Na wojaczkę partyjną wyruszają tedy pp. 
„narodowcy“ jak wynika z wielu artykułów — 
z tekstami ustaw i przepisów, „aby nie byli 
zaskoczeni“. Czemu — niewiadomo, chyba wła- 
sną nieporadnością, bezsilnością i brakiem wła- 
ściwego zrozumienia istoty reformy naszego sa- 
morządu. Mierzą go bowiem dotąd jeszcze 
łokciem przywidzeń ; urojeń politycznych a nie 
kryterjami gospodarczemi. Dlatego też tak sro” 
motnie przegrali podczas ostatnich wyborów do 
rad miejskich, popłakując potem, że „byli za- 
skoczeni", | 

Znamienną jest rzeczą, że pomorska prasa 
„narodowa*, bije na alarm z powodu „jakichś 
kompromisów". Czyżby wspólne listy, jakie w 
myśl solidaryzmu społecznego a wprowadzone 
w życie przez nasz obóz w oparciu się o wszyst- 
kie warstwy społeczne były aż tak niebezpie- 
czne dla pp.: „narodowców*? Zresztą nie oni 
są przedsławicielami ludności wiejskiej, tak sa” 
mo, jak nie są przedstawicielami żadnej war- 
stwy naszego społeczeństwa, Nie dorośli je- 
szcze do tego. Reprezentują bowiem tylko par- 
tje į to partję politycznych bankrutów, którą 
nikt nawet ich ludzie nie biorą poważnie. 

A jeżeli chcą już krzyczeć i w dętą orkie- 
strę bawić się — niech nie zapominają o pe- 
wnem trałnem a pogardliwem chłopskiem po- 
wiedzeniu o ryczącej krowie, z której nie ma 
żadnego pożytka, 


, ZZ 


GŁOSY I ODGŁOSY. : > 
Bankrutujący kongres 


(i) W Bernie szwajcarskiem zakończono 
obrady t. zw. „Kongresu narodowości euro- 
pejskich”, czyli „Kongresu mniejszości”. 
Wiadomo dobrze, czem była ta międzynaro- 
dowa instytucja, w jakie j działała atmosfe- 
rze i do czego, jako narzędzie, służyła. To 
też berneńskie obrady nie mogły wzbudzić 
zaufania temwięcej, że kongresy mniejszo- 
ściowe w dotychczasowej swej strukturze .ı 
nastawieniu stają się poprostu zbyteczne. 

„Gazeta Polska“ podnosi, że sami orga- 
nizatorzy tegorocznego Kongresu zdawali 
sobie sprawę, że szkoda czasu i atłasu. 

Mimo aktualmości omawianych przez „kon- 
gres mniejszości” spraw — sala pachnia.a 
naftaliną. Tak dalece i tak wyraźnie przesta- 
rzałaą jest już dziś ideologja mierówności 

Państw, — która w istocie przyświecała 

twórcom * głównym macherom dotychczaso- 

wych kongresów, 


W czyim interesie ? 

„Głos Narodu“ dorzuca swoje trzy gro 
sze do naszej polityki zagranicznej w ta- 
kiej formie, że dziwić się poprostu trzeba z 
tupetowi autora, gdy pisze o min, Becku: 

„Cała Polska" poprze jego usiłowania, o 
ile będą zmierzały do zagwarantowania beg- 
pieczeństwa Europy środkowej w. łączności 

z Francją, ale nie „cała Polska” poprze lan- 

sowany pomysł związania się Polski z Niem- 

cami bez Francji. 

Łatwo w bujnej wyobraźni wystrzelić z 
jakąś bzdurą. Ale bzdurę tę brać na serja 
i sugerować np., że min. Beck ma coś wspól- 
nego z „lansowanym pomysłem związania 
się Polski z Niemcami bez Francji”. czyi. 
przeciw Francji — to szczyt niedorzeczno- 
ści o wiele niższego poziomu, niż np. prze- 
ciętna jakaś płoteczka z Pipidówki czy z 
Grajdołka. 


Opozycioniści w opozycji 

„Piast“, tygodnik rudowy z pod znaku 
witosowego nie wie, co już począć ze swoją 
opozycją. Ustanowił poprostu rekord w 
swoich wystąpieniach opozycyjnych przeciw 
wszystkim i wszystkiemu nawet wobec swo 
jej władzy partyjn. Czytamy bowiem m. in. 

„Nie dorasta do zadania także kierow- 
nictwo obozu ludowego, Ludzie, odgrywają- 
cy ważną rolę, swemi odezwami przyczynia- 
ją się do dezorjentacji i upadku wiary w spo 
istość Stronnictwa i biorą ciężką odpowie- 
dzialność na siebie," 

Okazuje się, że manja prześladowcza na 
punkcie opozycyjności trafia już boleśnie w 
sama opozycję i ich przywódców. Ci ostat- 
ni przyczyniają się do dezorjentacji i upad- 
ku wiary... partyjnej. Kto taką szabelką wo- 
juje — ten od niej sam ginie. I to w dodat- 
ku od szabelki z kolorowego papieru, fabry 
kowanego w szeregach opozycyjnych. 


Zaniepokojeni... „moraliści" 

„Robotnik* podobną próbkę co i „Piast” 
zaprodukował w artykule 0 samorządzie 
warszawskim, pisząc o usunięciu b. prezy- 
denta m. Warszawy Słomińskiego ze stano- 
wiska dyrektora tramwajów miejskich. Pi- 
smo socjalistyczne informuje o tem, że p. 
Słomiński rzekomo dawniej „miał wyraźne 
poparcie sfer sanacyjnych”. Gdyby nawet 
tak było, jak pisze „Robotnik”, — to czy 
fatalna gospodarka, jaką prowadził p. Sło- 
miński w samorządzie warszawskim, o któ- 
rej dziś dopiero dowiadujemy się, miałaby 
go ochronić przed potępieniem opinji i przed 
odpowiedzialnością. Jeśli to chciał powie- 
dzieć „Robotnik”, albo użyć do własnych 
celów demagogji to spudłował. A dio- 
wał tak tragikomicznie, że wiadomo, iż b. 
prezydent m. Warszawy Słomiński był swe- 
go czasu wcale pożywnym kęskiem politycz 
nym dla opozycji endecko - socjalistycznej. 
Za jego to czasów gospodarką m. Warsza- 
wy rządzili, jak szare gęsi i socjaliści i en- 
decy. Pocóż tedy cyganić, gdy b. pre zydent 
stolicy, jak wynika z ostatnich dochodzeń, 
powiększa szeregi ludzi, którzy za niedołę- 
stwo i robienie interesów kosztem dobra pu- 
blicznego musieli się doczekać tego, na co 
sobie zasłużyli. 


Oświadczenie red. Florjana 
Miedzińskiego 
Od p. Florjana Miedzińskiego, redaktora 
naczelnego dziennika „Narodowiec* w Lens 
(Francja) otrzymaliśmy oświadczenie następu- 
jącej treści: 

„W związku z artykułem pt. „Kryzys ideo- 
wo . organizacyjny w PPS. « NPR“ zamiesz- 
czonym w Nr. 198 pisma WPanów z dnia 2 
wrześnią rb., oświadczam, że nie brałem udzia 
łu w żadnej prywatnej czy też oficjalnej kon- 
ferencji w Toruniu, ani też nigdy nie prowa- 
dziłem rozmów z wymienionymi w artykule 
działaczami na temat NPR. Osobiście od chwi 
li pobytu na emigracji zarobkowej nie biorę 
czynnego udziału w życiu politycznem kraju. 

(—) Florjan Miedziński, redaktor, Lens, 

Francja”, 
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Sprzeczne hipotezy 


© przyczynie pożaru na parowcu „kFiorrocastie* 


Z Nowego Jorku nadeszły nowe szczegóły 
o strasznym dramacie na morzu, jaki rozegrał 
się w ub. sobotę u brzegów stanu New-Jersey. 
W różnych miejscowościach wybrzeża znale- 
ziono w ciągu niedzieli 171 ofiar katastrofy pa- 
rowca „Morrocastle”. Według oświadczenia to 
warzystwa okrętowego, do którego należał pa 
rowieo na ogólną liczbę 558 pasażerów urato- 
wanych zostało 333, a zatem nieznany jest je- 
szcze los 54 osób, które prawaopodobnie uto- 
nęły lub spaliły się. 

Rozdzierający serca widok przedstawiało 
rozpoznawanie tożsamości ofiar katastrofy 
przez rodziny. 

Przyczyny pożaru okrętu są dotychczas nie 
wiadome. Jeden z oficerów podejrzewa zamach 
„ogień bowiem sprawiał, zdaniem jego, wraże- 
nie, iż wybuchł jednocześnie w różnych miej- 
„scach. Większość jednak oficerów nie wierzy 
-w zamach, wysuwając hipotezę nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem. 

Jak się okazuje, wszystkie łodzie ratunko- 
„we, z wyjątkiem jednej, padły pastwą płomieni 


W rocznicę odsieczy Wiednia 

W rocznicę odsieczy Wiednia odbyło się 
„w niedzielę we Wiedniu w kościele polskim na 
Kahlenbergu uroczyste nabożeństwo wraz z ka 
'zaniem rektora OO. Zmartwychwstańców ks. 
Skwierawskiego. Na nabożeństwie obecni byli 
polski charge d'affeires Gawroński, radca han- 
dlowy poselstwa i kierownik konsulatu Laltcki 
urzędnicy poselstwa i konsulatu, przedstawi- 
ciele stowarzyszeń polskich i b. liczna kolonja 
«polska. 


‘Reorganizacja związków zawodo- 
wych w ZSRR 

Sowiecką agencja „Tass“ ogłasza uchwałę 
„plenarnego posiedzenia centralnej rady związ- 
ków zawodowych ZSRR. w sprawie reorganć- 
zacji związków oraz ich podziału na mniejsze 
jednostki. Zamiast obecnie obowiązujących 47 
związków zawodowych stworzonych będzie 
154. Siedziby komitetów centralnych związków 
zawodowych przemysłowych przeniesione bę- 
dą do centrów produkcji. 


Bezczelna plotka na łamach 
brasy min. Benesza 
Sprostowały ją niezależne dzienniki czeskie 
5 Prasa czeską publikuje zaprzeczenie miaro- 
dajnych kół polskich, jąkoby lotnicy czescy zo- 
stali w Polsce niegdpowiednio potrąktowani 
przez sfery lotnicze oraz jakoby na uroczysto- 
‘Scj otwarcja Challenge'u nie wywieszono sztan- 

daru czeskiego. 

Niezależny „Soledni List'* przypominą, że 
tego rodząju fałszywe wiadomości  Tozpuściłą 
prasa ministrą spraw zagranicznych  Benesza, 
przyczem. domagału się nawet odwołąnią lotni- 
ków czeskich z Warsząwy, poczem dodaje: „jest 
to poprostu rzeczą njesłychaną i niezrozumiąłą, 
jak informują te pisma, które mają wyrobione 
stosunki i mogłyby przecież natychmiast sprąw- 
wadzić informacje w naszem poselstwie w War- 
szawie. Kto ma jnteres w tem mąceniu wody 
„między nami a Polską? Do jakiego stopnią mo- 
gą obecnie te nieprawdziwe wiądomości utru- 
dnić sytuację naszych lotników, których w Pol- 

ice tak po przyjacielsku przyjęto.'* 


Mfśrniechinij sie 


chła wojna, 
B, — Tak, tak zwykle bywa. 
= * 


i wkrótce po naszym ślubie wybu” 


* 

— Wychodzicie państwo pewno często na 
spacer? 

— O nie, płacimy tak wysokie komorne, że 
siedzimy jaknajdłużej w domu, aby je zamorty- 
zować. 

* e! . 

Ogłoszenie w dzienniku: 

„Młody człowiek, pragnący się ożenić, po- 
szukuję tą drogą starszego, doświadczonego 
mężczyznę, któryby potrafił mu to wyperswa- 
dować.“ 

* 4 o * 

— Kelner, mam przy sobie 2 złote. Co może 
mi pan polecić? 

— Inną restaurację! 

; ł * > . 

— Dupont'owie piszą pilnie, ale wszyscy z 
ajemnym wynikiem... Syn pisze sonety, których 
nikt nie chce drukować, córka — sztuki sceni- 
czne, których nikt nie chce wystawiać, matka 
— powieści, których nikt nie czyta. 

— A ojciec? 

` — Ojciec wypisuje czeki, 
chce hkonorować, 


których nikt nie 


Pewna kobieta, pragnąc ocalić się, rzuciła się 
do morza z dzieckiem na p!ecach. Udało jej 
się szczęśliwie dotrzeć do szalupy. Jeden z 
marynarzy w podobny sposób uratował siebie 
i 4 letnie dziecko, Według opowiadania naocz 
nych świadków na okręcie rozgrywały się 
wstrząsające sceny. 

Zanotować również należy godne podziwu 
bohaterstwo. Na szczególne uznanie zasługuje 
załoga okrętu angielskiego „Monarch of Ber- 
muda“, który niezwykle odważnym manewrem 
zdołał uratować 70 osób. 


polegiych w wojnie światowej 


W niedzielę odbyło się we Wiedniu uroczy 
ste poświęcenie pomnika ku czai żołnierzy au- 
strjackich, poległych w wojnie światowej. W 
uroczystości tej wzięli udział prezydent Miklas 
członkowie rządu z kanclerzem dr. Schuschnig 
giem na czele, arcyksiążę Eugenjusz, który był 
głównodowodzącym armji austrjackiej w cza- 
sie wojny, arcyksiążęta Ferdynand i Salvator, 
generalowie dawnej armji austrjackiej, człon- 
kowie związków b. żolnierzy frontowych, od- 
działy Heimwehry, skautów, oraz b. liczna pu- 
bliczność cywilna, Po mszy polowej, celebro- 


Obecnie nadeszły do Europy zdjęcia z olbrzymiego pożaru argentyńskiego miasta Campana, 
o czem w swoim czasie donosiliśmy wyczerpująco. Oto jedno z tych zdjęć, z którego może- 
my nabrać wyobrażenia o rozmiarach pożaru. 


Wielka rewia SA i 


$$ w Norymberdze 


Hitler o ruchu narodowo-socjalistycznym 


Z Berlina donoszą: Norymberga była 
onegdaj widownią olbrzymiej manifestacji for- 
macyj szturmowych SA i SS. Przed kancle- 
rzem Rzeszy Hitlerem przez 5 godzin z rzędu 
defilowały w ordynku wojskowym oddziały 
szturmowe. Kanclerz Hitler wygłosił następ- 
nie do zebranych odćziałów przemówienie, w 
którem m. in. podkreślił, że władza w Rzeszy 
należy dziś do nar.-socjalistów, będących pa- 
nami Niemiec. 

Nikt nie jest tak ślepy i nie zechce wierzyć 
— mówił kanclerz, że ustrój nar.-socjalistycz- 
ny mógłby zostać obalony lub dobrowolnie u- 
stąpić. Dalej kanclerz wspomniał o „czarnym 
cieniu“ jaki przed kilku miesiącami zawisł nad 
ruchem nar.-socjalistycznym, wskazując, że 
wrogowie partji spodziewali się wówczas na- 
wet upadku ustroju nar.-socjalistycznego. 

Dzisiejszy apel ma zadokumentować, że SA 
niema nic wspólnego z ostatniemi wypadkami, 


++ 


że stosunek kanclerza do SA nie został zmie- 
niony, wreszcie, że partja umacnia się i jest 
gwarantem rewolucji nar.-Socjalistycznej. My 
lą się wszyscy co myślą, że w ruchu nar.-socja 
listycznym ujawniły się jakieś rysy. Stoi on 
silnie i żadna siła w Niemczech nie potrafi 
tego ruchu skruszyć. 

Stanęliśmy do tego apelu nietylko, ażeby 
dokazać, jakim jest ruch i jego organizacja, 
lecz również celem zadokumentowania, że jest 
on nadal ożywiony duchem wierności, dyscy- 
pliny i posłuszeństwa. i 

W zakończeniu swego przemówieniu kanc- 
lerz z naciskiem podkreślił, że nie myśli o 
rozwiązaniu tego co w ciągu długich lat zbu- 
dował. W przyszłości — mówił kanclerz — 
poszczególne organizacje partyjne zostaną bar 
dziej, niż dotychczas scalone i zespolone w 
jedną całość. 


Rozruchy antyżydowskie w Tunisie 


Bogactwo Zydów solą w oku meędzarzy arabskich 


Ostatnie rozruchy antyżydowskie, jakie kil 
ka dni temu miały miejsce w Tunisie, rozpo- 
częły się od tego, iż w piśmie arabskiem z 
dnia 4 bm. ukazał się artykuł, podburzający 
przeciwko obcokrajowcom, zajmującym stano- 
wiska w Tunisie oraz atakujący różne przepi- 
sy i rozporządzenia rządowe, ogranćtczające 
swobodę tubylców. Autor wskazywał niewspół 
mierne bogactwo obcych (głównie Żydów) 
oraz nędzę Arabów. 

Redaktor pisma oraz autor artykułu zostali 
aresztowani. Tłumy arabów, uzbrojonych w 


wanej przez kardynała Innitzera, wygłosili 
przemówienia: gen. ks. Schoenburg, gen. Dankl 
kanclerz Schuschnigg i prezyd. Miklas, który 
też złożył u stóp pomnika wielki wieniec lau- 
rowy z miedzi. 

Pomnik znajduje się w bramie zewnętrz- 
nej Burgu. Przedstawia on zranionego piechura 
w postaci leżącej, trzymającego w prawej ręce 
karabin, a lewą chwytającego się za sercę. 


Twórcą pomnika jest artysta, rzeźbiarz prof. 


Prass. 

Za pomnikiem umieszczony został ołtarz, 
przy którym będą codziennie odprawiane msze 
ku czci poległych. W jednej z nisz krypty znaj 
duje się księga z nazwiskami wszystkich żo!- 
nierzy austrjackich, padłych na wojnie. W 
krypcie i w hali honorowej umieszczone są pa- 
miątki z historji wojennej Austrji 

Oprócz tego umieszczona została tablica 
ku czci kanclerza Dollfussa, zamordowanego 
w Wiedniu w dniu 25 lipca 1934 r. 
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Sadowy epilog 
strajku górników polskich w Lefo- 
rest we francuskich kopalniach 

Sprawa zajść we francuskich ko- 
palniach w  Leforest (strajk robot- 
ników polskich) w dniach 6 i 7 sierpnia zna 
lazła się przed trybunałem w Bethune. Ad- 
wokat obrony w przemówieniu swem przy- 
toczył dodatnią opinję świadków o podsąd- 
mych i podkreślił, że przed trybumałem po- 
winni byli stanąć wszyscy uczestnicy straj- 
ku, Zasada strajku — mówił obrońca — jest 
uznana przez ustawodawstwo francuskie. 4 
aktu oskarżenia pozostała więc tylko spra- 
wa groźby pod adresem sztygarów i robot- 
ników francuskich. Gdyby robotnicy polscy 
— podkreślił obrońca — istotnie mieli za- 
miar dopuścić się aktu przemocy w stosun- 
ku do swych towarzyszy pracy, to wobec 
przewagi liczebnej górników polskich ża- 
den Francuz nie wyszedłby żywy z kopalni. 

Trybunał wydał wyrok, skazujący 7 pod 
sądnych na kary więzienia od 1 do 3 miesię- 
cy. 


— 


Gaże w Hollywood 


Pomimo kryzysu gaże gwiazd w stolicy fil- 
mu są bardzo wysokie. W roku ubiegłym naj- 
wyższa gaża, jaką wypłacono, wynosiła 250.000 
dolarów, a otrzymała ją Greta Garbo. Najwyż- 
sza pensja reżysera sięga 125,000 dolarów rocz- 
nie, libretysty — 75.000, kompozytora — 45.000. 

W roku 1933 w przemyśle filmowym amery- 
kańskim pracowało 782 osoby z dochodem rocz 
nym powyżej 12.000. dolarów, 62 o dochodzie 
rocznym powyżej 100.000 dolarów. Można wy- 
trzymać przy takich płacach a nawet odłożyć 
na czarną godzinę, co, zdaje się, nie jest oby- 
czajem gwiazd. 


W PARYŻU utrzymuje się pogłoska, że 
kandydatem na opróżniony przez zgon zał 
ka Lyauteya fotel w Akademji Francuskiej 
jest marszałek Franchet d'Esperey. 


W niedzielę, jako w 20 rocznicę bitwy nad 
MARNĄ odbyły się w głównych punktach tej 
bitwy tradycyjne uroczystości. Wzięli w nich 
udział m. in, minister wojny marszałek Petain 
i minister Tardieu, którzy wygłosili przy tej 


noże i maczugi poczęły się zbierać, żądając ich |sposobności dłuższe przemówienia. 


uwolnienia, Arabską dzielnicę Tunisu „Souks“ 


zamknięto. Arabi wyszli za miasto w kiownku |rzenie samoc 


La Marsa, letniej rezydencji Bey'a, gdzie roz 
pędziła ich policja, aresztując przywódców. 

W Sousse tłum Arabów dotarł do magistra 
tu, żądając uwolnienia aresztowanych, któ- 
rych już zesłano na południe Afryki. 

Według pogłosek w Sfax doszło do krwa- 
wych rozruchów, stłumionych przez wojsko. 
Ofiarą awantur antyżydowskich padło kilka ro 
dzin bogatych kupców żydowskichs 


Gorący dzień w Ryde Parku 


Angielskie „czarne koszule pod opieką molicji 


W niedzielę popołudniu odbył się w londyń 
skim Hyde Parku olbrzymi wiec demonstracyj 
ny faszystów angielskich Mosleya. Ponieważ 
obawiano się rozruchów, gdyż równocześnie z 
faszystami zorganizowały w parku kontrde- 
monstrację komunistyczny, skrajnie lewicowy 
odłam Partji Pracy oraz Liga antyfaszystowska 
rozstawiono w parku przeszło 6 tys. policjar- 
tów. Policja oddzieliła przeciwne obozy silnym 
kordonem, nie przepuszczając nikogo. Ogółem 
w parku zebrało się przeszło 25 tysięcy osób, 
w tem około 3 tys. faszystów w czarnych ko- 


szulach, = 


Zebrany w parku tłum byl naogół wrogo u- 
sposobiony wobec faszystów i gdy Mosley 
wszedł na trybunę, powstał straszny hałas. Usi 
łowano przypuścić szturm w kierunku mówni- 
cy, policja jednak rozpędziła tłum i Mosley 
wygłosił w końcu krótkie przemówienie, 

Z wyjątkiem drobnej utarczki przy rozpo- 
częciu mowy Mosley'a wiec odbył się spokoj- 
nie dzięki niezwykle dobrze zorganizowanej 
akcji policji. W czagie wiecu unosiło się nad 
parkiem policyjne auto-giro, skąd obserwowa- 
no ruch tłumu ć kierowano akcją policji. 


Pod MURCIĄ (Hiszpanja) nastąpiło zde- 
hodu z pociągiem. 5 pasażerów 
auta poniosło śmierć. 


Według oświadczenia ministra spraw wew- 
nętrznych FHiszpanji strajk generalny w MA- 
DRYCIE zakończył się. Natomiast strajk za- 
ostrzył się w Asturji. Bilans soboty w Madry- 
cie wynosi 6 zabitych i 18 rannych w tem 4 
ciężko, 


Między Rumunją a Jugosławją toczą się 
obecnie rokowania w sprawie budowy mostu 
na Dunaju, łączącego Rumunję z Jugosławią. 
Rumunja domagała się przez długi czas, aby 
most ten stanął pod Tourn-Sewerin, podczas 
gdy Jugosławja pragnęła most ten przesunąć 
więcej na Wschód. Słychać, że obecnie Rumu- 
nja zaakceptowała propozycję Jugosławii. 


W JEROZOLIMIE Wysoki komisarz angiel 
ski postanowił utworzyć radę ustawodawczą 
dla Palestyny, która będzie się składała czę- 
ściowo z członków mianowanych przez rząd 
angielski, częściowo zaś z członków, wyszłych 
z wyboru, Ci ostatni stanowić będą nieznaczną 
większość rady, przytem 4/5 mandątów pr. 
dnie Arabom a 1/5 Żydom. Projekt angielski 
nie podoba się Żydom. 


W mieście PRINCESSE ANNE w stanie 
Maryland (USA.) doszło do ostrych starć po- 
między 200 białymi a murzynami. Powo- 
dem awantur było uderzenie murzyna przez 
białego za obrazę. Biali zaatakowali murzynów 
w ich dzielnicy za pomocą pałek, noży i ka- 
mien.. Murzyni uciekli z miasta. Policja była 
bezsilna, 


| 
| 
| 
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j Poza tem spotyka się 


SRODA, DNIA 12 WRZEŚNIA 7934 R. 


Mroda i zdrowie 


Nowy „łowca mikrobów 


wykrył zarazek raka 


Cały świat lekarski zelektryzowała rado- 
sna wieść. Jak już donosiliśmy w telegra- 
mach niemiecki uczony dr. W. vou Brehmer | 
wykrył podobno zarazek raka. Wyniki stu- 
djów wybitnego lekarza ogłoszone na łamach 
pisma lekarskiego „Medizinische Welt! sta 
ły się ośrodkiem licznych komentarzy i roz- 
praw. Dla świata lekarskiego, jak również 
dla całej cierpiącej ludzkości jest to spra- 
wa niezmiernej wagi. Droga do skutecznego 
zwalczania tej straszliwej plagi z chwilą, 
gdyby wynalazek dr. Brehmera nabrał cech 
realnych — stałaby otworem. 

Co za niebywały sukces! Szanse walki z 
nieuleczalną dotąd chorobą zwiększyły się 
znacznie. Przedewszystkiem, jak wynika z 
rozprawy naukowej dr. Brehmera odkrył on 
metodę rozpoznawania początkowego: sta- 
djum choroby, wtedy, kiedy jest ona ule- 
czalna. Odkrycia tego dokonał słynny lekarz 
jeszcze przed dwoma laty, przed wystąpie- 
niem wszakże na widownię pub! czną po- 
wstrzymywała go niepewność, czy odkrycie 


jego faktycznie będzie miało praktyczne za- | 


stosowanie. Po licznych próbach na zwierzę- 
tach, którym zastrzykiwano pod skórę spe- 
cjalnie wyhodowaną kulturę raka, po bada 


niach i kontrolach kolegów lekarzy i uczo-, 


nych — zdecydował się wreszcie ogłosić na 
łamach naukowego pisma lekarskiego wyni- 
ki dotychczasowych badań. Jak się okazało, 
wyniki te są rewelacyjne! Fakt ten stwarza 
więc podstawę do przypuszczeń, że odkry- 
cie dr. Brehmera nie jest fikcją czy blufłem, 
lecz pracą dokonaną rzetelnie, sprawdzoną 
w ciągu wielu doświadczeń i praktyk. 


W. von 


Odkrywca zarazka raka prot. dr, 
Brehmer, 


Z chwilą, gdy walka z chorobą raka we- 
| dług metody dr. Brehmera wyda wyniki po- 
zytywne. — cały świat odetchnie e ulgą. 

Rak — choroba obok gruźlicy od niepa- 
miętnych czasów nękająca ludzkość prze- 
stanie być groźna i niebezpieczna. 

Metodę rozpoznawania raka drogą ana- 
lizy krwi dokonał również dr. Rudolf Links 
z Wiednia. Według jego metody na podsta- 
wie chemicznego badania krwi można rzec, 
czy dany osobnik cierpi na raka, czy nie. 
Analiza w 99 procentach dała wynik pozy- 

| tywny. t 
Wiedza ludzka w walee z chorobami w o- 
statnich dziesiątkach lat poczyniła olbrzy- 
mie postępy. Jeśliby rewelacyjne odkrycia 
dr. Brehmera przyniosły ludzkość: ulgę — 
byłby to czyr godny świetlanych jego poprze 
dników, Kocha, Pasteura, Miecznikowa i ty- 

lu, tylu innych. 

Do plejady „łowców mikrobów“ 

jeszcze jeden wielki ich pogromca. 
| 
| 


przybył 


Współczesna kobieta 


Jedno z pism amerykańskich publikuje arty- 
kuły, zapowiadające nieuchronną zagładę do- 
tychczasowej supremacji mężczyzn. Panowanie 
mężczyzn, według słów publicysty ma się ku 
końcowi, a jak autor mówi „są to już ostatnie 
„ch podrygi*. 

Mężczyzna upodabnia się coraz bardziej do 
słabej białogłowy, tej sprzed lat, podczas, gdy 
kobiety „mężczyźnieją*, Wystarczy przyjrzeć 
się tłumom zapełniającym w mroźny dzień wa- 
gony pociągów — mężczyźni otuleni w futra 
£ ciepłe płaszcze drżą z zimna, podczas gdy 
ich żony spacerują w jedwabnych pończosz- 
kach i w dekoltowanych kostjumach. 

Dawniej atletyką zajmowali się tylko męż- 
czyźni — dzisiaj młode panienki boksują się, 
uprawiają sport pływacki, hockey, latają samo 
lotami, prowadzą wyścigowe samochody. On- 
giś wykpiwano kobiety, które zbyt dużo cza- 
su tracą na ubieranie się. Dzisiejsza kobieta 


| uprościła problem ubierania, gdyż modna suk 


PROZY" POZO CTS WZI TOO DEE YZ EA 
„Królowe pizwnaseć 


Jak już donosiliśmy, w angielskiej miejscowo ści kąpielowej Hartings odbył się wybór Miss 


Europy. Zostala nią finlandka Esteher Foire nem. 


Zdjęcie przedstawia zebranie królowych 


piękności różnych krajów, które zjechaly do Hartings na wybór Miss Europy. 


Czy chcesz pozostać piękną? 


Technika masażu twarzy 


Mąsaż twarzy bywa niekiedy porównywany 
do szłuki rzeźbiarskiej, bowiem jedno ; drugie 
służą pięknu. Masaż jednak modeluje istotę ży- 
wą, materjal zaś, na którym pracuje, jest nie- 
zmiernie wrażliwy, delikatny i bardzo cenny. 

Masaż ma zasadniczo technike skomplikowa 


Moda 


© czem należy pamiętać.1s 


Zbliża się jesień, możemy więc pozwolić $o- 
oie na wszystkie jasne jesienne kolory, a więc: 
mchowo-zielony, w:nno-czerwony lub w tonie 
liści opadających z drzew. 

Nowe tweedy przetykane są nitkam. zielo- 
nemi, beige, czerwonemi i złotemi, ale całość 
jest tak hamonijna i łagodna, że sprawia wra- 
żenie najsolidniejsze w świecie. łweed jest na- 
ogół ulubieńcem Sezonu: 

Welny jesiepne nie są gladkie, lecz pokryte 
supełkami, robi to wrażenie przypnakowośći i 
byś może niedokładności wyrobu, ale tak nie 
jest. $upełki złożone są w pewne desenie, któ: 
re na puerwszy rzut oka trudno jeśt dostrzec. 
wełny pokryte włosiem, 
wełniane krepony w rodzaju „sibouldingue'*, — 
przypomifające sztuczny jedwab 

Podróżne i sportowe materjely są przeważ- 
nie dwustronne i dwukolorowe, po jednej stro- 
nie jasno-beige, po drugiej — zielone, Niektó- 
te nrzetykanć są delikatnie zlotą lub srebrna 
nitką. 

Z pośród tkanin jedwabnych na czoło wy- 
suwają się bardzo praktyc,ne aksamity ze sztu 
cznego jedwabiu, zwane „infroissable*, nie mną” 
ce się i nie niszczące, Szkockie tafty przetkane 
prążkami z aksamitu lub jedwabne krepy, wy 
tłaczane jak skóra, szerokofaliste mory „otto- 
many“ = oto zapowiedź jesiennych materja- 
łów. i : 

Stzon jesienny przywrócił niemal zupełnie 
zatraconą dotychczas kobiecą sylwetkę. Znik- 
łą rażąca figura boksera, z szerokiemi ramio- 


t 
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' sum, podniesionemi nienaturalnie ku _ górze. 
lko układających się. tkanin, zwiewne żaboty, 
luźno z ukosa krojone, drapujące się u góry 
staników. Suknia zato podkreśla krągłość bio- 
der, lub jeśli tej okrągłości niema, surowość 
linji tuszuje nadana falbana lub baskina. Nale- 
ży pamiętać przy tem. że niema mowy o zwę 
żaniu ramion na korzyść szerokości bioder. Za- 
dekolt. Modne będzie wycię- 


pe AE 


czyna się „nosić” 
cie w karo, eo oczyw:ście przekreśla możliwo- 
ści ożywiania sukien kolnierzykami i kokarda- 
mi podchodzącemi pod samą szyję. Pięknem u- 
rozmaiceniem sukni tak wytiętej będzie kwiat, 
staroświecka, duża brosza i przeróżne medaljo 
ny i naszyjniki. 

Jesienny pólbućik odznacza się efektowna 
komb nacją skóry matowej i “bly szezącej. Poń- 
czoszką popołudniowa ozdobiona będzie deli- 
kafnvm haftem, sportówa — ma na końcu 
strzałki kilka haftowanych listków, 

Jeden z najpiękniejszych jesiennych komple 
tów tego sezonu, to jasny kostjum trzyćwier- 
ciowy przybrany czarnym astrachańskim aksa- 
mitem, z którego zrob.ony jest beret, mankie- 
ty, mufka i w.clka związana pod brodą kokar- 
da. Ulubioną sukienką pod płaszczyk będzie 
wełniana trykotina, fabryczna, lub ręczna. Su- 
ty biały żabot będzie zawsze upiększeniem 
zę WE, NRY pamiętać, że rękawiczka 


nien być jaśniejszy od guzika, na który się za- 
pina, Gena. 


|r 


jednak przy pielęgnowaniu: twarzy używa 
się ruchów najprostszych, które zawsze idą w 
kierunku z dołu do góry, a więc od podbródka 
ku skroni. 

Jednym z takich technicznych ruchów jest 
zwykły nacisk na muskuły, który może być wy- 
konywany w różnorodny sposób, a więc szybki 
lub powolny, bardziej lub mniej intensywny, a 
czasem lekki, jak pieszczota. 

Przy niektórych zmarszczkach, a także w 
celu ożywienia cyrkulacji krwi bardzo poży- 


3 mF FTI : Fo". teczny jest masaż szczypany, 
| Nowa linja stwarza suknie i bluzki z mięk | j 


Wreszcie stosuje się również masaż za po- 
mocą lekkich uderzeń, które wykonuje się ła- 
godnie końcamj palców, bez żadnego określo- 
nego kierunku; taki zabieś ma duże znaczenie 


walczy śmiało o byt 


nia ú bielizna zredukowane zostały niemal do 
rozmiarów listka figowego, zaś nieszczęsny 
mężczyzna w dalszym ciągu dźwiga na sobie 
ciężkie i skomplikowane odzienie i codziennie 
stacza walkę ze spinkamć, krawatami i innemi 
akcesorjami męskiego stroju. ` 

A oto treściwy wykaz kobiet, które wyko- 
nały wyczynów zgoła niekobiecych. 

Georgia Engelhardt 25 letnia miss z New 
Yorku rodem wdarła się na % szczytów górs- 
kich, w tej liczbie na Mont Victoria w Kana- 
dzie (3800 mtr.) ¿ to podczas zawiei śnieżnej. 
Vilma Mitehel, lat 19 jest mistrzynią gry w 
„baseball* i zarabia miesięcznie 1000 dolarów. 
Nancy Nannetti z Kalifornji jest znaną hodow 
czynią lwów. Eleonora Lear z Bostonu w wyśc: 
gach zorganizowanych przez studentów z Her- 
vard — wyprzedziła wszystkich i dobiegła pier 
wsza do mety, oddalonej od startu, o 120 klm. 

Ale nie na tem koniec. Pani Reggio wygrała 
zakład wynoszący 3000 funt. szterl, gdyż w 
pięć minut weszła na niebotyczne schody 
Woolworth Building w New Yorku, a pani 
Huddeston zdobyła rekord wytrzymałości w 
sporcie pływackim, pływając pięćdziesiąt go- 
dzin, a więc pobiła rekord, ustalony przez męż 
czyznę o 4 godziny. 

W dalszym ciągu autor artykułu dowodzi, 
że kobiety współczesne mają inną strukturę 
kośćca, mają większe ręce i stopy niż panie 
z przed stu lat. Natomiast wśród mężczyzn 
spotyka się coraz częściej OAK tłaścia- 
chów. 
^“ Ale i jeszcze coś. Kobieta BOMBĄ po- 
dobno mniej kłamie. Dawniej musiało bieda- 
ctwo kłamać, żeby cokolwiek wyłudzić od mę 
ża, musiało pochlebstwem i podstępem zdo- 
bywać dobra tego Świata, teraz zaś walczy o 
byt śmiało i bez przyłbicy. 


Dobra $ospodyni 


W SEZONIE POMIDORÓW 


Obecnie mamy najtańszy okres na pomido- 
ry. Ponieważ są bardzo zdrowe, więc każda 
gospodyni powinna je bat saa Ct aaa Naj 
epsze są pomidory niezbyt małe, soczyste | 
gładkie. Pomidorów przejrzałych,. paw 
a zwłaszcza z czarnemi plamami nie należy ku 
wać, gdyż są bardzo szkodliwe. Pomidory 
możemy jadać pod przeróżnemi postaciami, su- 
rowe, gotowane, smażone. Surowe nieocenione 
są jako sałatka, lub dodatek do sałatki, Rów- 
nież przyrządzamy, pomidory na jarzynę, robi: 
my z nich zupę i sosy. 

Ponieważ okres taniości pomidorów jest za 
zwyczaj bardzo krótki, ią paniom zrobćć 
z nich zapasy na zimę, gdyż kupując konser- 
wy pomidorowe w miesiącach zimowych, pła: 
cimy za nie bardzo drogo. 

- Poniżej podajemy kilka przepisów na ama- 
czne przyrządzanie pomidorów. 


POMIDORY Z ZIEMNIAKAMI. 

_ Obrać kilogram ziemniaków, pokroić w pla- 
sterki, lub kostkę,. wymyć, włoży do rondle 
z uduszoną z 6 dkg masła z jedną cebulą, wlać 
szklankę wody i dusić pod pokrywą. Oddziel- 
nie udusić we własnym sosie 1/4 kg. pomidorów 
oczyszczonych z ziarn, poczem przetrzeć jc 
przez sito. 

Gdy ziemniaki już dochodzą dodać do nich 
przetarte pomidory, wlać szklankę rozkłócone, 
lyżką mąki śmietany, wsypać sporo usiekane- 
go kopru 1 zielonej pietruszki, dodać soli, du- 
sié wolno, aż będą ziemniaki miękkie. 


POMIDORY NADZIEWANE CIELĘCINĄ. 
*/4 kg. ładnych, równych pomidorów wymyć 


dla pielęgnacji twarzy, ożywia bowiem naskó- ji wytrzeć dokładnie, poczem pościnać im wierz 


rek i. potęguje w należyty sposób cyrkulację 
tkwi, co właściwie jest zdaniem każdego dobrze 
zrobionego masażu. 

Masaż robiony raz na tydzień, doskonale 
zrobi każdej z pań, nawet takiej, której twarz 
zasadniczo jeszcze tego nie wymaga. Aby za- 
trzeć wyraz zmęczenia lub zapobiec oznako% 
starości, zabieg ten należy przeprowadzić 2—3 
razy na tydzień, albo też, to już zależy od oko- 
liczności i codziennie. 

Masaż twarzy może być robiony 
porze dnia, najlepiej jednak rano 
rem, 


o każde: 
lub wieczo- 


c bardziej nie odświeża twarzy, jak prze- 
prowadzenie całsow'teto masażu, odpoczywa- 
nie zaś po mm 10 do 15 minut, potęguje jego 
wyniki, przyczem na powieki należy położyć 
dwa tampony z waty umoczonej w letniej wo- 
dzie Tak; odpoczynek doskonale uspakaja ner- 
wy, nadwyrężone zajęciem calego dnia į jedno- 
cześnie odświeża. | 

W następnym dodatku p. 
wie” zamieścimy szczegółowe informacje jak 
należy postępować przy masażu szyi, 
podbródka, ust, powiek, nosa ; t. d., jednem sło- 
wem całej twarzy, A więc za tydżień 


t „Uroda i zdro- 


Z. K 


chy, wybrać ziarna i sok, nałożyć farszem 7 
cielęoimy mielonej, ponakrywać ściętemi wierz 
chami, ułożyć na posmarowaną blachę, wolno 
zapiec w piecyku, posypać utartym parmeza- 
nem i skropić masłem. 

Mięso do nadziewania przyrządzić w poż 
następujący: 30 dkg cielęciny zemleć z 5 dkg 
słoninki, dodać namoczoną bułkę, ubić jedne 
jajko, dodać 3 łyżki śmietany, posolić, odrobi: 
nę popieprzyć, wszystko to doskonale wymie- 
szać į przetrzeć przez sito. 


POMIDORY NA ZIMĘ W BUTELKACH 

Obmyte pomidory osączyć, pokrajać do ron- 
dla, ugotować, przetrzeć przez sito, poczem 
przelewać. marmeladę do butelek? zakorkować 
je nowemć korkami, wstawić butelki do garaka 
z zimną wodą i sianem. Gotować półtorej go- 
dzeny, odgrodziwszy butelkę jedną od drugiej 
sianem, aby nie popękały w gotowaniu, poczem 
zalakować i schować do zimnej spiżarni lub 
piwnicy. 

O ile butelki są dobrze zakorkowane i za- 
iakowane pomidory przechowują się całą ze 
fı dłużej. 


POMIDORY SMAŻONE. 
Równej wielkości 3/4 kg pomidorów 
obetrzeć ściereczką, ściąć wierzchy, wybrać ły- 


czoła, | żeczką ziarna i sok, posolić, włożyć na patelnie 


na rozgrzane masło i skropić masłem wierz 
chu. Gdy pomidory miękie, podlać szkian - 
kę. rosołu, albo śmietany, obsypać k i 


pietruszką i zapiec w piecyku. 


A e 
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$rzemuyst, Handel, Rolnictwo, Rzemiosło, finanse 


Nowe poważne kłopoty 


angielskiego przemysłu węglowego 


+ 


W dniu 1 września Związek Górników Polu- 
dniowej Walji reprezentujący około 150.000 
górników, wypowiedział dotychczas obowiązu- 
iącą zb.orową. Decyzja ta nastąpiła 
wskutek przerwania rozpoczętych w styczniu 
br, negocjacyj, prowadzonych między właści- 
Komitet Wyko- 
wysunął żądanie 
podnies cnia „łac do 35/0 ponad poziom zarob- 


umowę 


celami kopalń a górmkami. 
nawczy Związku Górników 


ków w 1915 roku w ten sposób, aby placa wy- 
kwalifikowanego górnika wynosiła 8 szylingów 
| 9 persów za dniówkę, zaś niewykwalitikowa- 
nego 8 szylinfów. Gdy przeprowadzone na 
dzies ęciu posiedzeniach obrady z właścicielam: 
kopalń nie dały żadnego pozytywnego rezulta- 
tu, górnicy zwrócii: się do rządu, ten zaś pora- 
dził im, aby przedłożyli swą sprawę Radzie 
Przemysłowej („Industrial Board"). 

Właściciele kopalń ne uznali jednak auto- 
rytetu Sır Heraida Morrisa, przewodniczącego 
Rady Przemysłowej za wystarczający do roz- 
strzygania sporu į na pos edzen.e nie zjawil; się 
Niemniej Rada Przemyslowa wydała w lipcu 
rb. orzeczenie podniesienia plag do 7 szylingów 
i pó) pensa, poczem właściciele kopalń konse- 
kwentnie odmówil: wykonania tej decyzji. O- 
statecznie sprawa rozstrzygniętą zostanie przez 
Radę Pojednawczą (,„Conciliation Board“) na 
posiedzeniu w dniu 18 września. 


Niewątplnwie, dopóki w przemyśle węglo- 


wym angielskim panować będze nadprodukcja, I 


brak; techniczne w procesie wydobycia oraz 
siągle walki o rynki zbytu, dopóty sprawa pod- 
wyższenia płac górniczych napotykać będzie na 
wielkie trudności, Niemniej jednak, w konkre- 
tnym wypadku, właściciele kopalń południowo- 
walijskich postępowaniem swem nie zyskali so- 
bie uznania angielskiej opinji publicznej, Ich 
nonszaiancja i brak dobrej woli doprowadzić 
mogą do tego, że z dniem 1 października gór- 
nicy Południowe: Waljj zastrajkują. Anglia, 
bogata w doświadczenie roku 1926, w któryra 
z. powodu: przeciągającego się strajku utraciła 


` częściowo swoje rynki zbytu, obawia się pani- 


cznie nowego strajku, o którym mówi się tutaj 
jako o „rujnującym szaleństwie", Obawy te są 
słuszne, jak donoszą bowiem pisma, na rynkach 
węglowych, zaspakajanych dotąd przez kopal- 
nie Południowej Walji, pojawiły się już liczne 
oferty konkurencyjnych państw, 
jących węgiel. 

W związku z zatargiem o płace, omawia się 
tu szeroko sytuację na rynku węglowym angiel- 
skim ze specjalnem uwzględnieniem Zagłębia 
Walijskiego. Statystyka wykazuje, że ostatnie 
trzy miesiące były dla kopalń Południowej 
Waelji katastrofalne i stanowiły okres w ciągu 
ostatnich kilku lat najcięższy. Straty w tym 
kwartale wyniosły 31.609 funtów szterlingów, 
czyli 0,93 pensa na jednej tonie, podczas gdy 
w poprzednim kwartale zysk na tonie węgla 
wynosił 0,94 pensa, „ 

Pogorszenie sytuacji w Południowej Walji 
nastąpiło zarówno wskutek zmniejszenia wydo- 


eksportu- 


- bycia węgla jak i wskutek zmniejszenia eks- 


portu tegoż węgla, W roku 1930 wprowadzone 
zostały przez obce państwa pewne ogranicze- 
nia importu angielskiego i od tego czasu pań- 
stwa, produkujące węgiel, rozwinęły w wyso- 
kim stopniu system ochronny przeciw impor- 
towi węgla, w szczególności węgla angielskie- 
go, a jak dalece fakt ten, w połączeniu z ogól- 
nem skurczeniem się handlu światowego, odbił 
się na sytuacji Południowej Walji najlepiej wy 
kazują liczby. W pierwszym półroczu 1930 ro- 
ku wydobyto 23.305.167 ton węgla, z czego na 
konsumpcję wewnętrzną przypadło 9.663.515 
ton, ma eksport zaś 13.641.652 ton; w pierw- 
szym półroczu 1934 roku zaś wydobyto węgla 
18.147.600 ton, konsumpcja wewnętrzna wynio- 
sla 8.833.492, eksportowano zaś 9.314.108. Z po- 
wyższego wynika, że wydobycie węgla zmniej- 
szyło się w omawianym okresie czasu o 
5157.567 ton i eksport zmalał o 4,327.544 tony 
W związku z tem liczba górników w Połu- 
dniowej Walj; zmniejszyła się o 20 proc. i 
wynosi obecnie 138.619. > 
Rozważając przyczyny tak poważnego po- 
furszenia się sytuacji w Zagłębiu Południowo- 
Walijskiem, prasa angielska z goryczą atakuje 
konkurentów swych w eksporcie węgla — Pol- 
skę i Niemcy — i twierdzi, że niskie ceny wę- 
gla, eksportowanego przez te państwa, są wy- 
nikiem pośrednich czy bezpośrednich subwen- 
cyj orez wzajemnych paktów handlowych i 
spowodowały, iż państwa te zdołały wprówa- 
dzić węgieł swój na rynki dotąd przez węgiel 
angielski nasycane. Jak wiadomo, eksport wę- 


SA 


pa 


| wylącznie węgiei z Zagłębia Ruhry. 


(Korespondencja własna). 


gla polskiego do poszczególnych krajów w cią- 
gu 1 półrocza rb. istotnie zwiększył się wyda- 
tnie w porównaniu z drugiem półroczem ubie- 
głośo roku, wywieźliśmy bowiem do Italji o 
213.000 ton więcej. do Belśji o 184.000 ton 
więcej, do Holandji o 71.000, do Argentyny o 
25.000, ao Algeru o 10.000 i do Egiptu o 9.000 
ton wccj. Zredukowano ostatnio znowu ceny 
na węgie po'ski o 2 do 3 szylinżów na tone 
wytwarzając dla węgla angielskiego konkuren- 
cję trudną do zwalezenia, węgiel nasz bowienł 
sprzedawany jest po 10 szylingów i 6 pensów 
za tonę f. o b, Gdynia, podczas gdy sam koszt 
wydobycia 1 tony węgla w Południowei Walji 
wynosi 13 szylingów i 5 pensów. 

Większy jednak cios eksportowi angielskie- 
mu zadały Niemcy, które, dzięki wzmożonemu 
osłatnio ruchowi okrętowemu do portów wło- 
skich, mogły dokonać tego, że eksport z Po- 
ludn'owej Walji do Italjj w dotkliwy sposób 
skurczył się w ostatnich dwunastu miesiącach, 
eksport niemiecki zaś podwoił się. Włochy bo- 
wiem w tym okresie czasu zakupywały prawie 
Wedlug 
doniesienia „The Daily Mail“, koleje argen- 
tyńskie, sprowadzające dotąd węgiel z Walii, 
przeniosły również zamówienia swoje do Nie- 
miec. Zbliża się także termin odnowienia kon- 
traktu o dostawę węgla z Egipskiemi kolejami 
państwowemi, przyczem panują tu obawy, aby 
w związku z niepewną sytuacją w Południowej 
W.lj; i możliwościami wybuchu strajku, Niem- 
cy, które krzątają się już koło tego energicz- 
nie, nie odebrały Anglji tak poważnego klien- 
ta, jakim są koleje egipskie. 

Umowy handlowe z Niemcami ji z krajami 
baltyckiemi wpłynęły korzystnie na eksport ze 
Szkocji oraz hrabstw Northumberland i Dur- 
ham, Południowej Walii jednak nietylko nie 
przyniosły żadnego zysku, a przeciwnie wywo- 
łały, że Poł. Walja, cierpiąca z powodu kon- 
kurencji z węglem niemieckim i polskim na ryn- 
kach francuskim,  śródziemnomorskim i polu- 
dniowo-amerykańskim, wykazala się w ciągu 
pierwszegu półroczu r, b. udziałem tylko 39,62 
proc w ogólnym eksporcie Zjednoczonego Kró- 
lestwa, podczas gdy w drugicj połowie 1930 ro- 
ku eksport jej wynosł 41,64 proc. całkowite- 
$o eksportu angielskiego. 

Wobec wszysikich tych trudności, z jakiemi 
walczyć musi ostatnio angielski przemysł we- 
ślowy, jasne jest, że kwestja najlepszego na- 
wet rozstrzygnięcia sporów między górnkami a 
ich pracodawcami, czy taktowne łagodzenie 
konfliktów między konkurującemi ze sobą ko- 
palniami angielskiemi, czy wreszcie chwilowe 
obronienie poszczególnego rynku zbytu, — nie 


rozwiążą „problematu węglowego", który 
istnieje w Anglji. - Coraz bardziej oczywiste 
staje się dzisiaj, że jedynem zakończeniem 


morderczych walk konkurencyjnych, które nie 
przynosząc korzyści nikomu, szkodzą wszyst- 


Londyn, we wrześniu 1934 r. 


kim, jest zawarcie międzynarodowych trakta- 
tów węglowych, regulujących kwestję wydoby- 
cia węgla, cen i podziału rynków. 

Angielski przemysł węglowy z wyraźnym 
brakiem entuzjazmu odnosił się dotąd do idei 
zuwierania umów z innemi państwami. Pewny 
siebie i potężnego swego znączenia, jako naj- 
większy dostawca węgla na świecie, lekceważył 
sobie konkurencje innych państw. Głuchy jest 
na wymowę liczb, obrazujących stałe podupa- 
danie przemysłu węglowego w Anślji (w roku 
1913 wydobyto 287 miljonów ton i eksportowa- 
no 73 miljony ton, w roku 1933 wydobyto 207 
miljonów ton j eksportowano tylko 43 miljony), 
— łudzi się naiwnie, że zmęczone walką kon- 
kurencyjną państwa usuną się same z zdoby- 
tych rynków. 

Pewien wyłom w tem jednolitem stanowisku 
przemysłowców węglowych w Anglji spowodo- 
walo stanowisko wiceprezesa Stowarzyszenia 
Właścicieij Kopalń Zachodniego Yorkshir'u p. 
A. W. Archer'a, znakomitego znawcy kwestji 
węglowej, który w wygłoszonej przed kilku 
dniami w Bonar Law College w Ashire mowie 
stwierdził, że międzynarodowe umowy węglowe 
są jedynem rozwiązaniem istniejącej syłuacji. 
Nadmienii on, że próby zawarcia jednej z ta- 
kich umów podejmowane były jyż przez ań- 
gieiskich i psiskich przemysłowców węglowych 
i że rozmowy na ten temat kontynyowane będą 
w Warszawie w przyszłym  miesiący. Jeżeli 
dwa te kraje, t. j. Anglja i Polska, dojdą do 
porozumienia — stwierdza p, Archer — nie 
ulega wątpliwości, że inne państwa, a w pierw- 
szym rzędzie Niemcy, Belgja i Francja pójdą 
w ich slady. Duże trudności w osiągnięciu po- 
rozumienia powstają wskutek braku jednolito- 
ści celów į organizacji angielskiego przemysłu 
węślowego, Celem umów międzynarodowych 
ma być uregulowanie kwestji wydobycia į dy- 
strybucji węgla, a zadania tego — zdaniem Ar- 
chera — dokonać może jedynie albo rząd, al- 
bo ciała wyłonione przez sam przemysł węślo- 
wy, posiadające jednak większą siłę į znaczenie 
niż istniejąca obecnie Rada Centralna (,„Cen- 
tral? Councii''). 

Polska, Niemcy i Belgja posiadają kontrolę 
przemysłu węglowego, skypioną w rękach 
władz centralnych, co pozwala nietylko na wy- 
eliminowanie niszczycielskiego rozdwajania i 
na skoordynowanie wysiłków, ale daje prze- 
mysłowi jeden głos, którym może przemawiać, 
Wiemy z własnego doświadczenia, że istotnie 
wielką przeszkodą w rokowaniach o traktat wę- 
ślowy z Anglikami był brak tego właśnie „je- 
dnego głosu”. 

Mowa Archera wywołała w zaintercsowa- 
nvch kolach angielskich duże poryszenie, ko- 
meńtowana jest szeroko i przyczyni się, być 
może, do pewnych zman w dotychczasowych 
poglądach angielskich przemysłowców  węglo- 
wych. L, Z, 


f 
kształceni inizacyjne Polskiego Zw. Bek 
Przekształcenie organizacyjne Polskiego Zw. Bekonowego 


W ub. tygodniu został zalegalizowany no- 
wy statut Polskiego Związku Bekonowego, w 
myśl którego nazwa dotychczasowa ulega zmia 
nie na „Polski Związek Eksporterów Bekonu 
i Artykułów Zwierzęcych'*. 

Zmiana statutu była wynikiem przekształ- 
cenia dotychczasowej organizacji Związku, któ 
ry objął swą działalnością nowe gałęzie wy- 
wozu. Tak więc przy Związku powstały ostat 
nio nowe sekcje, a mianowiae sekcja ekspor 
terów żywca i mięsa, grupująca eksporterów 
tych artykułów do Austrji, Czechosłowacji, 
Francji. ltalji, Belgji itp, dalej sekcja eks- 


portu jaj, sekcja wywozu drobiu, ostatnio zaś 
sekcja eksporterów konserw, przetworów mięs 
nych i wędlin. 


Wszystkie te sekcje rządzą stę w ramach 
ogólnego statutu Związku osobnemi regula- 
minami, posiadają własne zarządy i zwołują 
własne walne doroczne zgromadzenia. Całość 
natomiast polityki handlowej,  kontyngento- 
wej itp znajduje się w rękach Komitetu, w 
którego skład wchodzą również przedstawi- 
ciele rolnictwa, izb rolniczych oraz przemy- 
słowo-handlowych. 


EZ OZ ZEE NEO A TT A ZEP Z EO SA WEW 
Wiadomości gospodarcze 


ZNACZKI STEMPLOWE NOWEGO TYPU. 

Zostały wypuszczone nowego typu znączki 
stemplowe wartości: 40 zł, 40 gr. i 30 gr. Do- 
tychcząsowe znączki  stemplowe powyższych 
trzech kategoryj mogą być używane tylko do 
końca września 1934 r. Nieużyte znaczki dawne- 
go typu, o których mowa, zostąną wymienione 
na znaczki stemplowe, będące w gbjegu w razie 
przedstawienia ich do iany w ezasie od dnia 
15 września do 15 października 1934 r. 


AUKCJA SKÓR W KATOWICACH. 

W dniu 5-tym bm. na 62-jej aukcji skór wy- 
stawiono na sprzedaż 1.328 sztuk skór bydlęcych 
| 1.420 sztuk cjelęcych. Osiągnięto za 1 kg. 
skór bydlęcych zł. 1,25 do zł. 1,80, cielęcych zaś 
zi, 1.45 do zł. 1,50. Wszystkie skóry zostały 
sprzedane, | 


Zagraniczne 


MIĘDZYNARODOWA KARTĘLIZACJA 
PRZEMYSŁU NARZĘDZIOWEGO. 

Pomiędzy niemieckimi produeentąmi narzędzi 
w okręgu Remscheid i producentami angjelskimi 
prowadzone są rokowania © utworzenie między- 
narodowego porozumienia kartelowego. Podpisa- 
no już umowę dotyczącą rynku Afrykj Południo- 
wej. W opracowaniu są umowy o rynki polu- 
dniowo-amerykąańskie, W  kołąch fachowych 
francuskich przewidują, że rokowania te dopro- 
wadzą do pełnego porozumienia eksportowego. 

Nie trzeba dodawać, że zawarcie pełnego 
układu eksportowego pomiędzy angjejskimi i nje- 
mieckimi producentami, odbiłoby się niekorzy- 
stnie ną sytuacji niektórych rynków  europej- 
skich, w których przemysł narzędziowy znąjduje 
się dopiero w stanie organizącyjnym. 


Wkłady oszczędnościowe 
w PKO w miesiącu 
sierpniu 1934 r. 


W miesiącu sierpniu wkłady oszczędnoście 
we, a także i liczba oszczędzających w PKO. 
wykazują dalszy poważny wzrost. 

Wkłady oszczędnościowe wzrosły o zł. 
6.530.768, osiągając na dzień 31. 8. 1934 roku 
stan 541.700.798 zł, łącznie zaś z wkładami po- 
chodzącemi z waloryzacji dawnych wkładów 
markowych zł 565.843.699. 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczęd 
nośgiowych wzrosła w tym czasie í liczba osz- 
czędzających w PKO. W ciągu mies. sierpnia 
PKO. wydała 33.739 nowych książeczek osz- 
czędnościowych, osiągając na dzień 31. 8. 1934 
r. ogólną liczbę -1.309.788 książeczek, łącznie 
zaś z książeczkami pochodzącemi z waloryza- 
cji 1.340.275 książeczek. 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


z dn. 10. 9. 1934 r, 
DEWIZY. 

Belgia 124,10 — 124,41 — 123,79; Berlin 
200,75 — 210,75 — 208,75; Gdańsk 172,95 — 
113,38 — 172,52; Holandja 358,05 m 358,95 — 
357,15; Londyn 26,08 — 2621 — 25,95; Nowy 
Jork 5,215/4 — 5,24% — 5,18%; Nowy Jork te: 
legr. 5,22/4 — 5,25% — 5,194; ia RE — 
131,60 — 130,40: Paryż 34,86'/: — 34,95 — 
34,18; Praga 21,99 — 22,04 — 21,94; Sztokholm 
134,60 — 135,30 — 133,%0; Szwajcarja 172,58 
— 17301 — 172,15; Włochy 45,40 — 45,52 — 
45,80. Tendencja niejednolita, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 10. 9. 1934 r. 
Owies 17,50—18; gorczyca 50—52; mak 
niebieski 42—40. Ogólne usposobienie spokoj- 


SPRAWOZDANIE HANDLU ZBOŻA I NĀ- 


SION B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNIU 
z dnia 10. września 1934 r. 

Koniczyna czerwona 140—1380; Koniczna 
biala 95-125, koniczyna szwedzka 140—165, 
koniczyna żółta 95—105, koniczyna żółta w fu- 
skach 40—55, inkarnatka 130—160, przelot 110 
—120, rajgras krajowy 70—30, tymotka 40—55, 
serądela 9—12, wyka latowa 24—26, wiczka zi- 
mowa 60—75, peluszka 24—26, groch Wiktorja 
44—52, groch polny 28—32, groch zielony 30— 
35, bobik 28—35, gorczyca 46—50, rzepak 42— 
44, rzepik 35—38, łubin niebieski 12—14, łubin 
żółty 14—16, sięmie lniane 45—50, konopie 40- - 
50, mak niebieski 42—48, mak biały 50—60. 
tatarka 28—32, proso 22—25. 


GDAŃSKI RYNEK ZBOŻOWY. 


Na gdańskiej gieldzie zbożowej tendencja 
w dalszym ciągu spokojna. Jęczmień znajduje 
nabywców tylko przy pojedyńczych dostawach, 
przy cenach nieco niższych. Z terminem zała- 
dówania po 15 bm, zainteresowanie większe, 
przyczem za gatunki przeciętne 114/115 fim- 
tów płacono zł 21,— (guld. 12,15). Żyto bez 
zmiany, Pszenica bez transakcji. Mak znajdu- 
je nabywców jedynie w gatunkach przednich, 
natomiast dużem zainteresowaniem cieszy się 
gorczyca. 

Na rynku mącznym płacono za mąkę pszen- 
ną 23,50 guld., żytnią 18 guld. za 100 kilo loco 
piekarnia Gdańsk Gatunki przedniejsze po- 
nad notowania, 


Urzędowe notowania giełdy zbożowej w 
Gdańsku. Pszenica konsumcyjna 128 funtów 
11,40. żyto eksportowe 120 funtów 10,90, kon- 
sumcyjne 11, jęczmień przedni eksportowy 
13,40 do 14, średni według próby 12,50, 13,5, 
114, 115 funtów eksportowy 11,85, 110, 111 fun- 
tów eksportowy 11,40, 105, 106 funtów ekspor- 
towy 10,55, owies eksportowy 9,25 do 9,90, 
owies konsumcyjny 9,90 do 10,25, Groch Wik- 
toria 24,80 do 30, otręby żytnie 7,60, pszenne 
8,— gorczyca 27—324, mak niebieski 27 do 
311/:. Ceny rozumieją się w guldenach gd. za 
100 kg. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dn. 10. 9. 1934 r., 


AKCJE. 


Bank Polski 89-—89'/4; Warsz, T, Fabr. Cu 


kru 2244; Starachowice 11,30. 
przeważnie słabsza 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dn. 10, 9. 1934 r. 


PAPIERY WARTOŚCIOWE, 


30/0 poż, budowlana 44,85: 4/0 poż, inwest 
118; 5% poż. konwersyjna 05,25; 67/6 poż, do- 
larowa 70%; 4%0 poż. premi. dol, 52,60; 7% 
poż stabiliz. 71,88—71% drobne 72—-71,88: 
78/6 1. z. T. Kr, Przem. Pol. 70%; 4'/e0/o 1 z 
ziemsk:e 52%; 50/o |. z m. Warszawy 6076—- 
61,13 z 1933; 5% 1. z, Łodzi 53'/: z 1933 - 
Tendencja dla pożyczek i dla listów. przeważa c 


Tendencja 


imocniejsza, 


ŚRODA, DNIA 12 WRZEŚNIA 7934 R. 


Żeśluśa i 


orti 


Jak bedą wyglądały nowe polskie transatlantyki? 


Wywiad z prof. dr. Niemojewskim, członkiem Kom. Art. Budowy Statków 


Dwa nowe polskie statki transatlantyckie, 
znajdujące się obecnie w bydowie na stoczni 
włoskiej Monfalcone pod Triestem, a przezna- 
czone dla Linji Gdynia—Ameryka, nie przesta- 
ją budzić najżywszego zainteresowania wśród 
społeczeństwa polskiego w kraju, oraz wśród 
miljonów rodaków naszych w Ameryce Póln., 
którzy dzięki tym statkom uzyskają szybkie i 
wygodne połączenie z krajem macierzystym. 
Interesują się temi statkami także mieszkańcy 
państw skandynawskich i bałtyckich, gdyż z 
chwilą wejścia nowych statków na linję — cały 
basen Morza Bałtyckiego uzyska pierwszorzęd- 
ne polączenie z kontynentem amerykańskim, 
jakiego dotychczas nie posiada. Wszystkie bo- 
wiem wielkie į nowoczesne transatlantyki od- 
chodzą do Ameryki tylko z portów zachodniej 
Europy. 

Budowa więc nowych statków transatlantyc- 
kich jest zarówno dla nas, jak i dla obcych, 
utidowym i najbardziej wymownym dowodem 
rozwoju naszej pracy na morzu, 

Chcąc uzupełnić skąpe, jak dotychczas wia- 
domości o nowych stątkach, korespondent na- 
szego pisma w Warszawie udał się do członka 
Komisji Artystycznej Budowy Statków, prof. 
Politechniki Warszawskiej, dr. arch, p, Niemo- 
jewskiego. Cel wizyty wyjaśniliśmy już w roz- 
mowach telefonicznych, to też od razu po przy- 
witaniu znakomity architekt, ilustrując dosko- 
nałemi porównaniami swe wywody, wtajemni- 
cza nas w kwestję urządzenia wnętrz nowych 
transatlantyków, 

— Po pierwsze — zaczyna prof. Niemojew- 
ski — podam Panu skład komisji artystycznej, 
która pozostaje pod wysokim protektoratem p. 
Ministra Oświaty Wacława  Jędrzejewicza. 
Więc oprócz mnie, nad szatą artystyczną wnętrz 
czuwa rektor Akademji Sztuk Pięknych w War 
szawie prof, Pruszkowski, profesor tejże uczelni 
p. Wojciech Jastrzębowski, dalej inż. arch. 
Brukalski, 

— Na czem polega praca komisji, Panie 
profesorze? — pytamy, 

— Podzieliłbym ją na dwa zasadnicze mo- 
mónty. Korygowanie wnętrz, projektowanych 
przez Włochów ; wprowadzenie do tych skory- 
$owanych projektów tych wszystkich walorów 
artystycznych, które pasażerom mówiłyby, że 
znajdują się na statku polskim. Statki nasze, 
które jak panu wiadome, będą umożliwiały naj- 
szybsze połączenie między państwami północ- 
no-wschodniemi Europy a wybrzeżem Ameryki, 
będą przewoziły tedy nietylko publiczność pol- 
ską, ale także krajów bałtyckich į skandynaw- 
skich. Spełniając więc rolę międzynarodowego 
środka komunikacyjnego muszą przysłużyć się 
propagandzie naszej Ojczyzny, 

Komisja budowy statków, w której skład 
wchodzimy również i my, artyści, po rozważe- 
niu dekładnem celu, do jakiego okręty będą 
użyte, i zasobów możliwości, postanowiła stwo- 
rzyć z dwuch nowych transatlantyków jed- 
nostki słynne nie tem, że mają kabiny luksuso- 
we, doprowadzone do szczytu przepychu — 
ale statki tem popularne, że zapewniają maxi- 
mum wygody dla emigranta ; tak popularnega 
obecnie pasażera klasy turystycznej. Ten in- 
nego rodzaju luksus, który chcemy zastosować 
na naszych okrętach będzie najlepszą reklamą 
dla tych statków, i 

Zwiedzaliśmy przed przystąpieniem do pra- 


'cy statki o podobnym do naszych statków ton- 


nażu. Zwiedzałem więc „Neptunię”, „Washinś- 
tona", „Columbie“ į inne. Uderzała mnie nie- 
współmierność wyposażenia kabin trzeciej kla- 
sy i klasy pierwszej, 

A jakie klasy kabin przewidziane są na 
statkach polskich? 

— Zasadniczo tylko dwie. To znaczy klasa 
turystyczna i klasa trzecia. 

Klasa trzecia to właśnie to, czem będziemy 
się mogli szczycić, Po pierwsze — rzecz dotych 
czas niespotykana — kabiny te będą tylko czte- 
roosobowe. Umeblowanie kabiny składać się 
będzie z czterech wygodnych metalowych łó- 
łek, normalnej szerokości, stoliczka, czterech 
krzeseł, dwuch dużych umywalni į czterech 
szafek, które wykluczą konieczność „mieszka- 
nia" w walizkach 


Eksport drzewa Wisłą 


(ż) Od 6 do 31 sierpnia br. przeszło przez 
śluzę w Einlage (W. M, Gdańsk) około 50 ty- 
sięcy m. kub. materjałów drzewnych spławia- 
nych woda w tratwack, 


(Od własnego korespondenta) 


Dalej, rzecz niespotykana w klasie trzeciej, | 
to jedna łazienka na sześć kabin. W jadal- | 
niach zerwaliśmy z dotychczasowym  zwycza- 
jem, zastosowując wygodne czteroosobowe sto- 
liki. 

— Przedstawia się 
czaj korzystnie — no 
pytamy? 

— Ta różni się — 


to napradwę 
a klasa turystyczna — 


nadzwy- 


mówi profesor Niemojew- 
ski tem, że kabiny są dwuosobowe, g wyjątko- 
wo jednoosobowe i wyposażone we wspólne (ne | 
dwie kabiny) natryski lub łazienki. Jest również | 
kilka kabin, które mają własne natryski, | 
Wśród kabin turystycznych znajduje się rów- | 
nież apartament, skłądający się z dwuch kabin, 
które mogą być traktowane indywidualnie lub | 
jako kabina sypia'nia ı salonik, w wypadku po- 
dróży „Głowy Państwa*, lub osób wysoko po- 
stawionych. 

— Ile wogóle typów wnętrz jest Panie pro- | 
fesorze na stołach artystycznej komisji? 

— Jedenaście wraz z wnętrzami salonu ; sal 
jadalnych, Salony i jadalnie wyłożone będą 
bądź to drzewem, bądź tkaninami, jak również , 
linoleum, przyczem linoleum zostanie wykorzy- 
stane jako materjał, w którym będą wykonane 
pewnego rodzaju płaskorzeżby, 

Na jednym okręcie płaskorzeźby dadzą nam | 
obraz sylwetek miast polskich — na drugim | 
obyczaje ludowe. | 

Zarówno ta praca w linoleum, jak i szereg | 
rzeżb j obrazów, które wpiększą wnętrza okrę- 
tu zostaną stworzone przez polskich artystów. | 
W tym celu rozpisane zostaną specjalne kon- 


kursy, wśród których znajdzie się również kon- 
kurs na projekt ołtarzy dla okrętów. 

— Komu zostało czy też zostanie poruczone 
wykonanie mebli? 

— Sprawa ta zostanie drośą 
przetargu, przyczem stocznia zobowiązała się 
zaprosić do przetargu firmy polskie — które 
zdaniem mojem dodaje p. profesor — mają du- 
że szanse wzięcia tych robót, ponieważ w tym 


rozwiązana 


Warszawa, we wrześniu 1934 r. 


| dziale ceny włoskie są znacznie wyższe od cen 


polskich, Nie dotyczy to jednak tkanin j tu 
prawdopodobnie zrezygnujemy z użycia na- 
szych, tak ciekawych, tkanin ludowych. 

— Co w chwili bieżącej jest opracowywane 
w Warszawie — zadajemy ostatnie pytanie 

— Wspóltwórcy projektu młodzi architekzi, 
z p. anż, Stolimowskim į Stypińskim na czele, 
przygotowują plansze, które dadzą obraz wnę- 
trza, by na tej podstawie można było rozpisać 
konkursy na rzeźby, obrazy itp, 

Nasza komisja podchodzi do sprawy z naj- 
większym pietyzmem. Odrzuciliśmy wszelkie 
momenty w rodzaju: czy to modne, czy to nie- 
modne. Moda chwilowa w architekturze prze- 
jada się tak samo, jak modna piosenka. Statki 
nasze będą slużyły długie lata — to też muszą, 
stojąc w dziedzinie wnętrz poza chwilowemi 
prądami, być zawsze praktyczne, celowe į przy- 
jemne dla oka. 

Pierwszego lipca 1935 roku wedlug wszelkie- 
go prawdopodobieństwa — kończy prof, Nic- 
mojewski będzie pierwszy okręt gotowy. 

X, 


Niemiecki kongres żeglugi śródlądowej 1934 


(ż) We Wroclawiu odbędzie się dnia 28 
bm. walne zebranie Centralnego Związku Nie 
mieckiej Żeglugi Śródlądowej, którego 65-le- 
cie przypada w roku bieżącym. Z tego powo- 
du zebranie to ma nosić charakter ogólno-nie- 
mlieckiego kongresu żeglugi śródlądowej, w 
którym weźmie udział szereg czołowych po- 
staci ze”świata gospodarczego i żeglugowego 
Niemiec. Główny referat pt. „Opieka nad 
terenami granicznemi w dziedzinie komuni- 
kacyjno-politycznej" — wygłosi podsekretarz 


stanu w Ministerstwie Komunikacji Rzeszy, 
Koenigs. Dyrektor naczelny Centralnego 
Związku Schreiber z Berlina wygłosi referat 
pt. „Aktualne zagadnienia niemieckiej żeglugi 
śródlądowej“, wreszcie dyrektor dróg wod- 
nych Franzius z Wrocławia mówić będzię o 
„Rozbudowie Odry dla potrzeb wielkiej że- 
glugi*. 

Dnia 29 bm. uczestnicy kongresu zwiedzą 
port miejski we Wrocławiu, śluzy na Odrze 
itid: 


Na światowym rynku frachtów morskich 


Sytuacja z tygodnia ubiegłego 


(ż) W tygodniu ubiegłym zaznaczył się pe- 
wien eastój w kontraktowaniu statków i to na 
wszystkich prawie rynkach, Głównie przyczyni- 
ła się do tego niejasna sytuacja na światowym 
rynku zbożowym, co pociągnęło za sobą ogra- 
ciczenie liczby zawieranych transakcyj. Jest to 
jednak tylko objaw chwilowy i niema żadnych 
podstaw do jakichkolwiek obaw, że zastój ten | 
może się odbić aa interesach żeglugi, Stawki 
frachtowe utrzymane zostały na poprzednie: 
wysokości przyczem podaż statków wolnych jest 
znaczaie ograniczona: Zresztą już pod koniec u- 
biegłego tygodnia nastąpiła poprawa, zarówno 
w zapotrzebowaniu na łonaż, jak i w zawiera- 
niu transakcyj, 


Ameryka Południowa 


Wobec zmniejszenia się popytu w Europie na 
zboże argentyńskie, spadła także liczba zawie- 
1anych tranzakcyj na przewóz zboża w termi- 
nach najbliższych, Natomiast istnieje jeszcze du- 
ży popyt na statki z załadowaniem w terminach 
późniejszych. Zawarto w tygodniu ub.egłym m. 
inn, następujące tranzakcje: 7,000 ton g Rosa- 
r'o do Bergen (Aarhus po 19 sz,, załadunek ko- 
niec września — 10 października; 8.300 t. Ro- 
sario — Antwerpja, Hamburg po 17 sz, 6 p.: 
przy wyładunku w jednym porcie, 18 sz, w 
dwóch portach, zaiadunek 12—25. 9.; 6.200 t. : 


10.; 7000 t, Rosario — jeden z portów konty- 
nentu europejskiego po 17 sz., Rotterdam 16 sz. 
9 p. Antwerpia 16 sz, 6 p., wszystko zał. ostat- 
nia dekada paźdz.: 6200 t. Rosaria — Antwer- 
pia 15 sz, 6 p., Rotterdam 15 sz. 9 p. Amster- 
dam 16 sz, zał, we wrześniu; 6500 t, San Loren- 
co, porty W. Bryt, po 16 sz, 6 p., opcja Santa 
Fé lub Diamante 1 sz, 3 p. dodaik,, załad, ko- 
niec paźdz, — 20 list.; 8000 t. Necochea — Rot- 
terdam 15 sz, 9 p., zał, druga poł, paźdz.; 7000 t, 
Rosario — jeden z portów W. Br. włącznie z 
Belfastem po 16 sz. 6 p., z opcją na Rotterdam 
16 sz, 3 p., lub Antwerpię 16 sz, zał, 5—25 10, 


Ameryka Północna 


Właściwe ożywienie interesów jeszcze nie 
wystąpiło, Tylko w Moatrealu pod koniec ty- 
godnia był większy ruch, Płacono z Montreaiu 
lub Sorel do Liverpoolu po 1 sz, 9 p, Taką sa- 
mą stawkę płacono ga statek średnie; wielkości 
do portów W. Br. Na północnym Pacyfiku za- 
warto nieliczne tranzakcje, a m. ian.: Vaacou- 
veł — półn,-zach, Europa 20 ez. 3 p. Z zatoki 


1 
| 
Rosario — Antwerpja 16 sz. 6 p., zał, 1—25. i 


Meksykańskiej aie zawierano tranzakcyj; po- 
dobny zastój był przy ładunkach złomu. Na 
Kubie zafrachtowano szereg stałków pod cu- 
kier po 12 se. 6 p. do 13 sz. 


Baleki Wschód 


Panowała tutaj mocna tendencja. Frachto- 
wanie było jednak stosunkowo ograniczone, Za- 
warto m, ian, następujące tranzakcje 
Ryż — 7500 t, Saigon — Francja 29 sz, 6 
p. zał, wrzesień; 10.000 t. ta sama stawka, zał, 
paźdz,; 7000 t, zał, koniec września — pocz. 
paźdz 28 sz, 3 p; 7500 t, zał. paźdz, 28 sz. Po- | 
za tem podobno zakontraktowano 5 statków 
niemieckich po 10.000 t. każdy przy załadunku 
wrzesień — listopad — grudzień po 26 sz, 6 p. 
do 24 sz. 6 p. zależnie od daty ładowania. Wia- 
domość ta wywołała wielkie niezadowolenie 
wśród armatorów, gdyż warunki te podrywają | 
obecne stawki frachtowe na rynku. | 
Strączkowe—9000 t, Dalay — Hamburg, zał, | 
20. 9, — 20. 10. po 27 sz, Hull lub półn. porty | 
Anglji 1 sz. 3 p. dod.; 7500 t. do Rotterdamu | 
lub Hamburga, zał, wrzesień, paźdz. 27 sz.; 8000 
t. Władywostok — Rotterdam lub Hamburg, 
zał, wrz. — paźdz. 30 se.; 7000 — 8000 Dalny i 
— Rotterdam — Hamburg, zał, wrzesień 28 sz. 


Australija 


Zboże w workach — 9000 t, Sydney — An- 
glja, zał, koniec września — połowa paźdz, po 
27 sz, 6 p., 7200 t. Australja Zachodnje — An- 
ślja, zał, druga połowa paźdz, — początek ii- 
stopada 27 sz. 6 p, i 8500 t.i; zał, druga poł. 
paźdz, 27 sz. 6 p. Zboże luzem — mniej o 2 
sz, 6 p. 


Morze Czarne 
i Morze Sródziemne 


Nieco żywszy nastrój panował we frachto- 
waniu statków z Morza Czarnego na Daleki 
Wschód, Płacono 15 sz, 6 p. do Szanghaju lub 
Dalnego i 16 sz. do Władywostoku, W portach 
naddunajskich płacono do Antwerpji — Ham- 
burga 14 sz. 6 p., do Antwerpji lub Rotterda- 
mu 14 sz., do portów angielskich 15 sz, 


Angielski rynek weglowy 


Z wybrzeża zachodniego do Buenos Aires 
płacono 9 sz, 3 p., do Genui 7 sæ., do Aleksan- 
drji 6 sz, 9 p. do 7 sz. Z wybrzeża wschodniego 
do Genui 6 sz, 9., do Alekeandrji 7 sz, 9 p. 


Poważna awarja statku 
greckiego 


Na pelnem morzu przed wejściem do zato- 
ki gdańskiej zdarzyła się awarja, z której tyl- 
ko szczęśliwym trafem wyszedł obronną ręką 
statek grecki „Cleathis'. W czasie panującej 
na morzu mgły statek ten zderzył się z norwe- 
skim ss. „Tempo“, Zderzenie było tak silne, iż 
statek „Tempo“ wbił się przednią częścią w 
bok greckiego okrętu. Zagłada tego ostatniego 
zdawała się być nieuchronna, Dzięki temu je- 
dnak. że druga ścianka wodoszczelna napór 
wytrzymała į statek był bez ładunku, załoćs 
zdołała nawet uszkodzonym statkiem z łado- 
wnią przednią całkiem wypełnioną wodą doje- 
chać do portu gdańskiego. 

Statek „Tempo” wyszedł ze zderzenia tylko 
nieznacznie uszkodzony. „Cleathis* leży obe* 
cnie w doku i poddany zostanie gruntownej re- 
peracji. 


Z życia portów polskich 
GDYNIA 


(ż) Statki oczekiwane: dziś ss. Irisen z An* 
werpji i Rotterdamu z towarami (Żegluga Pol 
ska), ss. Jupiter z Rotterdamu z towarami 
(Prove), ss. Chorzów z Rotterdamu z towa- 
rami (Żegl. Polska), ss. Diana z Bremy z to- 
warami (Prove), ss. Lech z Londynu via 
Gdańsk z towarami (Polbrit), ss. Uranus 
węgiel (PAM) ss. Esther Thorden po węgiel 
(PAM), ss, Garnes po węgiel (Bergenske), ss. 
Niritos po węgiel (Behnke i Sieg) oraz statki 
ze złomem ć spóźnione, i 

Jutro, 12 bm.: ss. Else po węgiel (Polrob), 
ss. Varangerfjell po węgiel (Polrob), ss Her- 
finn po węgiel (PAM), ss. Ernst H. Stinnes 
po węgiel (PAM), ss. Lublin z Hull via Gdańsk 
z towarami (Polbrit), ss. J. C. Jacobsen z 
Kopenhagi z towarami (Reinhold), 

Dalsze awiza: ss. Glueckauf (13 bm.) po 
węgiel (Benke ¿ Sieg), ss. Libau (17 bm.) z 
towarami (Behnke i Sieg), ss. Danos (20 bm.) 
po węgiel (Behnke i Sieg), ss. Flachsee (13 
bm.) po cukier (Bergenske), ss. Lygia (17 bm.) 
po węgiel (PAM), ss. Virginia Nicolaoć (17 bm, 
po węgiel (PAM), ss. Belray (20 bm.) po we 
giel (PAM). 


GDANSK 


(ż) Statki oczekiwane. W porcie gdańskim 
oczekiwane są następujące statki: niem, ss. 


Gerda Kunstmann z Królewża — PAM, niem. 


ss. Erika Schoenemann z Szczecina — Ber- 
genske, czeski ss. Little Evy — Burtom 
Statki na wejściu. W dniu wczorajszym 
weszły do portu gdańskiego: polski ss. Lech 
z Londynu z drobnicą — PAM, polsku ss. Lu- 
blin — PAM, szwedzki ss Louis ze Holboeck 
— Kreft, szwedzki ss. Oaxten Alfa z Królew- 
ca — Baltra, niem. ss. Albert — PAM, niem 
ss. Norderney — Acotra. KA 
Statki na wyjściu. Wyszły z portu gdan- 
skiego: norweski ss. Haire z Ładunkiem zbo: 
ża — PAM, łotewski ss. Vitzma do Boulogne 
z ładunkiem węgla — Acotra, norweski ss. 
Rimac do Mants, z ładunkiem węgła — Aco- 
tra, duński ss. Frankrieg do Roterdamu z ła: 
dunkiem węgla — Artus, szwedzki: Althir do 
Corsoer z ładunkiem zboża — Kreft, niem 
ss. Gerhard do Hamburga z drobnicą — Prò- 
we, niemieski ss. Hero do Bremen z drobnicą 
— Wolf, niemiecki ss. Milos do Antwerpii z 
ładunkiem zboża — Bergenske, duński ss, Tem 
po do Sventborg z ładunkiem zboża — PAM, 
angielski ss. Evesar do Antwerpji z ładunkiem 


| zboża i drzewa — PAM, polski ss. Cieszyn do 


Helsingfors z drobnicą — PAM. | 
(ż) Obrót portu gdańkiego. W dniu wczo- 


rajszym eksportowano przez port gdański: 
14.850 ton węgla, 7.287 ton zboża, 2656 ton 


drzewa, 437 ton żelaza, 105 ton nafty, 812 ton 
drobnicy. a ] 

Importowano: 510 ton rudy, 85 ton ryżu, 
380 ton drobnicy. 


Ruch statków w porcie 
gdyńskim 
Pierwsze miejsce w ruchu statków zajęl: 


bandera szwedzka, drugie polska, trzecie duń- 
ska, czwarte niemiecka, a piąte angielska. 


W porównaniu z ub, miesiącem bandera 
polska utrzymała się nadal na II. miejscu, na- 
tomiast bandera niemiecka spadła na czwarte 
miejsce. Średni tonaż statku zawijającego do 
Gdyni wyn'ósł w sierpniu 810 t, r, n., średnia 
ilość statków przebywających jednocześnie w 
porcie wynosiła 44, a średni postój statku wy- 
niósł 56,8 $. 

Zwiększony dowóz zboża 
do portu gdańskiego 


W ostatnim tygodniu dał się zauważyć 
zwiększony dowóz do portu gdańskiego żyta i 
jęczmienia. Mimo wielkich załadowań na okrę- 
ty nie można ciągle nadchodzących zapasów 
pomieścić w magazynach. 

Państwowe Zakłady Zbożowe dokonały o- 
statnia sprzedaży większych partyj żyła do 
Ameryki. Na jęczmień popyt był mniejszy, 
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Dożynki kaszubskie i Swieto PW. w Kartuzach 


wielką rewią patriotyzmu kaszubskiego 


Pan Wojewoda Pomorski w pow. kartuskim 


Jak domosiliśmy onegdaj, popołudniu rozpo- 
częły się w Kartuzach wielkie uroczystości 
iwięta Przysposobienia Wojskowego obchod: 
„Dożynek  Kaszubskich”, zorganizowanego 
przee Powiatowe Towarzystwo Rolaicze, na 
które przybył Pan Wojewoda Pomorski Stefan 
Kirtiklis z małżonką, 

W sobotę o godzinie 6 na śranicy powiatu 
kartyskieśo w Kokoszkach powiał Pana Wo- 
jewodę gospodarz ziemi kartuskiej, starosta po- 
wiatowy p. Czarnocki, 

Po drodze do Kartuz w Leśnie, Żukowie ` 
Deierzążnie, przez które przejeżdżał Pan Woje- 
woda Kirtiklis, witali go gromkiemi okrzykami 
mieszkańcy wsi i zebrane w szpalerach wzdłuż 
drogi dzieci szkolne, powiewające chorągiew- 

' kami į reucające kwiaty. 

W dalszej drodze do Kartuz Pan Woje- 
woda zwiedził elektrownię w Gródkach ; około 
godziny 7 po po południu przybył do stol.cy 
powiatu, 

Uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej 

ku czci śp. Min. Pierackiego 

Miasto przybrało odświetny wygląd. Na 


DOŻYNKI KASZUBSKIE, 


Po południu na polance za miastem rozpo- 
| częły się uroczystości „Dożynek Kaszubskich" 
| W środku polanki wzniesiono trybunę honoro- 

wą w pomiysłowym ksałałcie stodoly tkaszub- 
skiej, krytej świeżą błyszczącą słomą. 


Preed przybyłym na „Dożynki“ Panem Wo- 
jewodą i Panią Kirtiklisową rozpoczęła się bar- 
wna, wesoła defilada rolników kaszubskich, 
„Dożyaki”, będące punktem kulminacyinym u- 
roczystości kartuskich zgromadziły na polan- 
ce miejskiej tysięczne tłumy ludności wśród 
w której nie brak było, niestety coraz bardziej 
zaniedbywanych, pięknych ludowych strojów 
kaszubskich, 

W loży honorowej poza licznem; przedsta- 

| wicielami miasta 1 powiatu z starostą Czarnoc 
kim, burmistrzem Kubasikiem, Prezesem Pv- 
wiatowego Towarzystwa Rolniczego Ptachem 
i komendantem powiatowego PW, por. Zacha- 
| rjasiewiczem na czele, zebrali się liczni przed- 
stawicie!ie władz sąsiednich powiatów i*okolie. 
Obecni byli pp.: Komisarz Rządu m, Gdyni 
mgr, Sokół z małżonką, Dowódca Obrony Wy- 


gmachach urzędów państwowych i na domach brzeża Komandor dypl. Frankowski, poseł Te- 
prywatnych powiewały biało-czerwone chorą- | binka z małżonką, Starosta kościerski Turow- 
świe, Girlandy z gieleni ı kwiatów zwisały nad | ski z małżonką, Starosta morski Wendorii z 
bramami triumfalnemi, dokoła których stanę- | małżonką, Starosta tczewski Muchniewski, In- 
ły tłumy mieszkańców Kartuz, spektor Straży Granicznej mjr. Liegler, rtm, de 


Na granicy miasta w imieniu jego obywateli 
w serdecznych słowach powitał dostojnego go- 
ścia burmistrz kartuski p, Kubasik, poczem 
wśród szpalerów oddziałów PW., organizacyi 
społecznych í dziatwy szkolnej Pan Wojewoda 
Kirtiklis udał się do ratusza na uroczyste po- 
siedzenie Rady Miejskiej, aa którem radni mia- 
sta składając hołd świetlanej pamięci Mimistra 
Bronisława Pierackiego, jednogłośnie uchwalili 
ku upamiętnienia twórczej i ofiarne' pracy 
skrytobójczo zamordowanego wielkiego  żoł- 
nierza 1 obywatela przemianowanie ulicy Dwor- 
cowej na ulicę Bronisława Pierackiego. 

Ul. ś, p. Bronisława Pierackiego, 

Po zakończeniu uroczystego posiedzenia Pan 
Wojewoda Kirtiklis w towarzystwie starosty 
Czarnockiego, burmistrza Kubasika 1 wszyst- 
. kich radnych miejskich udał się na ul. Dwor- 


cową gdzie dokonał odsłonięcia tablicy z no-B$ 


wą aazwą, nadaną tej ulicy uchwałą Rady Miej 
skiej, W czasie uroczystości do zebranych prze 
mówił w podniosłych słowach starosta Czar- 
nocki, podkreślając wielką rolę 


szym wzorem był śp. Bronisław Pieracki, 
Po odsłonięciu tablicy odbył się uroczysty 


czapstrzyk, w którym wzięły udział wszystkie 


drużyny PW., stowarzyszenia i organizacje kar- 
wskie, defilując przed Panem Wojewodą, 
MSZA ŚW, POŚWIĘCENIE STADJONU 
I DEFILADA P, W, 


W aićdzielę rano na ulicach miasta groma- 


dzić się poczęły tłumy mieszkańców Kartuz o- 
raz liczne rzesze ludności okolicznych wsi | 
miasteczek, W kierunku miejsca zbiorki oddzia 
łów podążały drużyny PW., „Strzelca , 


rozmaitych towarzystw, 

Punktualaie o godz, 9,10 przed kościół, któ- 
rego wnętrze emieścić aie mogło tłumów lud- 
ności, i dokoła którego ustawiły się gęste tłu- 
my i liczne organizacje, słuchające mszy św, 
przez głośniki radjowe, przybył Pan Wojewoda 
Kirtiklis i odebrał raport od dowódcy wszysi- 
kich oddziałów, komendanta powiatowego PW. 
porucznika Zacharjasiewicza z 65 pułku pie- 
choty, 

Msz św, zdać ks. prałat dr, Bieszek, 

Po mszy św, podczas przygotowań do defi- 
lady Pan Wojewoda wraz z małżonką zwiedził 
świetlicę strze ecką oprowadzany przez człon- 
ków Zarządu Związku Strzeleckiego w Kartu- 
zach, 

Poświęcenie nowoczesnego, wspaniałego, oz 
dóbionego w białoczerwone chorągwie, stadjo 
nu sportowego, piękna defilada oddziałów przy 
spósobienia wo'skowego i organizacyj A 
cznych, „zarówno jak podniosła 


.ygotowującej ich do główne 
go obowiązku obywatelskiego, jakim jest obro 
na kraju, jak i pracy ideowej i społecznej, wią 


hsstorycznąfi 
wielkiego syna. ojczyzny, którego. najszczytnie -9 


związ -B è sę k Bi 
ki młodzieży organizacje i poczty sztandarowe% styczne swoich krajów ojczystych i dla bez 


Rosset, radn' prezes Nowacki i mec, Jankow- 
ski z Gdyni, komendant gdyńskiego PW, kapi- 
tan Kubica, przedstawiciel naszych wydawnictw 
red, Arciszewski i wiele innych osób z Gdyni 
i sąsiadujących z Kartuzami powiatów. 


ŻYWA REWJA WSI KASZUBSKIEJ, 


„Dożynki Kaszubskie”, pomyślane : zorga- 
nizowane w Kartuzach stały się żywą i barw- 
ną rewją wsi kaszubskiej, 

Przed trybuną zmieniały się maiownicze 
grupy wieśniaków. Sunęły duże wozy drabia- 
niaste, umajone zielenią i kwiatami, wiozące 
członków Kółek Roln, poszczególnych wiosek 


Sadao Harada oficer „Yeifuku Maru” 


W porcie gdyńskim bawi obecnie wielu 
egzotycznych gości, a między niemi wy- 
różniają się okręty sowieckie i stztek pod 


banderą japońską. Stosunki sąsiedzkie m'ę- 


dzy państwem komunistów a „kra.ną wscho 
dzącego słońca”, są napięte ze znanych 


fi wzślędów politycznych. Spotkawszy się w 


dyni na terenie neutralnym Japończycy : 


sjBolszewicy okazują wzajemną zimną obo- 


jętność. 

Onegdaj zwiedziliśmy handlowy statek 
sowiecki, Wczoraj odwiedziliśmy Japoń- 
czyków. 

Statki handlowe są miniaturowemi pań 
stwami, zachowującemi cechy charaktery- 


fstronnego obserwatora stanowią ciekawy 
materjał porównawczy. 

Bolszewicy chętnie witają gości. wszy- 
stko co można pokazują, dużo opowiadają, 
a co nie dopowiedzą, 
przeczytać na licznych transparentach pro- 
pagandowych. Japończycy zaś są skryci i 
małomówni, twarze ich nieruchome, a czar 
ne oczy patrzą bacznie z pod przymknię- 
tych powiek. 

Na nabrzeżu, przy statku, kilku siedzą- 
cych bez ruchu marynarzy japońskich, ło- 
wi ryby na wędki. 
siebie na morze, to znów na wieże pancer- 
ne sowieckich okrętów wojennych, stoją- 
cych w porcie i o czemś myślą... 

Przy trapie statku „Yeifuku Maru“ u- 
nieszczono tablicę z napisem, iakim sa- 
mym jak przy statku sowieckim: „Obcym 
wstęp wzbroniony”. Mimo tego wchodzimy 
na pokład. Na handlowym statku sowieckim 
powitał nas marynarz i usłużnie zaprowa- 
dził do oficera służbowego — na japoń- 
skim nikt nie okazał zainteresowania nie- 
Sspodziewaną wizytą. Tylko na rufie zauwa 
żyliśmy kilka brunatnych małych postaci, 
które po sekundzie zniknęły bezszelestnie. 


„krainy kwitnących wiśni”, Podajemy cel 
naszej wizyty, na co Japończyk zupełnie 
nie zareagował, tak jakby nasze słowa nie 
doszły do jego świadomości. Nie otrzyma- 
liśmy również odpowiedzi na pytania, czy 
jest kapitan, lub jego zastępca, 


p 


wreszcie przemówił; 


to można samemu 


Czasem patrzą przed 


hodzimy po opustoszałym pokładzie i po 
ewnym czasie spotkaliśmy jakiegoś syna 


kaszubskich, Przed wozami z ukwiecionemi 
grabiami i kosami na ramieniu 
grupki dziewcząt i chłopców wiejsikrch, które 
zbliżając się do witającego ich serdecznie go- 
spodarza Ziemi Pomorskiej, składały przed nim 
wspaniałe korony i wieńce, splecione z złoc:- 
stych kłosów dojrzałych zbóż, 

Ledwo przeszły dziewczęta w ślicznych, ha 
ftowanych pstrych sukaiach kaszubskich przed 
strzechą *mprowizowanej stodoły ukazał się 
nowy oddział tym razem zielonych mundur- 
ków i granatowych berecików PW, kobiet. 
wśród których zabłąkał się dziarski krakowiak 
w czerwonej rogatywce z pawiemi p órami, 


maszerowały 


Minęły już trybunę przysposobien.a rolnicze 
różnych wiosek, osad i folwarków karlusk, pow. 
Za każdym razem przed Wojewodą Pomorskim 
składano koronę, wieniec, lub kosze, w których 
świeże pięłfne owoce przeplałały wiązanki gło- 
tego żyła, owsa i jęczmienia, Niejedni składa 
sierpy, kosy i grabie, 


KASZUBI GOTOWI SĄ DO OBRONY ZIEM 
POLSKICH. 

Za każdym razem jedno z dziewcząt wygła- 
szało wierszyk okolicznościowy po kaszubsku, 
będący prosiem zapewnieniem wierności į przy 
wiązania do Polski. 

Czasem mocnym głosem, stając przed Pa- 
nem Wojewodą, składał życzenia i oświadczenia 
gotowości obrony polskiej ziemi kaszubskiej sta- 
ry siwy gospodarz, czasem osadnik w muadu- 
rze wojskowym, który zdobiły odznaki za wie- 
ną służbę na froncie, Oto ze śpiewem i dzwo- 
aem nadeszła kapela ludowa z Banina-Ręb'e- 
chowa w szerokich kapeluszach przybranych 
zbożem i kwiatami, w czaraych kamizelkach na 
czerwonych koszulach, w oiężkich wieśniaczych 
buciskach. Prowadził ją dyrygent stary Kaszuba 
z „toruniem*, zakończonym rogami i brzęcącym 
dzwoneczkami w ręku, I znowu szły szeregi 
wieśniaków w ludowych kurtkach, sziy ze śpie- 
wem dziewczęta, z miarowym turkotem toczy- 
ły się, w czwórki koni zaprzężone umajone, 


wozy; z których co chwila rozlegały się okrzyki: 


„Niech żyje Pan Wojewoda”, 

Na wielkim wozie, zdobnym w Kwiaty, gie 
leń i gałęzie kołysał się olbrzymi orzeł. mister- 
nie spleciony z wiązanek owsa, a za nim aa 
drugim wozie wśród kwiatów i girland wznosił 
z liści zielonych zrobiony dumny Gryi kaszub- 


„ski, 


Na czele kółka rolniczego jednej z wsi oko- 
licznych jechał konno, serdecznie witany æ try- 
buny, hr, Medard Komar, dawniej właściciel 
olbrzymich włości na Litwie Kowieńskiej, daiś 
drobny rolnik kaszubski, którego wielką ong'ś 
fortunę pochłonęła konfiskata rządu litewskie- 
go, na skutek jednej „belki** 
ochotnika w pierwszych ochotniczych szere- 
gach wojska polskiego. 


DOŻYNKI KASZUBSKIE WIELKĄ MANIFE. 
STACJĄ PATRJOTYCZNĄ. 

Dobrych parę godzin trwała ta wielka, barw- 
na defilada, będąca prostą i szczerą rewją nie- 
tylko strojów, nietylko wieńców į koron zbożo- 
wych, ale przedewszystkiem uczuć tych tłumnie 
przybyłych na dożynki do Gospodarza Ziem! 
Pomorskiej, zasiedziałych, oddanych ziemi tej, 
Kaszubów, 

Wraz ze śpiewem į okrzykami „niech żyje” 
wraz z dźwiękami kapeli, tupotem tańców lu- 
dowych, poprzez delikatne mikrofony, skrzęt- 
nie podchwytujące każde drgnienie, płynęla 
wieść nietylko o wesołej uroczystości dożynek, 
ale i o wielkiej ludowej manifestacji patrjotycz- 
nej kartuskich Kaszubów, 

Po zakończonej defiladzie delegacyj rolni- 
czych Pan Wojewoda rozpoczął tańce z mło- 
dziutką kaszubką, co dało hasło do wielkiei 
wesołej zabawy przy dźwiękach świetnej orkie- 
stry 65 pułku piechoty. 


starszego ułana — 


Wieczorem czarna kawa, która zśromadziła 
przedstawicieli społeczeństwa Kartuz i okoli- 
cy, zakończyła wielkie, w pełni udane, święto 


„Dożyaków Kaszubskich”, 


PO REWJI DOŻYNKOWEJ — REWJA PO. 
TRZEB ROLNIKA KASZUBSKIEGO, 


W dniu wczorajszym Pan Wojewoda Kirti- 
klis rozpoczął zwiedzanie powiatów, będące 
zkolei rewją potrzeb i bolączek kaszubskiego 
rolnictwa, W podróży tej towarzyszy Panu Wo 
jewodeie starosta Czarnocki, 


przedstawicielem naszych Wydawnictw 


— Ja jestem drugim oficerem. 

— Czy zechce pan udzielić nam wy- 
wiadu? — pytamy. 

— Nie. Proszę iść tam. 

Poszliśmy we wskazanym kierunku i po 
chwili weszliśmy do małego, idealnie czy- 
stego saloniku. Tu również nikogo nie za- 
staliśmy, dopiero po pewnym czasie zja- 
wił się jakiś Japończyk, który z wyglądu 
mógł mieć równie dobrze lat piętnaście jax 
i trzydzieści. Był nim starszy oficer, kpt. 
Sadao Harada. Poprosił nas do swej ka- 
biny i uprzejmie wskazał fotele. Kabina 
jest przestronna i gustownie urządzona. 
Na ścianach dywaniki i obrazy przedsta- 
wiające pejżaże z Tokio, Nagasak i Kobe 
Na biurku fotografja „bardzo pięknej Ja- 
ponki w kimonie. Oczy jej pełne tajemni- 
czego wyrazu, patrzą tęsknie i marzyciel- 
sko. Jest to fotografja żony kapitana Sa- 
dao Harady. 

Gospodarz nasz, wychowanek Akade- 
mji Morskiej w Tokio, udziela nam w po- 
prawnym angielskim języku wyjaśnień o 
szkolnictwie japońskiem, marynarce han- 
dlowej, warunkach pracy itp. 

— Handlowa flota japońska licząca o- 
śółem 3.500.000 ton, łączy Japonję ze wszy 
sbkiemi głównemi portami świata Statek 
„Yeifuku Maru", poj. 9067 ton, należy do 
tow. okręt. „Yamashita Kisen Kaisha". 
Kompanja ta posiada 33 statki, obsługują- 
ce cztery linje regulàrne australijska, 
perską, europejską i amerykańską „Yeifu- 
ku Maru”, pływa na linji europejskiej. 
Dwa miesiące temu opuścił port mandżur- 
ski Dairen, z ładunkiem ziarn soji do Szwe- 
cji, skąd zawinął do Gdyni po węgiel z 
przeznaczeniem do Egiptu. Cały rejs trwa 
zwykle sześć miesięcy. 

— Jakie są płace w marynarce japoń- 
skiej? — rzucamy pytanie. — 

— Kapitan otrzymuje 350 jen (546 cl), 
I oficer 175 jen, bosman 100 jen (156 zł.), 
chłopak okrętowy 60 jen. 

— Czy w Japonji daje się odczuwać 
bezrobocie wśród marynarzy? 

— Nie — odpowiada sympatyczny roz- 
mówca — my jesteśmy narodem morskim, 


dopiero | nasza flota handlowa pracuje bez wytchnie 
ódyśmy wspomnieli o drugim oflicerze, Ja- | nia, więc niema bezrobocia. 


nictwa morskiego? 

— A skoro tak, to powiem panu, że ist- 
nieje u nas dziesięć szkół morskich i dwa 
uniwersytety. Chłopak siedmioletni wsię- 
puje do szkoły powszechnej, którą kończy 
mając lat 13-cie. Następnie uczy się przez 
trzy lata w szkole wydziałowej. W sze- 
snastym roku życia wstępuje do szkoły 
morskiej. Studja te trwają cztery lata. Po 
ukończeniu szkoły morskiej w dwudzie- 
stym roku życia odbywa sześciomiesięczną 
służbę w marynarce wojennej, następnie 
jednoroczną praktykę na jednym e czte- 
rech żaglowców szkolnych, poczem rok na 
parowcu szkolnym. Wkońcu zostaj zaan- 
gażowany w charakterze III. oficeza na sta- 
tek handlowy, na okres dwu lat. Po odby- 
ciu tej praktyki, składa egzaminy państwo 
we i otrzymuje dyplom drugiego oficera. 
Dyplomy wyższe zostają udzielane auto- 
matycznie po wypełnieniu cenzusu mor- 
skiego, przewidzianego ustawą. Druga dro 
ga do karjery marynarskiej prowadei przez 
osiem lat szkoły średniej i cztery lata A- 
kademji Morskiej, a potem odbywa się nor- 
malną praktykę, z tą różnicą, że absolwen 
ci akademji otrzymują dyplomy drugich © 
ficerów bez egzaminów, 

Gospodarz nasz pokazuje nam swoje 
dyplomy — dyplom kapitana marynarki 
wojennej i dyplom starszego oficera mary- 
narki handlowej, pięknie wykaligrałowa 
ny po japońsku, a na odwrocie po angiel- 
sku. 

— Czy zwiedzał pan krążowniki so- 
wieckie, które obecnie bawią w Gdyni? Po 
dobno są to największe jednostki bojowe 
na Bałtyku. 

— Nie. Nie ciekawego... Japovja posia 
da jeszcze piękniejsze okręty: „Mutsu“ i 
„Nagato”, pojemności po 33.000 ton każdy. 
Szybkość bojowa 34 węzły. Są to najszyb- 
sze i największe krążowniki na Pacyfiku, 
reprezentujące szczyt najnowsze, techniki 
okrętowej. 

— Czy sądzi pan, że może dojść do 
zbrojnego konfliktu na Dalekim  Wscho- 
dzie? 

— Nie lubię bolszewików — bremiała 
odpowiedź Sadao Harada, kapitana wojen- 
nej marynarki japońskiej, pełuiącego obec- 
nie funkcje starszego oficera na statku 


— Interesuje nas bardzo system szkol- | handlowym, „Yeifuku Maru', 
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tralna*, ul. Chełmińska; na Bydgoskiem Przed- 
„Pod Łabędziem*, ul. Kościuszki 15 (od godz 
MARS — „Całuj mnie jeszcze”, 
PALACE „Karjera Anny Carver* oraz 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 
Najlepsza okazja Kupna: 
limoniady. woda sodowa. 
Cebulki kwiatowe. 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16 
66 
KINO „LIRA 
Cały świat poruszony. Po raz pierwszy. 
Film dla ludzi o silnych nerwach 


— Nocny dyżur aptek, Do środy 12 bm. włą 
cznie dyżurują: w śródmieściu — apteka „Cen- 
mieściu: apteka „św. Anny“, ul. Mickiewicza 98 
(od godz. 22 do rana), na Mokrem — apteka 
22 do rana). 
REPERTUAR KIN. 
LIRA — „Czarny kot”, 
ŚWIATOWID — „Viva Villa", 
rewja „Nasze sympatje. * 
CORSO — Skrzydlate fatum. 
dla przyjezdnych d 
w Soruuiia 
Dwór Artusa, restauracja o aajwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing, 
Browar i Słodownia Kobylepole, filja Toruń. 
Czerwona Droga 35. tel. 312. Piwa, porter 
B. Hozakowski, u. Mostowa 28, tel. 45 — Nai 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Najstarszy 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli- 
nik ocznych i dla wojska. 

Największe wydarzenie sezonu 1934-35 
Razem z największemi kinami Europy. 
dwaj mistrzowie maski razem 
KARLOFF i BELA LUGOSI 
Doskonały Nadprogram 


Początek 5, 7 i 9. W niedzielę i święta 3. 5, 7 i 9 


Z miasta 
— Oddział Żeński Zw. Strzeleckiego w To- 


rumu komunikuje wszystkim  sympatykom 
Strzelca, że przyjmuje wszelką odzież, którą 
przerabiać będzie na gwiazdkę dla biednych 
dzieaź w świetlicy własnej przy ul. Jagielloń- 
skiej 2. Świetlica czynna jest codziennie od go- 
dziny 18 do 20-tej. 

— Zarząd Oddwiału Żeńskiego Związku 
Strzeleckiego w Toruniu podaje do wiadomo- 
ści, że zapisy nowowstępujących członkiń 
przyjmuje codziennie od godz. 18—20 w świe- 
tlicy przy ul. Jagiellońskiej 2. 


— „Wielka Parada*. Zespół amatorski 4 
p Li Oddziału Żeńskiego Związku Strzelec- 
kiego (sekcja świetlicowa P. B. K.) zawiada- 
mia, że w dniu 12 bm. o godz. 19-tej urządza 
w sali krytej „Tivol“ (ul. Bydgoska) rewję 
w 20-tu obrazach pod tytułem: „Wielka » Pa- 
rada“. Wstęp od 0,25 zł. do 0,95 zł. Czysty 
zysk przeznacza się na powodzian. 


— Bączność Oficerowie Rezerwy! Przypo- 
minamy, że w środę, dnia 12 września 54 r. 
o godz. 20-tej w sali książęcej „Dworu Artu- 
sa“ odbędzie się zebranie miesięczne Koła, 
podczas którego p. mjr. Jerzy Sochocki, szef 
fortyfikacji wygłosi referat z dziedziny forty- 
fukacji. Obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa! Zarząd. . 
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— Z urzędu stanu cywilnego. Dnia 10 bm. 
zgłosili urodzenia: ogniomistrz W. P. Michał 
Dzierzkiewicz, (syna), i zecer Stanisław Ka- 
pecku (syna). „Zmarli: Teresa Łęgowska, lat 
69 i Izabella Pokojska 1 miesiąc. 


1Q ui 
— Z Konserwatorjum Pom. Tow. Muz. Dnia 
4 bm. rozpoczęła lekcje śpiewu prof. dr. Zofja 
Drexler-Pasławska. Zapisy przyjmuje codzien- 
nie kancelarja; Konserwatorjum (Strumykowa 
19) od godz. 10—14 i od 16—19. Egzamin 
wstępny dnia 11 ye wtorek od godz.-13. (6501 


nt; 

— Zarzą rzyszenia Polsko — Francu- 
skiego w T Przypomiek swoim członkom 
sympatykom, że pierwsze zebranie dyskusyj- 
1e po wakącjach „pdbędzie się 13 września, w 
czwartek dz. 20 w sali hotelu Polonja. Na 


posiedzeniw W. sędzia T. Pietrykowski wygłosi 
referat na tefratł>swoich wrażeń z pobytu w 
Paryżu. Geścięsmile widziani. 

— Czł je Związku Strzeleckiego! Za- 
ząd Grodzki ZS. komunikuje, że biura Zarzą- 
du zostały przćniesione na Rynek Staromiejsk. 


pod nr. IW piętro. Sekretarjat czynny codzien 
nie od godz. l&go 20, telefon 558. 


i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 


Kalendarzyk rzym.-kat. 


Wtorek: Prota, Jacka m. — Środa: Imienia N.M.P. 


NA CHALLENGE 


Do Warszawy jadą wszyscy w dniu 16-g2 
września pociągiem  popularaym  „Orbisu”. 
Szczegóły w afiszach, Bilety do aabycia w To- 
runiu w „Orbisie” w cenie zł 13,50 w obie | 
strony, W tem wstęp na lotnisko, program il 
przejazd w obie stroay. 


Uczestnicy jesiennego pokazu kwia- 
tów, owoców i warzyw 
Ma!e zapytanie pod adresem Zarządu Miasta Torunia 


Jak już kilkakrotnie pisaliśmy w dniach 


„od 7 do 9 wrześhia włącznie odbył się w ogro- 


dzie „iivoli* przy ul. Bydgoskiej w Toruniu 
jesienny pokaz kwiatów, owoców i warzyw, 


| tych kwiatów zakładów Hlentschla. W głęb. o- 
grodu, na prawo, zakłady ogrodnicze p. Łucja- 
ną Tomaszewskiego wystawiły szereg rzadkich 
| okazów drzew szpalerowych i kordonów  otaz 


urządzony staraniem Toruńskiego Towarzy- | małą szkółkę drzewek. 


stwa Właścicieli Gospodarstw Ogrodniczych. 
W pokane wzięli udział niemal wszyscy 
właściciele zakładów ogrodniczych z Toruna. 
Poszczególne eksponaty pokazu wystawiono 
częściowo w ogrodzie, częściowo w letnich pa- 


| wilonach i wreszcie w głównym budynku lo- 


kalu „Tivoli.“ 
Już u wejścia na teren wystawy można 
było podziwiać przepiękny klomb z rozmai- 


ZZ 


Złodziej, oszust i dzieciobójca 


właścicielami biura pośrednictw mieszkaniowych w Toruniu 
MHistorja [ak z filmu kryminalnego 


Przy ulicy Prostej 26 w Toruniu SRR 
się biuro pośrędnictw mieszkaniowych, ułat- 
wiające poszukiwanie wolnych mieszkań, wzglę 
dnie poszukujące kandydatów na  niezajęte 
mieszkania, Właścicielami biura są znani wła- 
dzom policyjnym i sądowym przestępcy Henryk 
Stawski i Juljan Nanowski. 


Dwaj dobrani wspólnicy 


Pierwszy z nich, Henryk Stawski, przed 
dziesięcioma laty, będąc podchmielonym, dał 
swemu 3-miesięcznemu dziecku do wypicia spi 
rytusu, przez co spowodował śmierć niemowlę- 
cia Za czyn ten skazano go na 10 lat wię- 
zienia. Karę w trzech czwartych odsiedział. Po 
zatem Stawski ma 4 prawomocne wyroki za 
oszustwo. 

Wspólnik Stawskiego, Juljan Nanowski, ma 
za sobą niemniej bogatą przeszłość, Trudnił 
się wszystkiem, — rozbojem na ulicach miast 
i po wsiach, kradzieżami mieszkaniowemi i 
kieszonkowemi, oszustwaąmi, Za te wyczyny nie 
jeden raz przesiedział w więzieniu. 

Przed kilku miesiącami, po odsiedzeniu 
wszystkich kar, Stawski i Nanowski poznali w. 
Toruniu niejaką p. W. R, młodą zamożną nie- 
wiasię. Jako żyjący stale na cudzy koszt po- 
stanowili i od niej coś wyłudzić, Z cynizmem 
przedstawili się jej jako przestępcy, którzy po 
odcierpieniu kar chcieliby się stać uczciwymi 
ludźmi. Do tej szczerej „spowiedzi* dodali, 
że gdyby mieli pieniądze, wówczas założyliby 
jakieś małe przedsiębiorstwo, 


Litościwe serce i suta 
sakiewka 


P. W. R, kobiela dobrego serca, zlitowała 
się nad obydwoma przestępcami i za dość zna- 
czną kwotę założyła im w Toruniu biuro po- 
średnictw mieszkaniowych. 

Pożyczkę, udzieloną przez p. W. R., Staw- 
ski j Nanowski zobowiązali się zwracać rata- 
mi, Trzeba przyznać, że ten obowiązek wy- 
pełniali skrupulatnie. Powodem tej wyjątko- 
wej ich sumienności była sama p. W. R. Na- 
nowskj miał zamiar ją poślubić, więc wypadało 
mu zaprezentować się jej, jako człowiek su- 
mienny, akuratnie wypełniający wszystkie swe | 
zobowiązania. 


Straszna katastrofa w Bydgoszczy 


Kwas solny jako argu- 
ment miłosny 


Lecz tu dopiero zaczynają się komplikacje. 
Nanowskj miał kochankę, niejaką Marję Mu- 
szyńską z Torunia, której również często obie- 
cywał ożenek, Muszyńska, towarzyszka nieje- 
dnej eskapady złodziejskiej Nanowskiego, nie 
chciała się pogodzić z porzuceniem jej przez 
niewiernego kochanka. Postanowiła walczyć o 
niego ze swoją rywalką, p. W. R. 

Przed dwoma tygodniami, spotkawszy na 
ulicy Szerokiej Nanowskiego z p, W. R, wy- 
lała na nią z malej butelki kwas solny. „ZŻa- 
mach“ jednak się nie udał, gdyż cała zawar- 
tość butelk; wylała się na jakąś obcą, przecho- 
dzącą wówczas przez ulicę, kobietę, 


Wobec tego Muszyńska powtórzyła „za- 
mach“. W sobotę, 8-go września, przybyła z 
niejaką Konstancją Wysocką do biura pośred- 
nictw mieszkaniowych panów Stawskiego i Na- 
nowskiego, Zastawszy tam p. W. R, Muszyń- 
ska z Wysocką rzuciły się na nią i poczęły ją 
bić pięściami, laskami, targąć za włosy i rzu- 
cać w nią kałamarzami i innemi przedmiota- 
mi. . 
W czasie tej bójki, której z całym spoko- 
jem przypatrywał się tylko Stawski, wszedł ja- 
kiś nieznany mężczyzna, najprawdopodobniej 
przysłany przez Muszyńską, który spytał się o 
Nanowskiego, a otrzymawszy opowiedź, że N. 
jest nieobecny, strzelił z rewolweru w pod- 
łogę i — zaznaczając, że w podobny sposób 
postrzeli Nanowskiego — uciekł. 


Całą sprawą Nanowskiego i spółki zainte- 
resowala się policja. Okazało się, że Nanow- 
ski, mimo obietnicy poprawy, danej p, W. R, 
okradał prywatne mieszkania, wchodząc do 
nich jako „pośrednik“ mieszkaniowy, poszu- 
kujący pokojów dla swych klientów. 


Nanowskiego j Stawskiego oraz wojowniczą 
Muszyńską i Wysocką osadzono w areszcie 
śledczym. Istnieje uzasadnione podejrzenie, że 
wszyscy oni mają ną swemu sumieniu znacznie 
więcej sprawek, kolidujących z kodeksem kar- 
nym, 


nn 


Rekotnica oczekująca na tramwai zostaje 
poszarzaną przez samiterkę wojskową 


W dniu wczorajszym ul. Gdańska przy 
narożniku ul. Chocimskiej była widownią 
tragicznego wypadku. Samochód wojskowy 
najechał na biedną robotn cę. Zatrudniona 
w fabryce „lmpregnacja* 41-letnia Marja 
Lange stała przy budce przystanku iramwa- 
jowego, znajdującej się u wyłotu ul. Cho- 
cimskiej, oczekując nadejścia wozu, którym 
zamierzała udać się po lekarza do obłożnie 
chorej swej matki. W pewnej chwili nadje- 
chała sanitarka wojskowa, która z nieusta- 
lonych dotychczas przyczyn w pełaym pę- 
dzie wpadła na poczekalnię tramwajową. 


+ >+ 


Nieszczęsna Lange uderzona została błotni- 
cą tak silnie w prawe udo, iż wszystkie pra- 
wie mięśnie zostały zerwane, odsłaniając 
nagą kość. O sile najechania świadczy fakt, 
iż narożnik poczekalni betonowej został 
rozbity. Samochód wybił w nim wyłom o» 
średnicy przeszło jednometrowej. Szczę- 
ściem, iż ofiarą katastrofy nie padło więcej 
osób, które znajdowały się przed poczeka!- 
nią przystankową. 


Na miejsce wypadku przybyły władze 
śledcze, by ustalić okoliczności karambolu 
oraz winę jego sprawcy. 


Dalsza akcja władz bezpieczeństwa 


w kie unku likwidowania ogn sk 


Władze bezpieczeństwa przeprowadziły za 
krojoną na szeroką skalę rewizję w czterech 
tutejszych hotelach, wykrywając szereg nie 
melctowanych osobników, którzy w towarzy- 
stwie chwilowych „żon“, rekrutujących się 
przewaźn.e z pośród cór koryntu, umilali sobie 
szare życic. Zatrzymano 10 kobiet lekkich o- 


rozpusty w hoteiach kydgoskich 
byczajów. Wśród „gości“ hotelowych znajdo- 
wali sẹ również mieszkańcy Warszawy, któ- 
rzy w pogoni za radością bytu aż w Bydgo- 
szczy „wylądowali.'* 

Akejr władz bezpieczeństwa w kierunku 
hkwudowania potajemnych domów rozpusty 
powitać należy z pełnem uznaniem. 


Hall głównego pawilonu zdobiła  przepię- 
kna kolekcja róż z ogrodów p. Łucjana Torna- 
szewskiego, wśród których zwracały uwagę 
doborem wyjątkowych odcieni koloru żółtego 
i pomarańczowego, — herbaciane póże. W 
odrębnym pokoju p. Hentschel wystawił wspa- 
niałą kolekcję owoców w kilkunastu odriia- 
nach. Na wyróżnienie z tej kolekcji zasługu- 
je rzadki zkiór winorośli z owocami, dojrza- 
łemi na Pomorzu, na wolnem powietrzu. `` 

Wielka sala głównego pawilonu w dniach 
pokazu robiła wrażenie oazy kwiatów i wszel- 
kiego rodzaju roślin ogrodowych. Na podjum 
przepiękne udekorowanem rzadkiemi drzew- 
kami i kwiatami z ogrodnictwa p. Hintzego 
ustawiono popiersie’ Marszałka ` Piłsudskiego. 
Na środku sali, wśród wspamałych mieczy= 
ków i bylin, p. Hentschel wystawił mały ogró- 
dek, przedstawiający w przybliżeniu warunki 
naturalnego bytowania. kaktusów. 

Dookoła sali kilkanaście innych gospodarstw 
ogrodniczych demonstrowało dorobek swoich 
| prac. P. T. Bartel przedstawił piękny tapczan 
z różnobarwnych astrów, p. Oswald Utke po- 
kazał wyjątkową kolekcję dalij, p. Fr. Za- 
waądzki wystawił rzadkie goździki, fiołki alpej, 
skie : araukarje, p. Henryk Salzbrunn, pokazał 
nam gustowne wieńce. p. Fr. Kamiński bo- 
gatą kolekcję sezonowych kwiatów. Podobnie 
gospodarstwa ogrodnecze E. Kłosiński, P. Cel- 
mer, bracia Chrzanowscy, H. Guderian i J. 
Krauze zademonstrowały dobór kwiatów i 
wszelkiego rodzaju roślin ogrodowych. 

h.mczyc:: ł _ asiępźolep olahrdlumrfwyfwy 

W jednym z letnich pawilonów pp. T. Ka- 
muński, Paweł Celmer, Ed. Kłosiński, R. Chrza 
nowski, A. Guderian, Oswald Utke i T. Bar- 
tel zademonstrowali kolekcje warzyw, bardzo 
pochlebnie świadczących o poziomie warzyw- 
nictwa ogrodnictw toruńskich. Specjalną uwa- 
gę zwracały okazowe pomidory z ogrodów p. 
Celmera.: : h 

Jednym z najciekawszych eksponatów po- 
kazu byla rzadka kolekcja owoców, wystawio- 
na przez, przewodniczącego Pomorskiej Pod- 
kom.sji Pomologicznej p. Wallocha. Kolekcja 
zawierała ponad 60 odmian jabłek amatorskich 
1 handiowych, od najszlachetniejszej „białej 
kalwil* do najprostszego „żelaźniaka.* `“ 

Jesienny pokaz wykazał, że ogrodnictwo to- 
ruńskie stoi na wysokim poziomie. Świadczy 
już o tem fakt, że większość swych produktów 
ogrodnicy nasi wywożą bądźto do Warszawy, 
bądź też zagranicę. Zainteresowanie wystawą ze 
strony publ.czności było duże. Goh, 

Na marginesie pokazu chcielibyśmy się do- 
wiedzieć, dlaczego nie urządzono go w Hali 
Wystawowej, wybudowanej za drogie pienią- 

dze specjalnie na wystawowe cele w parku 
miejskyra? Krążą plotki, że Zarząd Miasta, 
będąc przeciwnikiem(?) pokazu, czynił duże 
trudności przy pertraktacjach z ogrodnikami 
o wynajem Hali, Czy to jest możliwe? 
| 


ENOVOS AET ASO OE ZERA 7 PASA PABEN E EIZO 


4 


APE WI 


tych dniach tradycyjna wielka procesja.ku czo 


Najświętszej Panny z Boulogne. Na zdjęciu 
— brama zbudowana z beczek przez marynarzy 
z'okazji procesji = =~ 


i a % Re l 
W Boulogne sur Mer (Francja) odbyła. się a“ i 
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Kto podpalił kochanek, czy kochanka? 


Po zabójstwie żony i po powrocie z więzienia w dniu pożaru 
. wziął ślub, a oskarżył swoją kochankę 


We wsi Brzeziny w powiecie świeckim wy- 
buchł pożar w stodole rolnika Reinholda Len- 
zera, pożar wyrządził znaczne szkody, zniszczył 
budynki, zbiory oraz martwy inwentarz. Przy- 
puszczenia, ze ogień został podłożony, okazały 
się słusznemi. Dochodzenia zaś przeprowadzo- 
ne przez władze bezpieczeństwa przyniosły 
wprost rewelacyjny materjał. 


Oto mieszkaniec tej wioski Leon Lewandow- 
ski, zwolniony został przy końcu ub. r. z wię- 
zienia, śdzie odsiadywał karę za zabójstwo swej 
żony; w czasie odbywania kary pożyczył od 
Lenzera kilkaset złotych na pokrycie kosztów 
sądowych. Po powrocie z więzienia zamieszkał 
on u swego brata, żonatego, gdzie zdołał nawią 
zać bliskie stosunki z swą bratową Leokadją, 
którą namawia] do porzucenia męża. 


Tymczasem Lenzer zwrócił się do niego z żą- 
daniem zwrotu pożyczonych swego czasu pie- 
niędzy, naco Lewandowski odpowiedział, iż żad 
nych pieniędzy nie pożyczał a raczej jego brat. 
Odtąd Lewandowski  zaprzysiągł 
zemstę. 


Lenzerowi 


z 
Lewandowski, sprytny kryminalista, utrzy- 
mując czułe. stosuneczki z bratową Lenzera, 
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Gospodarstwa rolne prowadzone 


ich roczny dochód brutto musi 
wynieść ponad 50.000 zł 


W Nr 
rozporządzenie 


79 Dziennika Ustaw ukazało się 
Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych w sprawie określenia, jakie gospo łar- 
stwa rolne uważa się za prowadzone w więk- 
szym rozmiarze. 


W myśl tego rozporządzenia za gospodar- 
stwa rolne, prowadzone w większym rozmias:”< 
należy uważać takie, które prowadzą rachun- 
kowość rolniczą według zasad prawidłowej ra 
chunkowości kupieckiej przynajmniej przez o 
kres dwóch lat przed zgłoszeniem do rejestru 
handlowego oraz wykażą na podstawie wspom 
uignej rachunkowości, że dochód brutto w o- 
kresie jednego roku, poprzeazającego zglosze- 
wa do rejestru handlowego, wyniósł niemniej 
niż 50 tysięcy złotych. 


| AAA NANA 


Do Ziemi Świetej 


od 10 —26 października b.r. 


wyrusza PIELGRZYMKA 
pod protektoratem J. Eks. 
Ks. Biskupa Niemiry 
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Cena udziału 


od zł 720.— 


Prospekty i szczegółowe informacje: 


„FRANCOPOL" 


Warszawa, Mazowiecka 9, telefon 206-73. 


kazał sobie przez nią pisać do siebie listy mi- 
łosne, które skrupulatnie przechowywał. Przed- 
łożył je obecnie władzom śledczym. Pomimo że 
utrzymywał stosunki z bratłową miał narzeczo- 
ną z którą 'potajemnie bez wiedzy swej ko- 
chanki, bratowej , brata, wziął ślub w dniu, kie- 
dy u Lenzera powstał pożar. Ponadto w dniu 
swego tajemniczego ślubu udał się do pracy i 
kiedy z kursujących pogłosek usłyszał, iż spraw 
cą podpalenia może być tylko on, sam zgłosił 
się do policji i oskarżył swą bratową o podpa- 
lenie Lenzera. Uczynił to w tym celu, aby po- 
zbyć się niewygodnej już kochanki, Bratowa 
zaś rzucila oskarżenie na niego, iż on to właśnie 
z zemsty dokonal podpalenia. Oboje areszto- 
wano. 


W ub. tygodniu — jak obszernie donosiliśmy 


m ostatmiej cfuwili 


Niemcy przeciw projektowi paktu wschodniego 


Nota rządu Rzeszy do wszystkich zainteresowanych państw 


Begin, 11, 9. Niemieckie Biuro lnformacy - 
ne komunikuje: „Rząd Rzeszy niemieckie, po 
przeprowadzeniu dokładaych badań nad zna- 
nym planem t, zw. paktu wschodniego gako- 
munikował obecnie rządom, mającym w nim u- 
czestaiczyć swoje stanowisko w tej sprawie. 
Jak wiadomo w zaprojektowanym nowym sy- 
stemie bezpieczeństwa w Europie wschodniej 
chodzj przedewszystkiem o zobowiązanie ewen 
tualaych syśnatarjuszy paktu a 
Niemiec, Związku Sowieckiego, Polski, Litwy, 
Łotwy, Estonji, Finlandji i Czechosiowacji do 
udzielenia sobie automatycznie wzajemnego po- 
parcia wojskowego na wypadek wojny. 


mianowicie 


| Pozatem ZSRR przyjąć ma na siebie gwa- 


„Dzień Działkowca Pomorskiego 


— odbył się w Grudziądzu „Dzień Działkow- 


ca Pomorskiego", który zaszczycił swą obecnością P. Wojewoda Pomorski Stefan Kirtiklis. 


Na zdjęciu P. Wojewoda w 


otoczeniu organiza torów „Dnia“. 


Dobre plony chmielu w Polsce 
Tak pod względem ilości, jak i jakości 


Zbiórka chmielu we wszystkich ośrodkach 
uprawy została w tych dniach ukończona i plan 
tatorzy zwieźli już swe zbiory do suszarń. Jak 
stwierdzają doniesienia z plantacyj zbiór te- 
goroczny ilościowo wypadł pomyślnie ¿ wy- 
niesie zapewne zgórą 30.000 centnarów chmie- 
lu, przekraczając zeszłoroczny przypuszczalnie 
o 2.000 centnarów. 

Należy zaznaczyć przytem, że ogólnoeuro- 
pejski zbiór będzie w tym roku o wiele mniej 
szy niż w ubiegłym. Tak więc Niemcy w 
roku ubiegłym mialy 166.000 centnarów chmie 
lu, a w roku bieżącym tylko 110.000 centna- 
rów, Jugosławja zaś zbierze w tym roku, we- 
aług przewidywań, zaledwie 22 do 23 centna- 
rów, wobec zeszłorocznych 32.000 centnarów. 


| Większe niż w roku ubiegłym plony chmielu 
zebrały tylko: Czechosłowacja, gdzie zbiór 
chmielu wyniesie w przewidywaniu około 135 
tys. centnarów zamiast 124 tys. w roku ubie- 
glym, Francja około 36.000 centnarów wobec 
33.000 centnarów w roku ubiegłym oraz Belgja 
| około 17.000 centnarów zamiast 16.500 centna- 
rów w roku ubiegłym. 

Pod względem jakości chmiel polski rów- 
nież zapowiada się zupełnie pomyślnie. W 
dniu 12 bm. rozpoczynają się w Lublinie do- 
| roczne targ. chmielarskie, gdzie zostaną zawar 
te pierwsze w tym roku tranzakcje na chmiel 
z nowych zbiorów. Ceny, zanotowane na tar- 
| gach będą następnie służyć jako wytyczne przy 
dokonywaniu dalszych obrotów. 


rancje paktu reńskiego w Locarno a Francja 
gwarancje paktu wschodniego, Te gwarancje 
mają ewentualnie dotyczyć także i Niemiec, 
Cały ten system przewiduje jako warunek dla 
państw, uczestniczących w mich przynależność 
ich do Ligi Narodów i dążenie do zobowiązania 
tych państw, aby również w pewnych zasadni- 
czych sprawach polityki europejskiej zajmowa- 
ły określone stanowisko w Lidze Narodów. 

W swoich uwagach o powyższym projekc' © 
rząd Rzeszy Niemieckiej wypowiada się zasad- 
niczo przedewszystkiem w tym duchu. że nie 
widzi możliwości przystąpienia do tego rodza- 
jn międzynarodowego systemu traktatów, dopó- 
ki jego własne uprawnienia na polu zbrojeń są 
jeszcze kwestjoaowane przez pewne mocar- 
stwa. Ten sam punkt widzenia jest również mia 
rodajny dla spraw preyszłeśo ustosunkowania 
się Niemiec do Ligi Narodów, 

Co się tyczy przewidzianego obowiązku u- 
czestników paktu do udzielenia sobie pomocy 
wojskowej, to rząd Rzeszy Niemieckiej wska- 
zał, że urzeczywistnienie tej myśli, aawiązuwą- 
cej do postanowień sankcyjnych w statucie Li- 
gi Narodów dotychczas napotyka stale we wszy 
stkich rokowaniach międzynarodowych na mie- 
przezwyciężone trudności, Niemcy, które u u- 
wagi na swoje centralne położenie wśród wy- 
soko uzbrojonych państw są zmuszone do szcze 
gólnych ostrożności, nie mogą przyjąć na siebie 
żadnych zobowiazań, mogących je wciągnąć do 
możliwego koniliktu na wschodzie i uczynić 
przypuszczalnym terenem wojny. 

Przewidziane w systemie paktów specjalne 
gwarancje Francji i Związku Sowieckiego nie 
wypływają z żadnej realnej potrzeby politycz- 
nej, W każdym razie Niemcy nie mogą oczeki- 
wać dla siebie żadnych korzyści od tego rodza- 
ju śwarancyj. Rząd Rzeszy niemieckiej wważa 
że inne metody zabezpieczenia pokoju rokują 
większe powodzenie i stawiają na pierwszem 
miejscu umowy dwustronne, nie odrzucają: 
również į umów wielostronnych, tylko, że punki 
ciężkości musiałby przytem leżeć nie w auto- 
matycznym obowiązku udzielania sobie wga- 
jemnej pomocy w razie wojny, lecz w zobowią- 
zaniu do nieagresji oraz w obowiązku konsui- 
tacji zainteresowanych w konflikcie mocarstw. 

Te zobowiązania mogłyby zostać przekształ- 
cone w realne gwarancje pokojowe w sensie 
pokojowego środka zapobiegawczego, przyczem 
nie może on być połączony z niebezpieczeńst- 
wem poważniejszego powikłania, jak z całą pe 
wnością musiałoby wyniknąć z proponowaneśc 
obecnie przez inne mocarstwa „paktu wzajem- 
nego poparcia", 


— Szkoła Rolnicza Żeńska w Kowalewie 
Pom. otwiera wpisy na nowy kurs 11 miesięcz- 
ny. Początek kursu 15 listopada br. Szkoła 
Rolnicza Żeńska kształci córki rolników na sa- 
modzielne gospodynie i wzorowe obywatelki. 
Niezamożnym udziela się zniżek w opłacie 
szkolnej. Warunki przyjęcia «4 szczegółowy 
program przesyła Dyrekcja Szkoły Rolniczej 
Kowalewo-Pomorskie. 


JAMES O. CURWOOD 
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„OSADNICY” 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


Wysunął ki przodowi długie ramiona, 
zaciskając przytem palce niby szpony. 
Trwał tak dobrą chwilę, aż ręce mu 
zwiotczały i opadły. Głosem miększym, 
mniej pewnym, skończył: 

— Choć może to i lepiej. A no, pe- 
wnie że lepiej, jakkolwiek byle gadzina 
jadowita większe ma prawo do życia, niż 
ten Aleck Curry!... i 

Jął się znów przechadzać po pokoju, 
a za każdym krokiem rysy mu tężały, 
wzruszenie ulatniało się z nich bez śladu, 
aż przybrał na się surową, całkowicie 
beznamiętną maskę, taką, jaką zazwyczaj 
widywali wrogowie starego Szkota. Na 
czas pewien zapomniał jakgdyby o istnie- 
niu Mony. Potem spytał: 

— Co zrobi teraz Pietrek? 
rza zrobić? 

Mona wzdrvgnę.a šie 
Oczy Szymona Mac 
chłodno niby lód. 

— Nie mam poj;cia. Pietrek również 
nic jeszcze nie wie. Postanowił tylko, że 
zatrzyma Alecka Curry na wyspie póty, 
aż ojciec jego wydobrzeje i będzie mógł 
oezpiecznie odejść. 

Szymon mruczał coś pod nosem. 


Co zamie- 


na to pytanie. 
(Juarrie świeciły 


-— Masz na myśli tę nagą skałę, 
dwie mile od żeremi bobrowych? 

— Tak. 

Szymon znów poruszył rękoma, jak- 
gdyby chwytając powietrze. 

— Sierżant Carter wpadł tu do nas 
na chwilę dzisiejszego popołudnia. Po- 
wiedział Piotrowi i Dominikowi, że udaje 


o 


zatrzyma.  Kłamał. Pracuje najwido- 
czniej z Aleckiem Curry. Jeśli zaś Aleck 


i A 


zacznie palić na wyspie 
wy?!... Jeśli Carter to spostrzeże?... 

— Aleck nie posiada wcale zapałek! 
je odebrał. 
uśmiechu. 
cej rozsądku tam, nad stawem, 


nas nazawsze uwolnił od tej gadziny... 


nie mogła już panować 


n o ze 


się do zatoki Georgjan, czy też w tamte | 
strony, i że się u nas parę dni po drodze 


zbyt długo się nie pokaże, albo też jeśli 
ogień sygnało- 


— przerwała Mona szybko — Pietrek mu 
Twarz Szymona rozpromieniła się w 


— Rośnie chłopak! — zawyrokował z 
uznaniem. — Gdyby jeszcze okazał wię- 
gdyby 


Lecz Mona była tak rozstrzęsiona, że 
nad nerwami. 
Krzyknąwszy, zakryła dłońmi oczy. Mo- 
mentalnie Szymon znalazł się obok, a dłu- 


gie jego ramiona czule 


dziewcz: ny. 


opasały kibić 


— Kochanie, ja przecież tylko żarto- 
wałem! — zawołał, na widok malującego 
się w jej oczach przerażenia. — Mówiąc 
poważnie, sytuacja przedstawia się źle, 
bardzo źle nawet dla Pietrka, lecz mimo 
to darujemy życie Aleckowi Curry, a 
Pietrka jakoś musimy ratować. Miał ra- 

icję, gdy kazał ci zachować rzecz całą w 
najgłębszej tajemnicy. Nie pisnę ani 
| słówka zarówno Piotrowi Gourdon, jak i 
| Donaldowi Mac Rae, szczególnie zanim 


Carter nie opuści osady!  Wykurzymy 
go zresztą w ciągu dni najbliższych. 
| Tymczasem jednak, należy dbać, by 


Aleck nie zbiegł z wyspy, i by Carter ni- 
czego się nie domyślił. Miejcie baczenie 
na każdy wasz ruch i na każde słowo. 
Przedewszystkiem zaś, nie mów czasem 
Pietrkowi, żeś się przedemną zwierzyła! 
Musisz mi o każdem nowem zdarzeniu 
| donosić, lecz niech Pietrek ani podejrze- 
wa, że ja wiem cośkolwiek! Pamiętaj! 

Głos miał napięty, nierówny, nie przy- 
pominający w niczem zwykłego głosu 
Szymona Mac Quarrie. Mona zlękła się 
brzmienia tych słów. Lecz skinąwszy 
głową obiecywała solennie: 

— Tak. Rozumiem. Pietrek o niczem 
nie będzić wiedzfał. A panu natychmiast 
doniosę o wszystkiem!... 

Przyvtwłił ją mocno, i względem tego 


mw wj A 


starego człowieka Mona poczuła naraz 
ufność tak głęboką, jak względem żadnej 
innej istoty. Nie widziała jednak twarzy 
ponad sobą, twarzy, która przybrała wy- 
raz tak groźny i tak bezlitosny, że sam 
Szymon się zląkł, by dziewczyna, do- 
strzegłszy co się z nim dzieje, nie wpadła 
znowu w panikę. Przytrzymał więc ją 
póty, aż zdołał przywołać na usta pogo- 
dny uśmiech. Potem, z czułością jaką 
budzili w nim zawsze ci dwoje: Pietrek 
i Mona, odprowadził gościa swego do 
drzwi. 

— Musisz teraz iść do domu ji położyć 
się do łóżka! — rzekł, — Twoja rola jest 
tu równie ważna, jak rola'Pietrka. Jutro 
nikt nie powinien poznań Re ci coś dole- 
ga. Szczególnie Carter .nie powinien się 
niczego domyśleć! ERa 

Pocichu otwarł drzwi, 4:asMona jak 
cień wyśliznęła się nazewrąttz. Szeptem 
rzucił za nią wślad: KRS x 

— Dobranoc, aniołk í Reż 


— „Dobranoc! — odszęfnięta mA w 
odpowiedzi. r aX „Mo 

Przymknąwszy drzyył„sittasłuchiwał 
chwilę jej oddalających ię R qków. Po- 
tem, podnosząc głowę, zerknął ku górze, 
gdzie na stryszku zazwyczapźsypiał Pie- 
trek. Oczy mu rozbłysły?t jedział ta- 
kim głosem, jakgdyby _] czę wiał do 
kogoś, kto czeka i słucha pięwidzialny. 

' (Ciąg dalszy nastąpi)! -sF 


KATASTROFA SAMOLOTOWA, 
W. sobotę popołudniu w Starej Wsi pow. 
Pezczyńskiego samolot aeroklubu śląskiego z 
bowie zawadził podczas lądowania o płot, 
ulegając rozbiciu, Lotnicy Ewald Sopora ı Wai- 
ter Gawlina doznali kontuzji, 


Chorzów 


POŚWIĘCENIE NOWEGO KOŚCIOŁA, 


Odbyła się tu uroczyste poświęcenie aowozbu 
dowanego kościoła św, Antoniego, Aktu konse- 
kracji dokonał ks, biskup Adamski, W uroczy- 
stości wzięły udział tłumy ludności oraz przed- 
stawiciele władz ge starostą Salińskim i prezy- 
dentem miasta Spaltensteinem na czele. 


Sosnowiec 


POCIĄG NAJECHAŁ NA SAMOCHÓD 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ, 


Pociąg towarowy, zdążający po transport wę- 
gla do kopalni Jerzy w Liwce, najechał na nie 
zamkniętym przejeździe kolejowym na samo- 
chód Ubezpieczalni Społecznej, udający się do 
chorego, Samochód uległ częściowemu rozbiciu 
Szofer i felczer wyszli z wypadku cało, Policja 
przeprowadza dochodzenie, 


kraków 


PRZED MIĘDZYNARODOWYM KONGRESEM 
WYCHOWANIA MORALNEGO, 


Przygotowania do 6-go międzynarodowego 
kongresu wychowania moralnego, który odbę- 
dzie się od dnia 11 — 13 bm, w Krakowie, są 
w pelnym toku, Dotychczas udeiał egłogiło o- 
koło 700 uczestników, w tem 100 osób z zagra- 
nicy, reprezentujących 21 państw europejskich. 
Nadto przedstawiciele Japoaji, Chin, Stanów 
Zjednoczonych, Indyj, Egiptu i Ekwadoru. Na 
pierwszem plenaruem posiedzeniu kongresu 
przemawiać będą: Francuz prof, Braunschwieg, 
Niemiec prof, Petersen i Polak prof, Halecki, 


Skarzysko Kamienna 
GWAŁTOWNA BURZA, 


Nad miastem i okolicą przeszła gwałtowna 
burza, połączona z oberwaniem chmury, Ze wsi 
Pogorzało spiyneła na część miasta Górna Ka- 
mienna olbrzymia fala wodna, zalewając wiele 
ulic, piwnice domów oraz ogrody, Następnie 
wartki prąd wody popłynął w kierunku toru ko- 
lejowego, prowadzącego w stronę Koluszek, Tor 
został uszkodzony, Przy naprawie linii pracują 
drużyny ratownicze, Druga fala wodna, płynąca 
z Góry Młodawskiej uszkodziła tor kolejowy, i- 
dący w stronę Kielc, Komunikacja została wstrey 
mana, Rzeka Kamienna gwałtownie wezbrała i 
wystąpiła z brzegów, płynąc korytem, szeroko- 
ści 300 m, s 


Stanisławów 
ŚWIĘTO KOLEJARZA. 


Rozpoczęły się tu doroczne uroczystości 2 
okaeji święta kolejarza, Preybyły delegacje ko- 
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„ELIBOP” 


Gdynia, ui. £ 


WĘGIEL: 
KO©KXS: 


| 18.05 Lwów. „Przez jary dniestrowe do Choci- 


ŚRODA, DNIA i2 WRZEŚNIA 7934 R 


iejarzy ze wszystkich dziewięciu dyr rę 
gowych z zarządem głównym na czele, sto 
przybrało od rana odświętaą szatę, Przed połu 
dniem na stadjonie sportowym odbyły się zawo 
dy z udziałem kilkuset zawodników, 
Popołudniu przybył min, Komuakacji inż. 
Butkiewicz w towarzystwie wojewody lwowskie 
go Beliny - Prażmowskiego oraz dyrektorów de- 
partamentu M-stwa Komunikacji, Ministra po- 
witali na dworcu przedstawiciele władz z wo- 
jewodą Jagodzińskim na czele, P. Minister o- 
debrał raport od kompanj; honorowej KPW. 
O godz. 20-ej w teatrze im, Moniuszki odby- 
ła się uroczysta akademja, na którą przybyli re- 
prezenłant Ministra Spraw Wojskowych gen, Po 


41 


kraju 


2 calego 


powicz, mia, Butkiewicz, wojewoda Belina Pra- 
żmowski, Jagodziński oraz szereg przedstawicie 
li urzędów, Akademję zagaił prezes Okręgu K, 
P. W, w Stanisławowie Słotwiński. Jutro dalszy 
ciąg uroczystości, 


Wilno 
ZAMKNIĘCIE TARGÓW FUTRZAŃSKICH, 


Po trzytygodniowym okresie trwania zamknię- 
te zostały pierwsze ogólao-polskie targi futrzar- 
skie, W ciągu ostatnich dwóch dni zwiedziło 
targi, około 20 tys, osób, Według opinji kół fu- 
trzarskich i kuśnierskich, imprezę należy uznać 
za udaną, 


Programy radjowe 


WTOREK, 11 WRZEŚNIA 1934 R, | 


, Radjostacja warszawska 

_., 6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.58 
Gimnastyka, 7.15 Dziennik poranny. 6.50, 7.08, 
7.25 Muzyka porana (płyty). 7.35 Chwilka pań 
domu 7.40 Zapowiedź programu (tr. ze Lwowa), 
7,50 Koncert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z 
Warsz. Obs. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03 Wiadomości meteorol, 12.05 Codz. Prze- 
śląd Prasy Polskiej. 12.10 Filmowa muzyka jaz- 
zowa — Leon Robin i Wallace Grace (płyty). 
12.45 Audycja dla dzieci młodszych „Jak to na 
Mazowszu“ — pogadanka z muzyką i piosenka- 
mi w wyk, zespołu N. Mańskiej. 13.00 Dziennik 
połudn, 13.05 L, - Beethovena: Symfonją D-Dur 
Nr. 2 (płyty). 15.30 Wiadom. o eksp. polsk. 
15.35 Przegląd giełdowy 15.45 Koncert Zesp. 
Salon. H.  Adamskiej-Grossmanowej, 16.45 
„Skrzynka P. K, O." 17.00 R. Schumann: Etju- | 
dy symfoniczne op 13 — wyk, p. I. Kaszowska | 
(fortepian). 17.25 Pogadanka społeczna z Ło- | 
dzi. 17.35 Luigni: Balet egipski (płyty). 17.50 | 
„Skrzynka poczt, techn. * — ómówi red, W. 
Frenkiel, 18.00 Wiad, rolnicze. 18.10 „Życie 
kult. į artyst. stolicy", 18.15 Koncert Warszaw- 
skiego Kwartetu Smyczkowego (I skrz, J. Kd- 
miński, II skrz, Z. Lederman, altówka J, Gar- 
nowski i wioloncz. M, Neuteich), 18.45 „Wy- 
buch wojny — wspomnienia ' osobiste" J. Jan- 
kowskiego (szkic literacki), 19,00 Recital śpie- 
waczy B. Bragińskiej, Akomp. prof. L. Urstein. 
19.20 Pośadanka aktualna, 1930 Muzyka salon. 
w wyk, Trio Czerniawskiego, 19.45 Program na 
dzień nast. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Muzyka lekka z płyt. 20.15 Wieczór literacki ze 
Lwowa. 20.45 Dziennik wieczorny, 20.55 „Jak 
pracujemy w Polsce”. 21,00 „Czar Jawy” — 
Radjoreportaż muzyczny Cz. Mystkowskiego. | 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15, 23,10 Muzyka | 
tan, z danc. „Oaza“. Ork. Wróblewskiego. 22,45 
Odczyt w jęz. ang, z Krakowa, 23.00 Kom. z 
Turniej Lotnicz, w jęz, obcych. 23.05 Wiadom 
meteorol. dla komunik, lotniczej. i 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
17.00 Warszawa. Recital fort. I. Kaszowskiej. 
18.00 Katowice, „Nieprzyjażń między zwierzę- 

tami“ — wygl. prof. dr. K. Simm. 


mia" — wygł, prof. K, Brończyk. 


Dnia 9 września 1934 r., © godz. 21:szej zmarł nagle, przeżywszy lat 67 


Juljan Sokołowski 


Dyrektor fabryki wyrobów metalowych „Fema” Sp. Ake. w Bydgoszczy 


W przedwcześnie Zmarłym straciliśmy jednego z założycieli, oraz sumiennego i gorli: 
wego współpracownika naszej tabryki, który ofiarną swą pracą i radami przyczynił się w dużej 
mierze do rozwoju naszej placówki przemysłowej. 


Cześć Jego pamięci! 


Fabryki Wyrobów Metalowych „Fema“ S. A. 


Prezes Dr. Kantak 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 września o godz. I6:tej z domu żałoby ul. Mare 
szałka Focha 30 na cmentarz parafji Serca Jezusowego. 


+ Spółka Akcyjna Mandiowo - Przemysłowa 


È. J. Borkowski 


poleca soʻzystnie materjały opałowe: 
wtsokowariościowv wórnośląski węgiel z Polskich Kopalń Skarbowych oraz 
z kopalń koncernu „Fulmen“. 
wyłączn: sprzedaż na Gdynię i północne Pomorze wysokowartościowego koksu 
hutniczego produkcji znanej koksowni „Knurów“ (własnych Polskich Kopalń 
Skarbowych „Ykarboferme" . 
Oprócz tego dostarczamy w ładunkach wagonowych oraz ze składu: 
Materjały Budowlane - Żelazo » Dźwigary = Cement - Wapno - Gwoździe - Produkty naffowe etc. 


że sportu ; 


Okolo 200 maszyn stanie do 
Strzeleckiego Biegu Motocyklowe- 
go „Szlakiem Kadrówki" 

Dnia 16 bm. odbędzie się I-szy strzelecki 
bieg motocyklowy „Szlakiem Kadrówki*. Do 
motocyklowego s” im w Warszawie 
który jest centralą organizacyjną biegu, zgło- 
szono już 150 maszyn. Spodziewać się należy, 
że ostateczna liczba maszyn, biorących udział 
w biegu wyniesie koło 200. Raid odbędzie się 
na historycznej trasie marszu „Szlakiem Ka- 
drówki', przyczem start nastąpi z Krakowa, a 
finał biegu rozegra się w Kielcach. 


Praga. „Psohlavci* — opera Kovarovica. 
Tr, z Teatru Narodowego. 

Monachjum. „Cyganerja* — opera Puc- 
ciniego, Tr. z Teatru Państwowego. 


20.00 Bukareszt. Koncert symfoniczny. 

20.00 Londyn (National Programme), Wieczór | 
Czajkowskiego. Transmisja z Queen's | 20.00 
Hallu. | 

20.10 Wrocław. „Gri-Gri* — operetka Lin- | 
cke'go. ' 


ŚRODA, 12 WRZEŚNIA 1934 R. 
Radjosłacja warszawska. 


6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.58 | 


G'mn. 7.15 Dzien. poranny. 6.50, 7.08, 7.25 Mu- 
zyka poranna (piyty). 7.35 Chwilka pań domu, 
7.40 Zapowiedź prośramu (Tr, ze Lwowa), 7.50 
Koncert reklamowy, 11.57 Sygnał czasu z 
Warsz. Obserw. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa, 
12.03 Wiad. meteorol. 12.05 Codz. Przegląd Pra 
sy Pəlskiej. 12.10 Popul. muzyka czeska z Kra- 
kowa. 13.00 Dziennik południowy. 13.05 Słynni 
rosyjscy. śpiewacy (płyty). 15.30 Wiadom. o 
eksp. polsk. 15.35 Przegl. giełd 15.45 Fragment 
teatralny. 16,00 Muzyka lekka, Wyk.: Ork. 
Jazz. Teatru „Hollywood“ pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego į K. Krukowski (piosenki), 16,45 Audy- 
cja dla dzieci ze Lwowa, 17.00 Recital śpiewa- 
czy L. Zamorskiej. Przy fortep. prof, L. Ur- 
stein.: 17.25 Pogadanka dla kobiet p. t. „Nowe 
drogi opieki spolecznej nad matką i dzieckiem“ 


— wygł. p. M. Czapska. 17 35 Tańce symfonicz- | 


ne (płyty). 17.50 Poradnik sport. 18.00 Skrzyn- 
ką poczt. roln, — omówi 
18.10 „Życie kultur, j artyst. stolicy”. 18.15 Re- 
cital skrzypcowy Wł. Popowskieśo, Akomp. 
prof, L. Urstein. 18,45 Odczyt gospodarczy z 
Łodzi. 19.00 Muzyka salon. z kaw. Gastronomja, 
Ork. W, Wilkosza, 19,30 D. c. muzyki lekkiej. 
19.45 Program na dz. nast. 19,50 Wiadom. sport 
20.00 Muzyka lekka w wyk, ork. Dajos Bela 
(płyty). 20.45 Dziennik wieczorny, 20.55 „Jak 
pracujemy w Polsce“, 21.00 Koncert chopinow- 
ski w wyk. J. Turczyńskieśo, 21.30 Pogadanka 
w jęz. obcym. 21.40 Recital z Poznania. 22,00 
Koncert reklamowy, 22.15 Muzyka taneczna z 
dancingu Adria, Ork. Fr. Melodysty. 23.00 Kom. 
o Turnieju Lotniczym w jęz. obcych, 23,05 Wia- 
dom. meteorol, dla komunikacji lotniczej, 23,10 
—23.30 D, c. muzyki tanecznej. 


inż. W. Tarkowski. | szej Ojczyzny w trudzie każdego obywatela i 


| 
| 
| 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
12.10 Kraków. Koncert pop. muzyki czeskiej. 
15.30 Londyn (National Programeme), Koncert 
symfoniczny. 

Katowice. Prof. dr. W, Wilkosz; 
trand Russel w nowej nauce”, 
Lwów. Recital fort. Edw. Steinbergera. 
Poznań. Muzyka francuska, 
Londyn (Regional). Wieczór 
Tr. z Queen's Hallu, 

Wiedeń Akademja uroczysta pośw. pa: 
mięci Marcusa v. Aviano į dr. Engelbert 
Dolfusa. 

Paryż (Radio-Paris), Koncert symfonicz 
Paryż (Poste-Parisien), „Les Soeurs Hor« 
tensias", Tr. z Theatre des Nouveautes. 
Rzym. „Tajemnica Zuzanny“ — opera 
Wolf-Ferrariego i „Le Preziose Ridico- 
le'* — opera Lattuady, 

Poznań, „Stara panna w literaturze" — 
wygł. red. J. Kołodziejczyk. 


JAK PRACUJEMY W POLSCE? 


Polskie Radjo przy wprowadzeniu w życie 
nowego cyklu pożytecznych audycyj codzien- 
nych pod nazwą „Jak pracujemy w Polsce“ nie 
chce niczego uczyć swoich słuchaczy, w niczem 
moralizować. Stawia sobie tutaj inne zadanie. 
Chce okazać słuchaczom, jak w Polsce dzisiej 
szej układa się życie w blaskach i cieniach co 
dzienności. Jak rośnie i olbrzymieje potęga na 


18.00 „Ber- 


20.00 


20.00 Brahmsa. 


20.00 


20.45 
20.45 


20.45 


21.30 


całej zbiorowości. W prostych « wymownych 
obrązach Radjo pragnie podać pozytywne 
stwierdzenie naszych walorów i naszych zdo= 
byczy we wszystkich kierunkach. Mówić o tem 
z czego możemy być dumni przed sobą i świa 
tem. Albowiem przez dobór faktów uświado- 
mimy sobie własne wartości, a przez to wypo- 
wiemy bezwzględną walkę nadmierniemu pesy- 
mizmowi znięchęcenia i tak często w naszem 
społeczeństwie występującemu upadkowć wia- 
ry we własne, doprawdy nie słabsze niż u in- 
nych narodów, siły i uzdolnienia. 


najdroższa matka 


w 35 roku życia 


W smutku pogrążeni 


Toruń, w wrześniu 1934 r. 


-pokojowe 


mieszkanie z ogrodem 
willi od dnia 1. X. rb. do 


w 


wynajęcia, Domke, Gru: 
dziądz, Chełmińska 42/44. 
(6445) 


E BYDGOSZCZ R 


Inwalida 


wojenny W. Polskich poz 
siada w dobrym punkcie 
Bydgoszczy przedsiębior- 
stwo handlowe, które jest 
najpewniejszą lokatą gotów» 
ki, poszukuje wspólnika lub 
A wspólniczkę do 3.000.— zł, 
pasna gwarancja. Oferty do 
„Dnia Bydgoskiego“ 
i „Inwalida“, 


0467 


pod 
(6465 


Dnia robm. zasnęłu w Bogu, opatrzona kilkakrotnie Sakramen» 
tami św., po długotrwałych cierpieniach moja ukochana żona, nasza 


Pelagia 1 Lotkowskich Dąbrowska 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 września br.. o godz. 17.30 
z domu przy ul. Warszawskiej 12. 
się w kościele św. Jakóba, tegoż dnia o godz.8.30. 


POLECAM SIĘ 


na wykonanie robót budowianych w zakresie budo- 


Nabożeństwo żałobne odbędzie 


mąż i dzieci 


W ogłoszeniu Urzędu Wojewódzkiego, o prze- 
sunięciu terminu składania ofert na wykonanie 
światła elektrycznego w rozbudowie więzienia 
w Wejherowie, zaszedł błąd ze strony drukarni, 
zamiast terminu dnia 18 września br. o godz. 
ri-tej, winno być dnia 17 września r. b. 


6510 | 


wnictwa murarskiego I ciesielskiego. 


Ł. Mroczkowski 


dypl. mistrz murarski i ciesielski 
WEJHEROWO, ul. Strzelecka 15 


s, 


Ogłoszenie 
Zarządu Miejskiego w Grudziądzu 


Zarząd Miejski poszukuje od natychmiast referen: 
ta dla spraw wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. 

» Warunki: 

Dyplom atA Centrzineo Instytutu Wys 
ccowania Fizycznego, raktyka 

Wynagrodzenie według umowy. ` 

Udokumentowane zgłoszenia z życiorysem przyj: 
muje się w Ratuszu pokój 207. 

(—) Włodek, Prezydent Miasta 
6523 


Zlec. Nr. 632:GR. 


Sygnatura: Km, 712234. 
Obwieszczenie 6 licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru 
1. Kazimierz Tustanowski mający kancelarję w Byd: 
goszczy ul. Dworcowa Nr. 57 na podstawie art. 602 k, 
p. c. podaje dy publicznej wiadomości, że dnia 14. 9. 
1934 r. o godz. 10.30 w Bydgoszczy ul. Gdańska Nr. 91 
odbędzie się I-sza licytacja ruchomości, należących do 
Bronisława i Wandy Gabrylewiczów składających się 
z mebli oszacowanych na łączną sumę zł. 4950 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Rydgoszcz, dnia 10 września 1934 r. 

(—) K. Tustanowski, Komornik. 

Zlec. Nr. 303:8 K. 


6531 


Do akt Nr. Km. 1431:34 | 6533 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. 

VIII. zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Pomorska 11 na 


mocy art. 602 K, P. C. „ogłasza że: w dniu 13 września 
1934 r. O godz. 12-tej nie później jednak, niż w dwie 
godziny, w Bydgoszczy, przy ul. Pomorskiej 30 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości składających się z 
lustra, maszyny do pisania, komody, gramofonu. 2 mniej: 
szych luster, stolika do szycia, lustra, 2 stołów, 3 luster 
większych z podstawkami, stolika owalnego, zegaru, dy: 
wanu .4x3, stołu owalnego z płytą marmurową, stołu 
kuchennego, umywalki, nocnego stolika, 3 kanap, lustra 
10 krzeseł, bieliźniarki, lustra, nocnego stolika z płytą, 
stołu koszykowego i biurka małego oszacowanych na 
łączną sumę zł 1255 które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oz: 
naczonym 
Bydgoszcz, dnia 8 września 1934 r. 
(—) Antoni Bączyć ski, komornik 
Zlec, Nr. 301:8 K. 


nnn, 
Do akt Nr. Km. 1660, 1729, 1189, 1875, 1998, 2057-34-11. 


Obwieszczenie, 

Komornik Sądu jrodzkiego w Gdyni rew. Ilgo 
J. Penk zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na zasadzie 
art. 602 K, P, C. ogłasza, że w dniu 13 września 1934 r. 

godz. 1r w Gdyni Śląska willa „Malgorzata“ odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 biurka 
forn. 1 baraku z pruskiego muru z przybudówką, war: 
tość 540,— zł. 

© godz. Iżstej ul. Świętojańska 16, I maszyny do 
pisania, wartość 400— zł. 

o godz. I3-tej na rynku warzywnym, 1 baraku 
nr. 199, wartość 70,— zł, 

o godz. 14:tej ul. 10 Lutego 39, 1 opony do saz 
mochodu cięzarowego, 2 elewarki oszacowanych na 
łączną sumę zł, 330,— które można oglądać w 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie ceny | 
oznaczonym. Licytacja rozpocznie się od (*/, */;) ceny 
oszacowan a. 

Gdynia, dnia 10 września 1934 r 
6534 (—) J. Penk, komornik. 


W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 
nr. 64 wpisano dziś przy firmie: „Labor“ spółka. z Ograz 
niczoną odpowiedzialnością Poznań, filja w Tczewie, 
że Johannes Fenske'mu z Tczewa, ul. Paderewskiego 
nr. 7 udzielono prokury dla oddziału w Tczewie. 

Tczew, dnia 31 lipca 1934 r. 
Zlec. Nr. 4327 IK. 


Sąd Grodzki. 


ŚRODA, DNIA 12 WRZEŚNIA 


ALAARA 


REGISTERMARK ||% 


na wyjazd do Niemiec 
Korzystnie sprzedaje 


BANK LUDOWY Sp. z 0.0. 


w TCZEWIE 


Także kupuje i sprzedaje po cenach 


B:KKNRRKNKKKX: 
EII 


korzystnych wszystkie waluty 

zagraniczne. 6462 
RI M 
7, K, 3-31. ZI, 715 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


Nieruchomość położona w Gdyni i w chwili uczy- 
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun- 
towej Gdynia k. 357 na imię Pawła Riegera w Gdya:, 
ul, Szkolna, zostanie w drodze egzekucji dnia 5 listo- 
pada 1934 o godzinie 10 przed południem wystawiona 
ma przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 33. 
Nieruchomość składa się 1) z parcel 102, 1032 

226 etc, 226 
ete, nr. TARY 1, o łącznym obszarze 140 m? i obejmuje 
dom mieszkalny, oficynę, magazyn, stajnie i spichlerz, 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej Gdynia, k, 357, dnia 8, 5. 1933 r. 

Niaiejszem wzywa się wszystłkich, których prawa 
w chwili zapisania wemianki o przetargu are były w 
ksiedze gruntowej uwidocznione, aby z niemi zgłosili 
się najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia oferl i prawa te uprawdopodobni li, gdyby 
wierzyciel im przeczył, W razie aiezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj- 
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione , a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzy- 
ciela i innych prawach, 6535 


Gdynia, dnia 7, 8, 1934 r, 
Sąd Grodzki, 


| sztaty. 


7934 R 


[MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon= 
kurencyjnych poleca 
Gdyńska 
Centrala Mebli 
Gdynia, Starowiejska 40, 
telef. 26:25. 5933 


Okazyjnie 


sprzedaje w bardzo dobrym 
stanie maszyny do pisania, 
liczenia, broń i t. p., jak 
również kupuje takowe nies 
zdolne do użytku Zakład 
Mechaniczno = Reparacyjny, 


Jan Szynal, Gdynia, 10 Lu* 
tego 3, tel. 13-88. 6087 
Zarząd 


Rodziny Wojskowej 
w Gdyni otwiera z dniem 
15 bm. przedszkole (frez 
blankę) dla dzieci wojsko: 
wych i cywilnych. Zapisy 
od 10 bm. od godz. 10—12, 
przy ulicy Morskiej nr. 67 
w lokalu Rodziny Wojsko: 
wej. (6476 


MEBLE 


na całe życie 
kusisz najtaniej 
w składzie fabrycznym 
firmy 


IGNACY D. GRAJNERT 


Bydgoszcz. ul. Dworcowa 21. 


UWAGA: Własne war: 
Ceny fabryczne. 


Specjalny mumier 
RECZ a a E OR EAE E EDO 


poświęcony propagandzie młynarstwa, burto- 
wego bandlu zbożem i przedsiębiorstw prze- 


wozowych 


ukaże się 


w dniu 15 września 6. r. 


Część numeru zarezerwowaliśmy na ogłosze- 


nia i artykuły opisowe. 


Jest te dostonała okazja rekla- 
mowa dla przemysłu i ńandlu 


Pośrednictwo 
kupna, sprzedaży nierucho: 
mości, wynajmu lokali, rez 
dagowanie wniosków, ods 
wołań sądowych 'a8zą 
Stowarzyszenie Właścicie- 
li Nieruchomości, Toruń, 
Most Pauliński 1. 


Pierwszorzedny 
GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA * 


Wszelkie zabiegi w zakre: 
sie nowoczesnej kosmetyki. 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bro: 


TORUN 4 


Słoneczny 


dobrze umebl...pokój dla 
solidn. japani pana lub 
pani z dobr. caisdz. utrzys 
maniem zaraz do wynaję: 
cia. Toruń, Rynek Nowo: 
miejski/4 Ip. 6515 


Do wynajęcia 


od 1. X. b. r. ni:ieszkanie 
4 pokojowe, słoneczne, z 
używaniem ogródka na Bydz 
goskiem Przedmiejściu. 
Zgłoszenia do „Dnia Pomorze 
skiego“ Toruń, pod nr. 6529. 


Świeże matjasy! 


Olbrzymie nadeszły. Oliwa 


franc. na wagę, sardynki, dawek, kurzajek, zbędnego 
szprotki, skumbria ARA- owłosienia, piegów, rozsze: 
CZEWSKI, [Ioruń, Chełż|rzonych por, łojotoku, traz 
mińska. 6530 | dziku, czerw. nosa i innych 


niedokładności cery. Rady: 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp, indywidualnie dostoso: 
wanych do cery. 1814 
TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5, 
mieszk. 3. 


Wszyscy. mówią, 
że najtańszy 


krawat < 


kupisz tylko wprost z ta. 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie 


ogłoszenia: wiersz milim. na stronie wano 
w tekście na pierwszej stronie . . . 
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w "tekście. 


Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 254 drożej. 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 

Dla poanykujących pracy i nekrologi 254 Fzniżki, komunikaty 

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 

W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej 
w zeytetyiw. 

Drobne za słowo 5 fen, — ~ tylułowe fi 

Przy sądowem ściąganiu na 

przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiąda, 


+ » l5fen. 
. © © « + Ofen, 


eżności rabat. upada. Ža terminowy druk, 


ELABOR" 
53 

TORUŃ, SZCZYTNA 2. 
Poleca rozmaite mieszka» 
nia, składy, lokale. Prze. 


Tapety 


na cały pokój z bortą od 
zi 5.85 


pisuje na maszynie, 
Farb Wyręcza, załatwia. 6517 
Tanio! Dyskretnie! 
pokost, lakiery,ceny zniżone 
Tee Pierwszorzędna 


kuchnia warszawska 
Wydaje śniadania, obiady, 
kolacje po najniższych ces 
nach. Restauracja Ho- 


w kolorach na wagę ' ka 
zł 0.85 


ETA tel Wintorja - Toruń, 
Mydła esse = 
rzadkie 1} kg o4s (Pracownia futer 


Toruń 


Nowy Rynek 11, m. 2 


już posiada do sezonu ziz 

mowego najnowsze modele 

paryskie własnego wyrobu 

oraz przerabia i przyjmuje 

zamówienia z własnych skór 

po cenach najtańszych. 
6225 


.  Bufetową 
do kasyna potierakiae 
poszukuje się od 21 
Adres wskaże: Administr. 


rzadkie białe */, kg 0.07 


paczka tylko zl 0,75 


Mydło Lira 


rygiel tylko zł 0.75 


Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Brodnica, ul. Hallera 7. 

2427 


„Dnia Pomorskiego“, Toruń, 
pod nr, 6519. 


I 


+ Redaktor odpowiedzialny 3 
z: 


HE iki | Redakteæ odpowiedzialny „Dnia Kujawskiego" 


wrocław, ul, Solankowa 4. 
10 fen. 


Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnicki, Toruń, ui, Moniuszki 25, m, 1 


za sprawy W. M. Gdańska: Wilbelm Grimsmann' 
k, Kassubiscber Markt 21, l. p. 
Red. odpow. na Bydgoszoz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz Focba12. 


Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. ma Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, uł, Sienkiewicza 9) 


Redakter odpowiedz. za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1. 


Za ogłoszenia oapowiada administracja. 
(fscionkamt Pomorakiej Drukarni Rolniczej 5, A, w Toruniu. 


Wielki wybór. Solidne wys 
konanie. - 5464 
Baczność 
Buduar z dywanem 4x6 
kryształy oraz obrazy okaz 
zyjnie sprzedam © OM 


KOMISOWY Toruń, 
Łazienna 9. 5238 


Mandolinistka 


udziela lekcyj koncertowej 
gry na mandolinie, Toruń, 
Sienkiewicza 22, m. I. 6516 


Dwie urzędniczki 


25—24 lat, inteligentne zna: 
jące się na gospodarstwie 
domowem, oszczędne, poz 
szukują mężów, blondynka 
posiada nieruchomość. Pas 
nowie urzędnicy 25—35 lat 
inteligentni, poważni, złożą 
oferty do „Dnia Pomorskie: 
got: Toruń, pod blondynka 


oae 


Km, 1879-34. ZL 29-8K, 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewi- 


ru II, Franciszek Twardowski, mający kancelarję w 


Bydgoszczy, ul, Pomorska 42, na podstawie art, 602 
kpc, podaje do publicznej wiadomości, że dnia 14 wrze- 
śnia 1934 r, o godz, 9 w Bydgoszczy, ul. Gimnazjalna 
Nr. 8 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należą- 
cych do Jana Górskiego, składających się z 1 bułetn 
dębowego z lustrem, 1 kredensu dębowego z lustrem, 
1 zegara stojącego, 1 szafy, bibljoteki i 1 kanapy plu- 
szowej, oszacowanych na łączną sumę 610 zł, Rucho- 
mości można oglądać w dnin licytacji w miejscu i w 
czasie wyżej oznaczonym, 6532 

{—) Fr, Twardowski 

OGŁOSZENIE, 


W rejestrze handlowym oddział B, pod nr, 18 przy 
irme; Polska Agencja Morska Spółka z ograniczoną 
poręką w Gdyni, 8 sierpnia 1934 r, dopisano: 

Uzgodniona z prawem o spółkach z 
odpowiedzialną z 27 października 1933 navwa firmy 
bremi obecnie! „Polska Agencja Morska" Połish Shi- 
pug Agency Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
Siedzibą spółki jest Gdynia, Kapitał zakładowy wyno- 
si 350,000 złotych podzielonych na udziały o równej 
wysokości po 500 złotych każdy, Każdy spólniłk może 
posiadać większą ilość udziałów. Uchwałą zgromadze- 
sia spólników z 27 kwietnia 1934 ustalono nowe 
brzmienie dotychczasowej umowy spółłkowej, uzgadnia- 
jąc ją z prawem o spółkach a ograniczoną wie- 
dzialnością z 27 października 1933 r, Zarząd składa się 
z jednego lub kilku członków, Jeżeli zarząd jest wie- 
loosobowy, wymagane jest do składania 
podpisywania w imieniu spółki współdziałanie dwóch 
ceionków zarządu lub jednego członka zarządu łącznie 
z prokurentem, Władysław Rawicz-Szuczerbo został 


odwołany ze stanowiska członka zarządu, meczy za- | 


rząd spółki składa się wyłącznie z jednej osoby, Ogło- 


szenia spółki uskutecznia się tylko w Monitorze AR | 


skım, 


Sad Grodzki w Gdyni. 


3, E. 449-34, Zi. 630-GR 
POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE, 

Co do majątku po śp, Karolu Kamlah dzierżawej 
majątku w Wielkich Lniskach, powiat Grudziądz, wdra. 
ża się z dniem 30 maja 1934 r. o godz. 12 przed poł. 
postępowanie upadłościowe, ponieważ 


dza, ul, Narutowicza 16, Wierzytelności należy ogłaszać 
w Sądzie najpóźniej do dnia 21, 9, 1934 r. Do powzię- 
cia uchwały, czy mianowany zareądca masy ma pozo- 
|od ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, da- 


długi masy | 
spadkowej przewyższają stan czynny, Zarządcą masy u- | 
padłościowej mianuje się Klemensa Pliszkę a Grudzią- | 


ej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także Ð» 


| celem powzięcia uchwały co do kwestji wymienionych 
| w $ 132 ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej 
wymienionym Sądzie termin na dzień 3, 10. 1934 r., o 
godz. 10 przed południem — zaś celem zbadania zgło- 
szonych wierzytelności termin na dzień 3, 10, 1934 o 
godz, 10 przed południem, Wszystkim, którzy tej ma- 
sie są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wy- 
dawać dłużnikowi upadłemu weśględnie uiszczać się z 


długu, a nawet poleca się im, aby najpóźniej do dnia | 


21. 9. 1934 r, donieśli zarządcy masy o posiadaniu ta- 
kich rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzy- 
telności, z powodu których mieliby prawo żądać od- 
rębnego zaspokojenia z owych rzeczy, Sąd i 


6524 
Przetarg przymusowy. 

We wtorek, dnia 11 września 1934 r. © godz. I%tej 
sprzedam w Dziedzinku w oj piseag przy muso 
wego za natychmiastową zapłatą I s pszenicy ca. 
150 ctr, i I stóg żyta ca. 150 ctr, Wórtyść zajętego 
zboża oszacowano na kwotę 2700,— zł. 

Zajęte zboże obejrzeć można 15 minut pa 


rozpoczęciem licytacji. 6525 
GRĘ: 3 (—) Kantowicz, 


Komornik a | 100.7 Komorniki Sadu Grodzkiego: W NOronowie Grodzkiego w Koronowie 


MASZYNY) Dreny Dreny 


« — li &ređnicy ; 
do pisania „ERIKA naj: | 94 192 10 cali i 
Al zaw typ zł 380.— poleca | 07A7 cegłę budowlaną (to 


nówkę) po cenach konku- 
„ELEKTRA e Toruń rencyjnych poleca Skłądni- 


Chełmińska 4 — telef. 526 | cą M, Perkiewicz, ul. Mor- 
6518 ska 21, naprzeciw eksp. 
| tow. Tel. 18-58. (6233 
Zgubiono a ESRO „HR 
portfel, książeczkę wojsko* 
wą i inne dokumenty. Zna: eCcz 
lazca zechce zwrócić za na: 


grodą. Toruń:Stawki Czer: RE. Pralnia . 
niewicka. Drabik Włady» chemiczna 
sław. 6521 Czyszczenie futer, dy- 
wanów, rękawiczek, kołnie- 
- rzyków i t. LĄ peip togii 10 
Lut 39, te r 
Szlachetne tia A 
tynki Fisharmonje 


terazyt, terabona, felzytyn 


a chó- 
do nabycia w każdej ilości. | ROWe do prowadzeni 


mog 
pi 
fer w 
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ih p 
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VOŚĆ, 


y 


rimm 
brunetka, ayekronjar zas | Polecamy również tynki OT PA e ROWE WRA 
NAPY 6520 | myte, katowice Gant we Oddział w Gdyni, Starood | 
= wszystkie olorach znany AS , 26:48. 6089 
Rewolucja ze swej dobroci naszej jm wiejska 47, tel. 2674 fodi 
4 brykacji. Do nabycia rów izac 
|, W Kiermaszu Światowym | nież marmurki do lastrica — ZarobeK w ynel 
który został przeniesiony na | biały, zielony, czarny, czere | 500 zł miesięcznie ar żę | ‘orga 
Staromiejski Rynek 30, (daw: | wony, żółty, serpentyna | niony (pensje), aan j Ai 
niej F. ©. Hamerscy). Ty-|carara, stopnie ląstricowe. | my przedstawicjdi.w Wy y żrupi 
siące :rty.ułów za bezcen | Adres: „ELEWACJA Gdy: | stkich TOWA r goś 
Oddziay: Poznań, Toruń, |nia, Abrahama 35. telefon D|H „Milew”, zagoi Ej kb 
Gdynia. 6050 I 2:73, 5931 | Żórawia 45:10. nłod 
; lo ta 
abonament miesięczny wynosi: uęw: 
w ekspedycji miajscowych agencyj . 2.50 zł Dbet 
z odnoszeniem do domu, e. „ 30zł sama 
przez pocztę z odnoszeniem . 289 zł ziem 
pod opaską , Å“ w 4,50 zł 
Wandysływ Szpałowoki lao: w Gdańsku przez pocztę , . 2,32 gl przez gońca. „ - » . 2.00gd O 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą , 4.— gd kzyst 
w dkó d ch siłą wyższą (np. przeszkody w za- Miz 
Mladzie steajki). Rdinioteacia Gie SAROIA za niedostarczenie pisma. kita 
„Jun 


